
Co robić, gdy się na nie 
natkniemy? 

Wszędobylskie łosie 

Poczciwe łosie można spo-
tkać nie tylko w lesie, na polu 
czy w innym ustronnym miejscu. 
Ostatnio przekonali się o tym 
mieszkańcy Bielaw (gm. Szreńsk). 
Niestety, osobnik tego gatunku, 
który wtargnął do tej wsi, tragicz-
nie zakończył życie. To kolejne 
ostrzenie dla ludzi, a zwłaszcza 
dla użytkowników dróg. 

17 lutego łoś, próbując przesko-
czyć ogrodzenie prywatnej posesji 
w Bielawach, nadział się na ostro 
zakończone pręty i zginął na miej-
scu. Interweniowały zastępy z OSP 
w Szreńsku i jednostki ratowniczo 
- gaśniczej PSP w Mławie.      KJ

Czytaj na str. 13

Marszałek Hołownia w �Krasiniaku

Ideały w polityce 
nie wystarczą 

W piątkowe południe (23 lutego) w I 
Liceum Ogólnokształcącym w Ciecha-
nowie sala gimnastyczna wypełniła się 
po brzegi. Powodem był przyjazd mar-
szałka Sejmu RP Szymona Hołowni, 
który na zaproszenie dyrekcji szkoły 
przyjechał z lek-
cją obywatelską�.

Marszałkowi 
towarzyszyła pod-
sekretarz stanu 
w Ministerstwie 
Kultury i Dziedzic-
twa Narodowego 
Marta Cienkowska, 
ciechanowianka 
z pochodzenia. 

Ciechanowski �Krasiniak� jest czwartą 
szkołą średnią, na których rozmawia się 
o aktualnych sprawach społecznych i poli-
tycznych, m.in o tym, jak w praktyce two-
rzone jest prawo, jak realizuje się w prak-
tyce programy, czym jest współczesny 
patriotyzm.                                                       UM

Czytaj na str. 5

Mazowieckie 
cerkiewne wspólnoty 

- W kazaniach wykładam Ewan-
gelię, również w kontekście tego, 
czym żyję nasz naród. Proszę, 
by moi rodacy nie stracili wiary, 
nadziei i miłości, by byli wdzięcz-
ni Polakom, którzy otworzyli nam 
swoje domy i kościoły, a przede 
wszystkim serca. Proszę ich też o to, 
aby nie popełniali złych czynów, 
aby byli przykładem dla innych, 
aby rzetelnie pracowali � mówi 
ksiądz Bohdan Kostetskyi, rektor 
ośrodków duszpasterskich Kościoła 
greckokatolickiego (Ukraińców) 
na północnym Mazowszu.          KJ

Czytaj na str. 9

Rusza budowa 
Centrum 
Administracyjnego

Wkrótce wznowione zostaną prace 
w związku z budową Centrum Admini-
stracyjnego w Ciechanowie. Stosowna 
umowa, pomiędzy samorządem woje-
wództwa a wykonawcą, czyli firmą Rem-
bud z Przasnysza, podpisana została 16 
lutego.                                                    RK

Czytaj na str. 12
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Policja wciąż szuka świadków

Tragedia Tragedia 
w Obiecanowiew Obiecanowie  

Czytaj 
na str. 2 

Do wydarzeń, które wstrząsnęły Polską, doszło w piątek 
(23 lutego br.) w Obiecanowie (gm. Karniewo). Dokładnie 
o godz. 18.34 na numer alarmowy zadzwonił roztrzęsiony ojciec 
2-letniego chłopca. Makowska policja natychmiast wysłała na 
miejsce dwa patrole, jednak w momencie, kiedy te dojechały 
ojciec odnalazł już synka na poboczu oddalonej o ok. 70 m drogi 
krajowej nr 57. Szedł w kierunku policjantów z dzieckiem 
na rękach. Chłopczyk jeszcze wówczas żył. 
Zmarł kilka godzin później w szpitalu�

Najprawdopodobniej został potrącony przez samochód. 
Kierowca odjechał nie zatrzymując się.

Obiecanowo, mała wieś tuż obok Makowa 
Mazowieckiego. To tutaj doszło do tego 

tragicznego zdarzenia

Bracia z Rzężaw znowu rozrabiają

Złodzieje z nich kiepscy, 
ale nie rezygnują

Bracia z gminy Żuromin, którzy już 
nie raz byli �bohaterami� naszych mate-
riałów, znowu złamali prawo i ponownie 
pójdą za to do więzienia. Na tych panów 
jednak w ogóle nie działała resocjaliza-
cja...                                                         kuj

Czytaj na str. 16

Przasnysz

W szpitalu mniej łóżek
W przasnyskim szpitalu podjęto 

decyzję o dostosowaniu ilości łóżek do 
rzeczywistych potrzeb, a także obowią-
zujących wymogów w zakresie zatrud-
nienia personelu. Ogółem w szpitalu 
jest obecnie 221 łóżek. Łącznie ubędą 
34 łóżka. Najwięcej na oddziale cho-
rób wewnętrznych, neonatologicznym 
i okulistycznym.                               ESKA

Czytaj na str. 17

Makowianie usłyszeli 
rolników i myśliwych

Protesty nie ustają
Poprzednie dwa protesty rolników 

z gmin pow. makowskiego polegały na 
przejechaniu DK 60 do Ciechanowa. 
Tym razem postanowili manifestować 
u siebie � pieszo. 

Do protestu dołączyli także myśliwi. 
Postulaty przekazano staroście makow-
skiemu. 

We wtorkowym (20 lutego) proteście 
w centrum Makowa Maz. brało udział 
około 100 osób.                                   kuj

Czytaj na str. 18

Płońskie planetarium 
już niedługo z kopułą

Jak podaje Urząd Miasta w Płoń-
sku, dotarły już elementy, z których 
zbudowana zostanie kopuła planeta-
rium astronomicznego, wznoszonego 
przy dawnym dworcu kolejowym PKP. 
Wkrótce rozpocznie się jej montaż. PB

Czytaj na str. 14

W NUMERZEW NUMERZE
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Dwie ofiary 
śmiertelne 
wypadku 
w Łagunach
W piątek 23 lutego około 
godziny 15.50 w miejscowości 
Łaguny (gm. Opinogóra) 
na drodze wojewódzkiej nr 
617 doszło do tragicznego 
wypadku z udziałem dwóch aut 
osobowych i jednej ciężarówki, 
w którym śmierć poniosły dwie 
osoby.

- W zdarzeniu drogowym w Łagunach 
brały udział trzy pojazdy: opel, peugeot 
i scania. Śmierć poniosły 2 osoby: 56-let-
ni mężczyzna, kierowca opla i 58-letnia 
kobieta, pasażerka opla. Do szpitala 
przewiezione zostały 3 osoby - kierowca 
i pasażerowie peugeota - przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Jak dodaje rzecznik prasowa, pozo-
stali uczestnicy zdarzenia, to kierujący 
scanią 60-letni mieszkaniec powiatu 
łódzkiego oraz kierujący peugeotem 
32-letni mieszkaniec powiatu przasny-
skiego, z którym podróżowały dwie oso-
by � 37 i 20-latek, również mieszkańcy 
powiatu przasnyskiego.

Na miejscu pracowali policjanci, któ-
rzy pod nadzorem prokuratora wyja-
śniają przyczyny i okoliczności tego 
tragicznego zdarzenia.

RK

W związku z zapowiedzią 
kolejnych protestów rolników 
i przewidywanymi utrudnieniami 
na drodze krajowej nr 60, 
zawieszone zostały zajęcia 
szkolne w Szkole Podstawowej 
w Gumowie.

- Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 11 
Pułku Ułanów Legionowych w Gumo-
wie działając w porozumieniu z orga-
nem prowadzącym, informuje, że na 
podstawie zarządzenia nr 18/2023/2024 
z dnia 23 lutego 2024r. zawiesza zaję-
cia szkolne w dniach 27 lutego 2024 r. 
(wtorek) oraz 28 lutego 2024 r. (środa) 
w związku z planowanym zgromadze-
niem rolników na terenie Gminy Wiej-
skiej Ciechanów, a tym samym brakiem 
możliwości dowozu uczniów do i ze 
szkoły � przekazała komunikat dyrektor 
szkoły Iwona Sapkowska.

Jak wcześniej informował urząd 
gminy Ciechanów, przewidywane są 
utrudnienia na:

Do tego dramatu doszło w piątek 
(23 lutego br.) w Obiecanowie (gm. 
Karniewo). Dokładnie o godz. 18.34 
na numer alarmowy zadzwonił roz-
trzęsiony ojciec chłopca, który poin-
formował, że jego dziecko zniknęło mu 
z oczu. Posesja, z której oddalił się malec 
była nieogrodzona. Makowska policja 
natychmiast wysłała na miejsce dwa 
patrole, jednak w momencie, kiedy te 
dojechały na miejsce ojciec odnalazł 
syna na poboczu oddalonej o ok. 70m 
drogi krajowej nr 57. Chłopczyk jeszcze 
wówczas wykazywał czynności życio-
we. Policjanci podjęli reanimację, którą 
następnie przejęła załoga pogotowia. 
Dziecko zostało przewiezione do szpi-
tala w Makowie Mazowieckim, jednak 
nie udało się ocalić mu życia. 

Policjanci, pod nadzorem prokura-
tury, pracowali w tym czasie na miej-
scu zdarzenia w Obiecanowie. Ojciec 
odnalazł dziecko na poboczu drogi 
krajowej, gdzie akurat trwają remonty 
(brak oświetlenia, remont chodników, 
dziury w nawierzchni). Przez weekend 
trwały intensywne poszukiwania ewen-
tualnych świadków zdarzenia i/lub osób, 
które przejeżdżały DK57 tego wieczoru 
w godzinach 17.30-18.30. Przeglądany 
był także okoliczny monitoring. Funk-
cjonariusze wciąż analizują przekazy-

- DW nr 616 w okresie od 27.02.2024 
r. godz. 00.01 do 28.02.2024 r. godz. 1.00

- DK nr 60 w okresie od dnia 
27.02.2024 r. godz. 00.30 do dnia 
28.02.2024 r. godz. 23.30.

Tymczasem już w poniedziałek miały 
one miejsce na drodze krajowej nr 7.

- Kierowcom, którzy chcą dotrzeć 
do Warszawy zalecamy, aby skorzystać 
z objazdów: w Ojrzeniu należy kierować 
się do Nowego Miasta, Nasielska lub 
K60 do Pułtuska � informowała asp. 
Magda Zarembska z KPP w Ciecha-
nowie, dodając, że utrudnienia wystę-
powały także na drogach dojazdowych 
do K7 na terenie powiatu płońskiego.

Rolnicy, wespół z górnikami i myśli-
wymi, planują 27 lutego �Marsz gwiaź-
dzisty� w Warszawie, podczas którego 
wyruszą o godz. 11 spod Pałacu Kultury 
i Nauki i przejdą pod Kancelarię Prezesa 
Rady Ministrów. 

Aktualną sytuację na naszych drogach 
przedstawiamy na portalu ciechpress.pl.

RK

Czytaj też na str. 26

wane im informacje i nagrania. Niestety 
jeszcze w poniedziałek (26 lutego br.) 
o godz. 11 nie było przełomu w śledz-
twie. 

Także tego dnia odbyła się sekcja 
zwłok dziecka. Ma ona na celu m.in. 
wyjaśnienie, co było przyczyną jego 
śmierci, ale niemal pewne jest, że obra-
żenia powstały na skutek wypadku 
komunikacyjnego. 

- Apelujemy do wszystkich, którzy 
posiadają jakiekolwiek informacje w tej 
sprawie o pilny kontakt z policją pod nr 
112. Zwracamy się z prośbą do wszyst-
kich, którzy jechali w piątek drogą kra-
jową nr 57 przez miejscowość Obieca-
nów w godz. 17.30 -18.30 i posiadają 
kamery samochodowe. Prosimy o ich 
przejrzenie, być może zarejestrowały one 
istotne, choćby najmniejsze fakty, które 
pozwolą w wyjaśnieniu sprawy - ape-
luje rzeczniczka makowskiej komendy 
Monika Winnik.

Rodzina prosi o uszanowanie ich bólu 
po utracie dziecka i powstrzymanie się 
od wydawania jakichkolwiek ocen, czy 
wyroków. Przeżywa ogromną tragedię.

* * *
Nie wiadomo jakie dokładnie były 

okoliczności potrącenia chłopca. Policja 
rozważa różne scenariusze, zarówno 

celową ucieczkę z miejsca zdarzenia 
i nieudzielenie pomocy dziecku, jak rów-
nież nieświadome potrącenie 2-latka. 
Nowe informacje w tej sprawie, która 
wstrząsnęła całą Polską, będziemy prze-
kazywać na bieżąco na naszej stronie: 
www.ciechpress.pl. 

KLAUDIA KUJAWA

W ubiegły piątek, 23 lutego, 
Zajazd Tur w Niestumiu 
gościł laureatki wyjątkowego 
plebiscytu �Kobiety naszego 
regionu�. 

Plebiscyt został zorganizowany przez 
trzy panie które tworzą klub radnych 
�Współpraca i Rozwój� w Radzie Powia-
tu Ciechanowskiego: Joannę Potoc-
ką�Rak, Jolantę Teklińską oraz Irenę 
Gawarecką. Jak podkreślają pomysło-
dawczynie była to inicjatywa kobiet dla 
kobiet. 

- Poprzez organizację plebiscytu 
chciałyśmy docenić kobiety, które na 
co dzień udowadniają, że niemożli-
we nie istnieje � powiedziała Joan-
na Potocka�Rak, dla której sprawy 
dotyczące kobiet zawsze były bliskie 
sercu. Kobiety naszego regionu to 
osoby, które inspirują są energiczne, 
przedsiębiorcze i bezinteresownie 
pomagają. Kobiety z sercem i charak-
terem. Drogie panie, nasza inicjatywa 
to podziękowanie dla Was � dodała 
Potocka-Rak. 

Podczas finału zostały wręczone fina-
listkom nagrody w dwóch kategoriach: 
kobiety przedsiębiorcze i kobiety aktywne 
społecznie. 

O tym, która z pań znajdzie się w ple-
biscycie decydowali wyłącznie mieszkań-
cy. I etapem było zgłaszanie kandydatek, 
etap II � to oddawanie głosów poprzez 
sms (każdy mógł oddać tylko jeden głos 
na kandydatkę z poszczególnej katego-
rii). Łącznie wpłynęło ponad 2 tys. sms, 
co świadczy o dużym zainteresowaniem 
tą inicjatywą. 

Finalistki Plebiscytu Kobiety naszego 
Regionu 

W kategorii 
Kobieta Przedsiębiorcza

I miejsce: Agnieszka Kościelska � 
Gmina Wiejska Ciechanów, Monika 
Łacińska � Gmina Regimin, Jadwiga 
Gadomska � Gmina Grudusk, Alicja 
Gołębiewska � Gmina Opinogóra, 
Elżbieta Kaszuba � Gmina Gołymin, 
Aleksandra Olszyna � Gmina Glinojeck, 
Wioletta Osmańska � Gmina Miejska 
Ciechanów 

II miejsce: Agnieszka Sobiesiak � 
Gmina Wiejska Ciechanów, Małgorzata 

Mikłowska � Gmina Opinogóra, Marta 
Wychucka � Gmina Glinojeck, Weronika 
Matusiak � Gmina Miejska Ciechanów

III miejsce: Renata Purzycka � Gmi-
na Wiejska Ciechanów, Alicja Gąsiorow-
ska � Gmina Miejska Ciechanów

W kategorii
Kobieta Aktywna Społecznie

I miejsce: Agnieszka Sobiesiak � 
Gmina Wiejska Ciechanów, Joanna 
Gąska � Gmina Regimin, Jadwiga 
Gadomska � Gmina Grudusk , Justyna 
Arciszewska � Gmina Opinogóra, Elż-
bieta Kaszuba � Gmina Gołymin, Teresa 
Gilert � Gmina Opinogóra , Aleksandra 
Olszyna � Gmina Glinojeck, Weronika 
Matusiak � Gmina Miejska Ciechanów. 

II miejsce: Agnieszka Kościelska 
� Gmina Wiejska Ciechanów, Monika 
Łacińska � Gmina Regimin, Joanna 
Napiórkowska � Gmina Opinogóra, 
Karolina Stec � Gmina Gołymin, Ewa 
Maruszewska � Gmina Sońsk, Aneta 
Betlewicz � Gmina Glinojeck, Katarzyna 
Michalska � Gmina Miejska Ciechanów.

III miejsce: Małgorzata Czarnec-
ka � Gmina Wiejska Ciechanów, Anna 

Wysocka � Gmina Regimin, 
Joanna Mosakowska � Gmina 
Opinogóra, Agnieszka Wale-
ria Morawska � Gmina Sońsk, 
Bożena Korzybska � Gmina 
Glinojeck, Dorota Macioch 
� Kowalska � Gmina Miej-
ska Ciechanów.

Ten wyjątkowy wieczór 
uprzyjemnił występ chóru 
SONATA, którego instruktorem 
i kierownikiem muzycznym jest 
Jan Nowotka. 

Wielu wrażeń muzycznych 
dostarczyła również swoim 
repertuarem Danuta Błażej-
czyk, w którym znalazły się takie 
przeboje jak: �Nie jesteś sama�, 
�Tyle wdzięku�, �Gdzie ci męż-
czyźni� oraz wiele innych.
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Policja wciąż szuka świadków

Tragedia w Obiecanowie
Makowska policja wraz z Prokuraturą Rejonową w Przasnyszu 
ustala okoliczności i przyczyny śmierci 2-letniego chłopca, który 
najprawdopodobniej zginął w skutek obrażeń po potrąceniu przez 
samochód na drodze krajowej nr 57 relacji Maków-Przasnysz. 

Zawieszone zajęcia 
w SP w Gumowie
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Kobiety dla kobiet

Obiecanowo, mała wieś tuż obok Makowa Mazowieckiego. 
To tutaj doszło do tego tragicznego zdarzenia

Laureatki w kategorii Kobieta Aktywna Społecznie
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nowego oszklenia i oświe-
tlenia. Samej parafii nie 
byłoby na to stać. Ksiądz 
jest na etapie przygotowa-
nia kompletowania doku-
mentacji, mam nadzieję 
że w tym roku ruszą i też 
zakończą się prace.

*Jaka jest dziś gmina 
Sońsk po pięciu latach 
Pańskiej kadencji? Jak się 
zmieniła przez ten czas?

- Osobiście jestem 
dumny z tego, co udało 
się zrobić, ale oczywiście 
ocenę najlepiej pozostawić 

mieszkańcom. Zresztą zrobią to już 
niebawem, bo 7 kwietnia przy urnach 
wyborczych ocenią, czy czy się spisałem 
ja i radni. Na pewno widzę pozytywne 
zmiany, a tak naprawdę ogromny skok, 
który zrobiliśmy. Wiele rzeczy wydawały 
się niemożliwe, a powstały, jak chociażby 
gazyfikacja, ścieżka rowerowa do Cie-
chanowa, budowa posterunku, budowa 
obiektów sportowych, hali, skate par-
ku, żłobków, trzech boisk o sztucznej 
nawierzchni, remonty świetlic, dopo-
sażenie Straży Pożarnych, dziesiątki 
kilometrów dróg � może nawet 70 km 
- więc masa zrealizowanych inwestycji. 
Poza tym oddłużenie gminy, bo przez 
te wszystkie lata nie zaciągnęliśmy ani 
złotówki kredytu, a dziś kwota zadłuże-
nia to jedynie 930 tys. zł. Gmina Sońsk 
jest dziś postrzegana jako dynamicznie 
rozwijająca się gmina, w której war-
to zamieszkać.

*Co jest strategicznym celem dla 
gminy Sońsk? Co należy zrobić w pierw-
szej kolejności?

- Najważniejsze jest utrzymanie tego 
trendu inwestycyjnego. Utrzymanie 
wielkości skali pozyskiwania środków 
zewnętrznych, co oczywiście przełoży 
się na inwestycje. Myślimy tutaj także 
o budownictwie wielorodzinnym SIM, 
w którym to programie już uczestni-
czymy i chcemy go kontynuować, bo 
to przełoży się na wzrost zaintereso-
wania zamieszkaniem na tym terenie. 
A to oczywiście podatki, to oczywiście 
nowe możliwości. To co najważniejsze, 
to nie zwalniać tempa prorozwojowego, 
jakie mamy od tych pięciu lat i tego będę 
starał się pilnować.

*Dlaczego zatem to Pan powinien 
być wójtem przez kolejna kadencję?

- Dlaczego ja? Myślę, że odpowiedzią 
jest to, o czym tu rozmawiamy. Zrobi-
liśmy ogromny postęp, wykonaliśmy 
ogrom pracy, dlatego też zdecydowa-
łem się podjąć tego zadania na kolejną 
kadencję. Na pewno nie zmieni się model 
pracy, zarządzania i realizacji inwestycji. 
Oczywiście jeżeli ktoś widzi to inaczej 
i uważa, że powinniśmy zwolnić tempo 
inwestycyjne, oczywiście ma do tego 
prawo i wtedy nie będę jego kandydatem. 
Tak czy inaczej mieszkańcy ocenią to 
już niebawem.

Rozmawiał 
RADOSŁAW KOWALSKI

Rozmowa z Jarosławem 
Muchowskim, wójtem gminy Sońsk
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Najważniejsze, Najważniejsze, 
to nie zwalniać tempa
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*Miniony rok stał w gminie Sońsk 
pod znakiem dużych inwestycji. Które 
z nich były najważniejsze i dlaczego 
były potrzebne?

- Na pewno inwestycje drogowe, któ-
rych było najwięcej. Wśród nich m.in. 
budowa i przebudowa dróg w miejsco-
wościach Gołotczyzna, Sońsk, Olszew-
ka, Ciemniewo, Pękawka, Strusinek, 
Szwejki-Marusy. Przebudowa ulicy 
Słonecznej i ulicy św. Floriana w Soń-
sku. Przebudowa drogi w Skrobocinie 
i drogi w Bądkowie. Zawsze podkre-
ślam, że drogi to podstawa. Bardzo 
dużym zadaniem, które rozpoczęliśmy 
w roku ubiegłym, jest termomoderni-
zacja budynków użyteczności publicz-
nej - przede wszystkim trzech naszych 
szkół, w Sońsku, Gąsocinie i Bądkowie. 
Wymianę pieców na gazowe przeszły też 
świetlice, remizy, urząd gminy i ośrodek 
zdrowia. Niezwykle istotnym zadaniem, 
które zakończyliśmy w roku biegłym, jest 
targowisko �Mój rynek� w Gąsocinie. 
To pierwszy tego typu obiekt w gminie, 
nie było do tej pory placu targowego 
stanowiącego własność gminy. Sprze-
dający mają za chwilę przenieść się na 
nowy obiekt, co mnie bardzo cieszy, bo 
podtrzymamy tradycję, która istnieje 
w Gąsocinie od dziesiątek lat. Ciekawą 
inwestycją była budowa skate parku 
w Gołotczyźnie przy Gminnym Ośrodku 
Kultury. Pojawiały się odcinki budo-
wy sieci wodociągowych, w Strusinku, 
Gołotczyźnie i Sońsku, wedle zapotrze-
bowania naszych mieszkańców. Bardzo 
ważna, choć nie finansowana bezpo-
średnio przez samorząd, była budo-
wa posterunku policji w Gołotczyźnie. 
Staraliśmy się, aby Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, a później komenda woje-
wódzka, zaangażowała się w tę sprawę, 
no i udało się - z końcem roku budynek 
był już gotowy do odbioru. Dziś czeka 
już tylko na wprowadzenie się funkcjo-
nariuszy. Mam nadzieję że taki trend 
inwestycyjny będziemy utrzymywać.

*Czy równie wielkie przedsięwzięcia 
są przewidziane w roku bieżącym?

- Jednym z najważniejszych jest 
dokończenie budowy hali sportowej 
przy szkole podstawowej w Sońsku, co 
jest już na zaawansowanym etapie. Hala 
będzie dostępna dla wszystkich i będzie 
otwarta także w innych godzinach, niż 
szkoła i będą się tam odbywać różne-
go rodzaju przedsięwzięcia, nie tylko 
sportowe, ale kulturalne i rozrywkowe. 
Mamy nadzieję, że obiekt będzie tęt-
nił życiem. Za chwile ruszamy także 
z budową żłobka, jesteśmy po postępo-
waniu przetargowym i mamy wstępnie 
wykonawcę tego zadania. Kolejne bar-
dzo ważne zadanie to budowa boiska 
przy szkole podstawowej w Bądkowie. 
Mamy pozyskane środki na ten cel i za 
chwilę ruszy postępowanie. Chcemy też 
zakupić trzy wozy strażackie dla Ochot-
niczych Straży Pożarnych, lekki, średni 
i ciężki. Jesteśmy na etapie przygoto-
wywania postępowania przetargowego. 
Bardzo intensywnie przygotowujemy się 
do dokumentacji budowy sieci gazowej 
w kierunku Gąsocina i Soboklęszcza. 
Rozbudowują się nam osiedla, suk-
cesywnie rozbudowujemy więc także 
sieć wodociągową i kanalizacyjną. Za 
chwilę będziemy rozpoczynać kolejne 
procedury projektowania sieci, które 
mamy już zabezpieczone w budżecie. 
Drogi, woda, kanalizacja, oświetlenie � 
to sprawy podstawowe. Pozyskaliśmy 

również mnóstwo środków z programów 
wsparcia samorządu województwa.

*Równie ważna dla gminy jest oświa-
ta. Jak skorzystały placówki eduka-
cyjne?

- Na bieżąco inwestujemy w utrzy-
manie obiektów, zakupy wyposażenia 
i podnoszenie jakości świadczonych 
usług. Zmodernizowaliśmy salę gim-
nastyczną w SP w Bądkowie, wspomina-
łem o środkach na przebudowę boiska. 
Do tego dochodzą zadania zlecone, 
jak wsparcie specjalistyczne dla dzieci 
i młodzieży, pomoc psychologiczna, 
logopedyczna itp. Oświata to oczywiście 
budynki i infrastruktura sportowa, ale 
również jakość nauczania i dodatkowe 
zajęcia realizowane w szkołach i Gmin-
nym Ośrodku Kultury.

*Jako były sołtys z pewnością zauwa-
ża Pan potrzeby sołectw. Jak układa 
się współpraca z tymi małymi społecz-
nościami?

- Współpraca z naszymi sołtysami jest 
bardzo dobra. Są może nieliczne wyjąt-
ki, ale 99% z nich to naprawdę dobrzy 

gospodarze, na których zawsze mogę 
liczyć i myślę, że oni wiedzą, że mogą 
liczyć też na na mnie. Uważam naszą 
współpracę za owocną, co widać w tym, 
co udało nam się wspólnie w sołectwach 
zrobić przez minione 5 lat. Nawiasem 
mówiąc w minionym roku zakupiliśmy 
i zamontowaliśmy oświetlenie uliczne 
w sołectwach Cichawy, Kosmy Pruszki, 
Koźniewo Średnie, Skrobocin, Spądo-
szyn i Strusinek.

*W dzisiejszej rzeczywistości nie-
zwykle ważnym zadaniem jest dbanie 
o środowisko. Czy gmina Sońsk to gmi-
na ekologiczna?

- Staramy się pozyskiwać środki na 
wymianę źródeł ciepła, prowadzimy 
Punkt Konsultacyjny �Czystego Powie-
trza� dla naszych mieszkańców, gdzie 
pomagamy pozyskiwać środki właśnie 
z tego funduszu. Bardzo liczę na środki 
z KPO, które będą w dużej części prze-
znaczone na ochronę środowiska i eko-

logię - myślę tutaj o dofinansowaniach 
dla mieszkańców przy wymianie źródeł 
ciepła, zakupu pompy ciepła, fotowol-
taiki, czy też lamp solarnych. Aktualnie 
otrzymaliśmy środki od marszałka na 
zakup ładowarki do samochodów elek-
trycznych i taka najprawdopodobniej 
powstanie przy urzędzie gminy. Otrzy-
maliśmy tez dofinansowanie z WFO-
ŚiGW na demontaż, odbiór transport 
i utylizację wyrobów zawierających 
azbest oraz usuwanie odpadów z folii 
rolniczych, siatki, sznurka do owijania 
balotów, opakowań po nawozach.

*Jakie przedsięwzięcia społeczne-
-kulturalne proponuje gmina w nad-
chodzącym roku?

- Pani dyrektor GOK-u Dorota Nasie-
rowska ma wiele pomysłów, zaczyna-
jąc od Dnia Kobiet, po Dzień Dziecka, 
Dzień Seniora, Mikołajki, imprezy ple-
nerowe, ale również kina plenerowe, 
organizacje uroczystości patriotycznych, 
gminnych itd. Oczywiście są też zajęcia 
indywidualne muzyki, plastyki, gry na 
instrumentach, nauki języków... Pierwsza 
ogłoszona impreza to Dzień Kobiet 8 
marca, kolejne będą imprezy plenerowe 
� majowe i letnie. Nie narzekam także 
na współpracę z zarządcą Rodzinnego 
Parku Rozrywki w Gołotczyźnie, czyli 
Powiatowym Centrum Kultury i Sztuki. 
Obiekt jest nam wypożyczany, jeżeli jest 
taka potrzeba, staramy się dogadywać 
i myślę, że tak będzie dalej. Cieszy mnie, 
że powstał taki obiekt, z którego mogą 
korzystać mieszkańcy gminy i powiatu. 
Myślę, że obecny, czy przyszły zarząd 
powiatu zdaje i będzie zdawał sobie 
sprawę, że ewentualny konflikt nikomu 
by nie służył, bo na tym rzecz polega, 
żeby się dogadywać.

*Nie należy również zapominać 
o potrzebach kościoła. Czy tu również 
widać działania gminy?

- Pojawił się program wsparcia dla 
ochrony zabytków, z którego bardzo 
często korzystały kościoły, jak również 
i my, wspólnie z księdzem proboszczem, 
który był inicjatorem i pomysłodawcą. 
W ramach 1,2 mln zł, które udało się 
pozyskać, będziemy przeprowadzać 
prace restauratorskie i konserwatorskie 
w parafii Sońsk. Odtworzone zostaną 
aleje wokół kościoła, jest też pomysł 
odnowienia chóru, wymiany ławek, 
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Sala SP Bądkowo

Ulica Polna w SońskuDroga Strusinek

Droga Pękawka

Ul. Św. Floriana w Sońsku

Ul. Słoneczna w Sońsku

Oczyszczalnia
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Choć znacząco wzrosła liczba osób 
pobierających emerytury w wysokości 
powyżej 7 tys. zł brutto (z 108 tys. do 
258,8 tys.), to największy odsetek eme-
rytur � 13,8% stanowią te w w przedziale 
od 2 200,01 zł do 2 600 zł brutto. Są też 
i emerytury niższe od gwarantowanej 
kwoty minimalnej, która do 29 lutego 
br. wynosi 1588,44 zł brutto. Ich liczba 
systematycznie rośnie - w marcu 2022 
r. było to 341,3 tys. a w marcu 2023 r. 
już 368,5 tys. � informuje Wojciech Ści-
wiarski, rzecznik prasowy ZUS.

Najwyższe emerytury
- Przeciętna emerytura w kraju to 

obecnie 3 479 zł brutto, jednak nie wszy-
scy otrzymują taką kwotę. Najwyższa 
emerytura wynosi dziś ponad 43 tys. 
zł brutto, a otrzymuje ją mieszkaniec 
województwa śląskiego z oddziału 
ZUS w Zabrzu. Na swoje świadczenie 
pracował ponad 62 lata i 5 miesięcy 
jako lekarz, przechodząc na emeryturę 
dopiero w wieku 86 lat - dodaje rzecznik.

Kolejnymi rekordzistami z wysokimi 
emeryturami są panowie z wojewódz-
twa mazowieckiego i wielkopolskiego. 
Ich świadczenia wynoszą odpowiednio 
ponad 36 tys. zł i 32 tys. zł brutto. Z kolei 
najwyższą w Polsce przyznaną kobiecie 

W piątkowe południe (23 lutego) 
w I Liceum Ogólnokształcącym 
w Ciechanowie sala 
gimnastyczna wypełniła się po 
brzegi. Powodem był przyjazd 
marszałka Sejmu RP Szymona 
Hołowni, który na zaproszenie 
dyrekcji szkoły przyjechał 
z lekcją obywatelską�.
Marszałkowi towarzyszyła 
podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego 
Marta Cienkowska, 
ciechanowianka z pochodzenia. 

Ciechanowski �Krasiniak� jest czwar-
tą szkołą średnią, na których rozmawia 
się o aktualnych sprawach społecznych 
i politycznych, m.in o tym, jak w praktyce 
tworzone jest prawo, jak realizuje się 
w praktyce programy, czym jest współ-
czesny patriotyzm. Młodzież ma okazję 
zadać pytania na najbardziej nurtujące 
je problemy. Do tej pory tego rodzaju 
wyjazdowe lekcje z marszałkiem odbyły 
się w Krakowie, Białymstoku i Warsza-
wie.

Marszałek Hołownia podczas spotka-
nia opowiadał młodzieży o mechani-
zmach funkcjonujących w polityce: 

- Ja szedłem w politykę z pewnymi 
ideałami. Szybko się jednak przekona-
łem, że ideały tu nie wystarczą... Jeśli 

emeryturę w wysokości ponad 33,3 tys. 
zł brutto otrzymuje emerytka z Bydgosz-
czy. Na swoje świadczenie pracowała 61 
lat, kończąc karierę zawodową w wieku 
81 lat.

Drugą najwyższą emeryturę wypłaca-
ną w województwie mazowieckim przez 
III oddział ZUS w Warszawie pobiera 
76-letnia kobieta i jest to kwota 28,6 tys. 
zł brutto. W swoim życiu przepracowała 
ponad 56 lat, a na emeryturę przeszła 
w wieku 76 lat, czyli o 16 lat później 
wynosi niż powszechny wiek emerytalny. 
Trzecie co do wysokości świadczenie 
w regionie � 24,4 tys. zł brutto wypłaca II 
oddział ZUS w Warszawie. Otrzymuje je 
70-letni mężczyzna, który na emeryturę 
przeszedł w wieku ponad 70 lat, mając 
56 lat stażu pracy. 

Groszowe emerytury
Najniższa emerytura w Polsce, 

którą wypłaca oddział ZUS we Wro-
cławiu, wynosi zaledwie 2 grosze. 
Pobiera ją mężczyzna, który przeszedł 
na emeryturę w wieku 65 lat, a jego 
cała kariera zawodowa to 1 miesiąc 
działalności gospodarczej. W naszym 
regionie najniższą emeryturę w wyso-
kości 3 groszy pobiera kobieta. Na 
świadczenie przeszła w wieku 63 lat. 

chcesz coś robić w polityce, to musisz 
mieć poparcie, bo to gra zespołowa. 
Potrzebujemy ludzi. Polityka jest jedną 
z form załatwiania wspólnych spraw 
i układania relacji. 

Szymon Hołownia opowiadał o tym, 
jak często politycy nie zgadzają się ze 
sobą, podkreślał, że jest to normalna 
sprawa, że różnice zdań sprawiają, że 
kłócą się oni ze sobą. 

- Normalne jest to, że się nie zgadza-
my ze sobą, ale nienormalne jest to, że 
się z tego powodu obrażamy na siebie 
albo zabijamy. Wiadomo, że mamy inne 
zdania w sprawie aborcji, podatków, tego 
jak ułożyć szkołę. Najważniejsze jest to 
jak sprawić, żeby tym sporem, tą różnicą 
zdań mądrze zarządzać. Żeby to się 
nie skończyło nieszczęściem, w którym 
jedna grupa zacznie najeżać inną grupę. 
Bo to nie jest już demokracja. 

Marszałek poruszył też problem hej-
tu, który dotyka nie tylko zwykłych ludzi, 
ale także polityków. Zmiany w polityce 
porównał do sprzątania pokoju, podczas 
którego nie wyrzuca się wszystkiego na 
podłogę i dopiero układa na półkach, 
tylko sprząta się po kolei. Na koniec 
swojej wypowiedzi, Hołownia wyraził 
oczekiwanie, że w przyszłości młodzież 
przejmie przysłowiową pałeczkę w szta-
fecie i będzie zajmowała się polityką 
czynnie. 

Kilkoro młodych ludzi przygoto-
wało pytania do gościa. Nadia z klasy 
I była zainteresowana dyscyplinowa-

Jej staż pracy to 1 miesiąc na umo-
wę zlecenie.

Tak niskie emerytury wciąż wywołują 
ogromne zdziwienie, bo wiele mówi się 
o gwarantowanym minimalnym świad-
czeniu emerytalnym, które do końca 
lutego br. wynosi 1588,44 zł brutto, a od 
marca będzie zwaloryzowane. Trzeba 
jednak pamiętać o tym, że prawo do 
minimalnej gwarantowanej emerytury 
mają osoby, które osiągnęły powszech-
ny wiek emerytalny (60/65 lat) i udo-
wodniły wymagany staż pracy. Żeby 
ZUS podwyższył wysokość emerytury 
do minimalnej, trzeba legitymować się 
20-letnim okresem ubezpieczenia przez 
kobiety i 25 letnim stażem w przypad-
ku mężczyzny. Przy czym okres nie-
składkowy może stanowić 1/3 okresu 
składkowego. 

niem polityków na sali sejmowej. Igor 
z klasy III pytał o obecną sytuację na 
świecie, zwłaszcza o wojnę na Ukra-
inie i czy w Polsce będzie powszechny 
pobór do wojska. Wiktoria z klasy IV 
chciała wiedzieć w jaki sposób marszałek 
zmieniał zawody i jak to się stało, że 
w końcu zajął się polityką. Z kolej Adam 
z III klasy zastanawiał się co stanie się 
z elektryką jądrową, a rówieśniczkę Alicję 
interesowała przyszłość Centralnego 
Portu Komunikacyjnego. 

Ostatnie pytanie zadane przez Jakuba 
z klasy III dotyczyło protestów rolników, 

Zanim złożysz wniosek o 
emeryturę - porozmawiaj 
z doradcą emerytalnym 

Przejście na emeryturę to jedna z waż-
niejszych decyzji w życiu każdego czło-
wieka. Wielu seniorów zastanawia się, 
w jakim miesiącu najkorzystniej złożyć 
wniosek, by emerytura była jak najwyż-
sza. Warto w przypadku wątpliwości, 
porozmawiać z doradcą emerytalnym, 
który nie tylko wyliczy przewidywaną 
wysokość świadczenia, ale również po 
przeprowadzeniu symulacji poinformu-
je, o ile będzie ona wyższa, jeśli będzie-
my dalej pracować. Doradzi także, kiedy 
najkorzystniej przejść emeryturę.

Prawo do emerytury dla osób uro-
dzonych po 31 grudnia 1948 r. zależy 

z którymi marszałek Szymon Hołownia 
rozmawiał przed wejściem do budynku 
liceum (przyjechali specjalnie z okolicz-
nych wsi do Ciechanowa, aby przedsta-
wić marszałkowi swoje niezadowolenie, 
żale i postulaty).

Dla młodych ludzi marszałek Hołow-
nia jest swego rodzaju gwiazdą, to dzięki 
jego błyskotliwym wypowiedziom oraz 
dowcipnym, ciętym ripostom społeczne 
zainteresowanie pracami sejmu znacznie 
wzrosło, a liczba obserwujących kanał 
sejmowy w  mediach społecznościowych 
zwiększyła się kilkukrotnie.

Na pytanie naszej dziennikarki skie-
rowane do jednego z uczniów - dla-
czego zapisał się na spotkanie, Anto-

wyłącznie od ukończenia powszechnego 
wieku emerytalnego � 60 lat dla kobiet 
i 65 lat dla mężczyzn oraz udowodnienia 
jakiegokolwiek okresu ubezpieczenia. 
Natomiast wysokość świadczenia zale-
ży od kwoty zwaloryzowanych składek 
i kapitału początkowego oraz średniego 
dalszego trwania życia. Wpływ na wyso-
kość emerytury ma również moment 
zakończenia prazy zawodowej. Nie bez 
znaczenia są również zarobki. Im wyższe 
wynagrodzenie, tym wyższe składki i w 
konsekwencji wyższa emerytura. Pra-
cując dłużej, możemy liczyć na wyższe 
świadczenie. Wynika to z opłacenia 
dodatkowych składek, ich waloryzacji 
oraz mniejszej liczby miesięcy życia 
przyjętej do obliczeń.

O tym, w jakim terminie przejść na 
emeryturę, każdy powinien zdecydować 
sam, biorąc pod uwagę wszystkie za 
i przeciw. Zanim zdecydujemy się zakoń-
czyć naszą aktywność zawodową, warto 
przeanalizować, jak długo były odpro-
wadzane składki emerytalne i w jakiej 
wysokości. Czy staż ubezpieczeniowy 
pozwoli na podniesienie emerytury do 
wysokości gwarantowanej minimalnej 
emerytury? Warto też zwrócić uwagę na 
swoją sytuację pracowniczą, czy nie cze-
kają nas w najbliższym czasie np. nagro-
dy jubileuszowe, świadczenia wypłacane 
przez ZUS np. trzynasta, czternasta 
emerytura. Ważny jest również aspekt 
związany z waloryzacją świadczeń, 
która przeprowadzana jest co roku 1 
marca. Dlatego warto przed podjęciem 
decyzji o przejściu na świadczenie skon-
sultować się z doradcą emerytalnym 
w ZUS-ie lub podczas e-wizyty, czyli 
wideorozmowy. Pełna wiedza na temat 
naszego przyszłego świadczenia pozwo-
li w przemyślany sposób zdecydować 
o właściwym momencie skorzystania 
z uprawnień emerytalnych.

żet

w komunikacji między ludźmi. Zarów-
no w parlamencie podczas obrad, jak 
i w życiu codziennym spotykamy się 
z ludźmi, którzy mają rożne poglądy, 
wyznają inne wartości. Można nie mieć 
nic wspólnego z rozmówca, może ich 
nic nie łączyć, jednak jeśli zachowujemy 
szacunek do drugiego człowieka można 
to nazwać komunikacją. 

�Tygodnik� zapytał też o wrażenia 
ze spotkania samego marszałka:

- Bardzo się cieszę z takich spotkań 
jak to, bo ci ludzie często jeszcze nie 
mają prawa wyborczego, ale mają 
olbrzymi wpływ na to, jak to społe-
czeństwo w Polsce wygląda. Są liderami 
opinii często w swoich rodzinach, dla 

wielu swoich bliskich, 
którzy już prawa 
wyborcze posiadają, 
uczestniczą w roz-
mowach i dysku-
sjach, a za chwilę 
przejmą odpowie-
dzialność z a Polskę. 
Dlatego ja na te lek-
cje jeżdżę. Staram 
się pokazać, że świat 
w który wierzę, któ-
ry wyznaję i w który 
chcę współtworzyć to 
taki, w którym mieści 
się każdy niezależnie 
od poglądów.

Pytania od mło-
dzieży były bar-
dzo różnorodne, 
mądre i na czasie. 
Były pytania o siły 
zbrojne i model ich 
funkcjonowania. 

Były pytania dotyczące protestów rol-
ników, modelu energetycznego przy-
szłej Polski. To są wszystko decyzje 
podejmowane teraz, które będą miały 
wpływ na życie przyszłych pokoleń. To 
bardzo dobrze, że oni się tym już inte-
resują i mają świadomość, że możemy 
o tych rzeczach porozmawiać. I bardzo 
mądrze reagują, bo przecież wchodzi-
liśmy w dialog. To była bardzo dobra 
rozmowa. To nie jest żadna kokieteria 
z mojej strony, to są już mądrzy, doj-
rzali ludzie. 

URSZULA MICHALSKA 
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Ideały w polityce Ideały w polityce 
nie wystarcząnie wystarczą

Marszałek Hołownia w �Krasiniaku�
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Rekordowe i groszowe emerytury
W Polsce jest ponad 6,5 mln emerytów. Chociaż coraz więcej z nich 
otrzymuje wysokie świadczenia, to są i tacy, których emerytura to 
zaledwie kilka groszy. Najwyższa emerytura w kraju wynosi ponad 
43 tys. zł brutto, najniższa 2 grosze. W naszym regionie najwyższe 
świadczenie przekracza 36,3 tys. zł brutto, najniższe 3 grosze. 

ni Jastrzębski z klasy IV językowej 
odpowiedział: 

- Interesuję się tematyką polityczną, 
dlatego nie mogłem przepuścić takiej 
okazji jak spotkanie z samym marszał-
kiem. Urzekł mnie swoją charyzmą, 
więc zobaczenie go na żywo i słucha-
nie tego co mówi, było bardzo cieka-
wym doświadczeniem.

Julia Ozdarska z klasy IV humani-
stycznej, podsumowała: 

- Pomimo mojego ambiwalentnego 
stosunku do marszałka, podobała mi 
się jego wypowiedź na temat szacunku 

eprasa.pl 91930f7551



*30 lat miasta to dobry czas na pod-
sumowanie - gdzie dziś jest Glinojeck? 

- To małe miasto położone w strefie 
oddziaływania większych ośrodków 
miejskich, w lesistej okolicy, nad rzeką 
Wkrą. Jest to siedziba władz gminnych, 
miejscowość przemysłowo-rolnicza, któ-
ra coraz bardziej rozwija się. Powstają 
nowe budynki mieszkalne, sieć wodo-
ciągowa i kanalizacyjna. Budowane są 
nowe ulice, a przy nich powstają chodni-
ki i nowe  parkingi. Warto podkreślić, że 
te wszystkie przemiany, jakie zachodzą 
w naszym mieście i gminie są możliwe 
dzięki bardzo dobrej współpracy samo-
rządu z mieszkańcami, a rzetelna praca 
sprzyja osiąganiu najlepszych wyników. 
Jesteśmy gminą z dużym potencjałem 
rozwojowym, stawiamy na oświa-
tę, bo wiadomo że każda młoda 
rodzina zwraca szczególną uwa-
gę na to, czy tam gdzie mieszka, 
jest szkoła, przedszkole, plac 
zabaw. Atutem naszych pla-
cówek oświatowych jest bez-
pieczeństwo, wykształcona 
kadra i dobre wyposażenie 
pracowni. Jesteśmy także 
wśród liderów pozyski-
wania środków zewnętrz-
nych, zarówno rządowych, 
jak i samorządowych, co 
w znacznym stopniu uła-
twia realizację inwestycji.

*Jakie inwestycje 
i działania na rzecz 
miasta i gminy w ostat-
nim roku uważa pan za 
największe i najważ-
niejsze?

- Spoglądając  na  
efekty  moich  działań,  
mogę  powiedzieć tak 
- gmina Glinojeck się 
zmienia i jest blisko 
ludzi. W Glinojecku 
powstało Gminne Cen-
trum Integracji Zawo-
dowej i Społecznej. 
To pierwsza tego 
typu instytucja 
w powiecie ciecha-
nowskim. Powstał 
obiekt o ponad 500 m2 powierzchni 
użytkowej. Znajdują się w nim sale 
i pomieszczenia, które pozwalają pro-
wadzić zajęcia integracyjne, spotkania 
� również o charakterze poradnictwa 
zawodowego. Wokół są miejsca par-
kingowe. Całość jest stworzona tak, by 
zapewnić dostęp dla osób ze szczegól-
nymi potrzebami, w tym osób z niepeł-
nosprawnościami. Koszt inwestycji to 
ponad 3,4 mln zł. Chciałbym to miej-
sce rozwijać, już złożyliśmy kolejne 
wnioski, aby stworzyć możliwości dla 
seniorów, uwzględniające ich potrzeby. 
Myślę, że drugą ważną inwestycją jest 
modernizacja oczyszczalni ścieków.  
W ramach zadania wykonaliśmy m.in.: 
remont stalowych zbiorników, pomo-
stów komunikacyjnych, wymieniliśmy  
instalację    technologiczną    w    zbior-
nikach    oczyszczalni    �    rury,  system 
napowietrzający, koryta odpływowe, 
mieszadła, pompy osadu, wymieniliśmy  
automatykę kontrolno-pomiarową i ste-
rującą. Trwają prace na zewnątrz, które 
poprawią dojazd do oczyszczalni, ale 
także do PSZOK. Warto jeszcze wspo-
mnieć o ulicy Spokojnej oraz świetlicach 
wiejskich w Kondrajcu Szlacheckim, 
Wkrze, Budach Rumockich, Śródborzu, 
Żeleźni oraz Luszewie. 

*Czy samorząd skorzystał na zmia-
nach na szczeblu centralnym?

- Większość pozyskanych środków 
na realizację zadań inwestycyjnych 
pochodzi z Rządowego Programu Pol-
ski Ład Program Inwestycji 
Strategicznych. Dzięki tym 
środkom rozbudujemy dro-
gę gminną w miejscowości 
Kondrajec Pański, zmoder-
nizujemy drogę w miejsco-
wości Wkra, wybudujemy 
świetlicę wiejską miejsco-
wości Zygmuntowo i Kon-
drajec Pański, wznowimy 
budowę sieci kanalizacji 
sanitarnej i wodociągowej 
w miejscowości Glinojeck, 
Żeleźnia i Ościsłowo. Nadal 
będziemy modernizować 

infrastrukturę oświetleniową. Należy  
zauważyć, że samorząd zyskał, ale też 
stracił, zmiany podatkowe wprowadzone 
przez poprzedni rząd uszczupliły budżet 
samorządu. Liczymy zatem na większą 
stabilizację podatkową oraz jasno finan-
sowany system oświaty. Czy jako samo-
rządy zyskamy na zmianie większości 
rządowej? Myślę, że na oceny jeszcze 
za wcześnie, natomiast z optymizmem 
patrzę na możliwości odblokowania 
środków unijnych.

*Czy podobnie, pod względem inwe-
stycyjnym, będzie wyglądał bieżący rok? 
Jaki charakter ma tegoroczny budżet?

- Budżet 2024 roku jest rekordowy, 
dochody ogółem wynosić będą ponad 
58,2 mln zł, zaś wydatki ogółem ponad 
62,6 mln zł. Rekordowa jest też kwota, 
jaka została zabezpieczona na Fundusz 
Sołecki � ponad 800 tys. zł. Wzrost inwe-
stycji możliwy jest dzięki pozyskanym 
środkom zewnętrznym. W br. udało 
się już pozyskać ponad 17,3 mln zł i z 
niecierpliwością czekamy na rozstrzy-
gnięcia pozostałych konkursów. Warto 
też wspomnieć, że w budżecie gminy 
zabezpieczyliśmy 250 tys. na wsparcie 
planowanych drogowych zadań inwesty-
cyjnych i remontowych, realizowanych 
na terenie naszej gminy przez powiat cie-
chanowski.

*Co jest dobrą praktyką gminy, a co 
zagrożeniem w najbliższym czasie?

- Dobrą praktyką są działania podej-
mowane w celu ograniczenia emisji 

gazów, które powodują zanieczyszcze-
nia powietrza. W ubiegłych latach, na 
terenie miasta i gminy Glinojeck zamon-
towano ponad 150 zestawów paneli 
fotowoltaicznych, w tym na budynkach 
użyteczności publicznej � kotłowni osie-
dlowej czy na budynku Urzędu Miasta 
i Gminy w Glinojecku. Koncepcja roz-
woju miasta i gminy skupia się wokół 
człowieka i jego relacji ze środowiskiem. 
Zatem kluczowe jest dbanie o czyste 
powietrze. Dlatego też powstają nowe 
miejsca wypoczynku i rekreacji przy-
kładem może być nowy park miejski. 
Natomiast zagrożeniem może być mały 
odsetek osób wymieniających stare 

piece na nowe z uwagi 
na wysokie koszty oraz 
wykorzystywanie węgla 
słabej jakości, jako 
źródła energii cieplnej. 
Większość budynków 
na terenie gminy wypo-
sażona jest w instalacje 
centralnego ogrzewania 
opalane przede wszyst-
kim węglem oraz drew-
nem. Niewielki odsetek 
to paliwa gazowe. Jed-
nakże ciągle rosnąca 
popularność instalacji 
fotowoltaicznych może 

- Uważam, ze gminę zostawiłbym 
w dobrej kondycji finansowej, świadczy 
o tym chociażby wielkość środków, jakie 
możemy przeznaczyć na nowe przed-
sięwzięcia inwestycyjne. Obecnie jest 
to kwota ponad 21,2 mln zł. Kwota ta 
stanowi niemal 34% budżetu. Znacząco 
obniżyliśmy deficyt gminy, co daje kolej-
ne możliwości inwestowania. 

*Dlaczego to pan powinien być bur-
mistrzem przez kolejną kadencję? 

- Człowiek zdobywa doświadczenie 
przez całe życie, a każdy rok mojej pracy 
to nowe umiejętności, nowe spostrzeże-
nia i doświadczenia oraz nowa wiedza, 
którą chciałbym wykorzystać w kolej-
nych latach pracy dla ludzi. Mieszkańcy 
oczekują rozwiązania wielu problemów: 
remontów dróg, budowy chodników, 
kanalizacji, czystej energii, infrastruktury 
turystycznej, ścieżek rowerowych, młode 
rodziny opieki i edukacji dla dzieci oraz 
atrakcyjnej organizacji czasu wolnego. 
Wiele z tych inwestycji zostało już rozpo-
czętych, niektóre zrealizowane, a jeszcze 
inne są priorytetem. Nie wszystko da się 
od razu zaspokoić, ale będę korzystał ze  
wszystkich cennych kontaktów, jakie 
przez lata pracy samorządowej udało 
mi się zbudować, aby inwestycje gminne 
były realizowane szybko. Pomaga mi 
w tym dobra znajomość problemów 
gminy, doświadczenie w pozyskiwa-
niu funduszy i wiedza o tym, co trzeba 
zmienić i poprawić, aby działać sku-
tecznie. Szczególnie chciałbym zadbać 
o stworzenie bogatej oferty kulturalnej, 
perspektyw dla młodych i przedsiębior-
czych (sport, rekreacja, wsparcie działań 
gospodarczych) oraz  otoczyć opieką 
seniorów (klub seniora, działania zapo-
biegające wykluczeniu oraz prozdrowot-
ne) i oczywiście wspierać koła gospo-
dyń, straże pożarne i inne organizacje 
pozarządowe. Wiem, że do skutecznego 
zarządzania gminą i miastem potrzebna 
jest energia, której mi nie brakuje oraz 
dobra współpraca. Nastawienie na dru-
giego człowieka, społeczna wrażliwość 
oraz budowanie porozumienia ponad 
podziałami pozwala realizować plany 
i urzeczywistniać marzenia.

*Jaka jest długofalowa strategia 
dla gminy? Jak będzie ona wyglądać 
za 5 lat? 

- Koncepcja rozwoju Miasta i Gminy 
Glinojeck skupia się wokół człowieka 
i jego relacji ze środowiskiem. Poten-
cjał rozwoju gminy tkwi w ludziach. 
Chciałbym w większym stopniu zmo-
bilizować mieszkańców do korzystania 
z możliwości rozwoju, jakie dają unijne 
projekty czy programy. Pozyskane środki 
wykorzystać na wybudowanie kolejnych 
kilometrów dróg, chodników czy kana-
lizacji. Ważnym elementem będzie też 
kwestia energetyczna. Stawiamy na 
wykorzystanie odnawialnych źródeł 
energii. Z konkretnych działań będę 
kontynuował proces kanalizacji gminy, 
przed nami również działania związane 
ze Społeczną Inicjatywą Mieszkaniową, 
dzięki której pojawią się bloki, mamy 
w planach budowę kolejnych miejsc 
rekreacji, nie zapominamy o naszych 
budynkach użyteczności publicznej, 
modernizacji i termomodernizacji 
wymagają budynki ośrodków zdrowia, 
placówek oświatowych czy ośrodka kul-
tury.

*A jakie ma pan oczekiwania 
wobec... majowych mistrzostw burmi-
strzów i prezydentów w piłce nożnej?

- Każdy z nas musi mieć odskocznię, 
która sprawia radość i pozwala nabrać 
dystansu. Moim zdaniem nic nie spra-
wia tyle przyjemności co sport. Daje 
dużo energii, to jest pasja, która pozwala 
aktywnie spędzać czas po pracy.  Oczy-

wiście w majowych Mistrzo-
stwach Europy Prezydentów 
i Burmistrzów w Piłce Nożnej 
liczę na zwycięstwo reprezentacji 
Polski. :) Mierzyć trzeba wysoko, 
ale mam świadomość, że w spo-
rcie przede wszystkim liczy się 
zdrowa rywalizacja. Często 
powtarzam na organizowanych 
przez nas turniejach, że najlepsze 
zawody to takie, na których nie 
ma kontuzji. Ważne zatem, aby 
wszyscy wrócili zdrowi, a posta-
ramy się o jak najwyższą lokatę.

Rozmawiał RK

Rozmowa z 

Łukaszem 
Kapczyńskim, 
burmistrzem miasta 
i gminy Glinojeck

 Energii
  mi nie
   brakuje

się przyczynić do zwiększenie ilości 
chętnych na zmianę obecnych, nie-
ekologicznych systemów grzewczych 
na pompy ciepła i piece elektryczne. 
Czekamy na programy rządowe, któ-
re będą dotowały wymianę urządzeń 
grzewczych i znacząco będą wspierać 
i zachęcać mieszkańców do wymiany 
pieców. Wymiana oświetlenia uliczne-
go, na energooszczędne to kolejny krok 
związany z ochroną środowiska, ale 
jednocześnie konkretnymi oszczędno-
ściami w budżecie.

*Jak określiłby Pan stan gminy, jej 
pozycję, w momencie złożenia urzędu, 
gdyby do tego doszło?
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Właścicielem przedsiębiorstwa jest 
Witold Piętka, sympatyczny 60-latek, 
który swój biznes prowadzi we współ-
pracy z synami Sebastianem i Mariu-
szem.

- Mój tata mój prowadził zakład 
samochodowy i to właśnie u niego zdo-
bywałem pierwsze szlify � mówi pan 
Witold. - Mam, podobnie jak ojciec, 
uprawnienia mistrzowskie w trzech 
branżach � mechanik, blacharz i lakier-
nik. W dobie dzisiejszej technologii to 
może już mniej przydatne, ale jeśli cho-
dzi o maszyny z tamtych czasów, potra-
fię złożyć wszystko od podstaw. Dlatego 
też działalność, którą założyłem, była 
mi chyba najbliższa i najlepiej znana. 
Nauka nie poszła w las i dzięki temu 
byliśmy samowystarczalni jeśli chodzi 
o naprawy. Działalność rozpocząłem 
mając 23 lata. Szybko okazało się, że jest 
zapotrzebowanie na tego typu usługi.

Wychodząc więc naprzeciw potrze-
bom, pan Witold nabył pierwszy sprzęt 
- dwie koparko-ładowarki Ostrówek 
K-162. Następnie pojawiły się kolejne 
koparki oraz samochody ciężarowe tj. 
Ostrówek NK-451B, Star 200, Jelcz itd.

Właściciel podkreśla jednak, że tam-
te czasy nie były wcale łatwe do pro-
wadzenia firmy. W opozycji do tego 
stwierdzenia stawia czasy dzisiejsze, 

na frezowaniu i ponownym ułożeniu 
betonu asfaltowego.

- Zaczęliśmy nabywać grunty, ponie-
waż dotychczasowa baza o obszarze 
70 arów zrobiła się zbyt mała � mówi 
pan Witold. - Nabyliśmy tereny blisko 
nas, przy pętli miejskiej, co pozwala 
nam na dalszy rozwój. Nie ma ogra-
niczenia w ładowności pojazdów, jest 
pełna swoboda. Składujemy tam mate-
riały potrzebne do napraw bieżących 
i remontów.

W ostatnich latach zwiększyła się ilość 
zamówień, zleceń i przetargów publicz-
nych, co pozwoliło na aktualizację floty 
maszynowej. Pomimo dynamicznego 
rozwoju, właściciel z dużą rozwagą 
i ostrożnością podchodzi do finanso-
wania w postaci kredytów i leasingów.

- Staramy się posługiwać własnymi 
środkami finansowymi � podkreśla. 
- Oprocentowanie kredytów wzrosło 

syn ją wypatrzył na półce. Chłopcy 
zawsze musieli jechać ze mną, kiedy 
sprowadzałem jakąś maszynę, gdybym 
ich nie wziął, byłaby to dla nich wielka 
przykrość. Od początku byli w to bardzo 
mocno zaangażowani. Poszli więc do 
szkoły o profilu budowlanym, mimo 
że nauczycielki twierdziły, że mają zbyt 
dobre oceny. Dzięki temu jednak łatwiej 
im potem było na studiach z przedmio-
tami technicznymi. Jeszcze zanim skoń-
czyli szkoły, założyli swoje działalności. 
Uzyskali odpowiednie uprawnienia do 
kierowania i nadzorowania robót drogo-
wych, dzięki czemu także z tego powodu 
jesteśmy samowystarczalni i nie musimy 
korzystać z zewnętrznych usług, zwią-
zanych z projektami, czy kosztorysa-
mi. Obaj mają już duże doświadczenie, 
uczestniczą też w negocjacjach z klien-
tami, czy podwykonawcami.

Właściciel bardzo mocno podkreśla, 
jak ważne są w prowadzeniu firmy wię-
zy rodzinne, a co za tym idzie, bardzo 
dobra współpraca, dzięki czemu firma 
może się rozwijać:

- Generalnie pomagamy sobie wspól-
nie. Maszynami, sprzętem, technicznie. 
Tak, aby wszystko było wykonane w ter-

minie. Powoli wybieram 
się też na emeryturę, więc 
wszystko zostanie w ich 
rękach. Podstawowa zasa-
da jest taka, że razem 
jesteśmy silniejsi.

Jako przykład na 
potwierdzenie swych słów 
podał firmę Rolbud.

- Wspólnicy byli zgod-
ni, aktywni i zaangażo-
wani. Właśnie zgoda jest 
kluczem do sukcesu. Jeśli 
każdy patrzy w swoją stro-
nę, to niestety nic z tego 
nie wyjdzie � mówi.

A ponieważ w firmie 
Koptrans cała trójka 
patrzy zgodnie w jedną 
stronę, wydaje się, że 

przyszłość jest dla nich optymistyczna 
i pozwala na planowanie i obieranie 
nowych kierunków rozwoju.

- To poważna inwestycja, ale chce-
my iść w kierunku mas asfaltowych, co 
wymaga odpowiedniego sprzętu i umie-
jętności � rozważa właściciel.

Zdaje on sobie jednak sprawę z wielu 
trudności, jakie musiała przejść branża 
w ostatnich latach (pandemia, wojna, 
wysoka inflacja) i jakie jeszcze wyzwania 
przed nią stoją.

- Budownictwo bardzo się rozwinęło 
w ostatnich latach � uważa. - To samo, 
jeśli chodzi o drogownictwo. A my musi-
my być na bieżąco. Cały czas staramy się 
wymieniać sprzęt na nowszy i wydajniej-
szy. W zeszłym roku kupiliśmy dwie ukła-
darki, co zwiększy precyzję prac. Przybyło 
też samochodów. Musimy też inwesto-
wać w bezpieczeństwo. Dla przykładu, 
aby realizować prace  na drogach krajo-
wych konieczny był zakup specjalistycz-
nej poduszki zabezpieczającej  TTMA, 
która zabezpiecza naszych pracowników 
wykonujących prace na drogach.

Witold Piętka, jak na dobrego przed-
siębiorcę przystało, zdaje sobie spra-
wę z wymogów dotyczących ochrony 
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środowiska, ale jednocześnie propo-
nuje nowe rozwiązania, jego zdaniem 
bardziej przystające do potrzeb branży 
i pozwalające zarazem zoptymalizo-
wać zyski.

- Liczę, że w przyszłości pojawi się 
jakiś zapis w przetargach, który będzie 
mówił o tym, że jeżeli firma przystępu-
jąc zaproponuje jak największy odzysk 
starych drogowych materiałów, takich 
jak destruktu z konstrukcji betonowej, 
czy kamiennej i jeśli to odpowiednio 
posortuje i posegreguje, to będzie to 
traktowane jak nowy materiał � rozważa. 
- Przecież taki kamień się nie zużywa. 
Niektóre rzeczy się po prostu nie niszczą 
i po przetworzeniu nadal mogą służyć. 
Spotkałem się z wyliczeniami, że rege-
neracja części zamiennych to o 30% 
mniejsze koszty. Po co więc utylizować, 
skoro można użyć ponownie? Myślę, że 
z czasem takie zapisy się pojawią. Póki 
co nacisk jest głównie na emisję spalin, 
co ja oczywiście rozumiem, ale samo-
chody elektryczne mogą się sprawdzić 
w przypadku autobusów i firm kurier-
skich, ale jeszcze nie w naszej branży.

Po wielu latach intensywnego roz-
woju firma Koptrans to dziś czołowy 

Razem jesteśmy silniejsi
Koptrans to firma z branży budowlanej, którą w Ciechanowie zna 
każdy i która wydaje się być tu praktycznie od zawsze. Poniekąd to 
prawda, a przynajmniej biorąc pod uwagę okres po przemianach 
ustrojowych. Koptrans istnieje bowiem na ciechanowskim rynku 
budowlanym od 1988 roku, ale początkowo nosił nazwę Usługi 
Robót Ziemnych, Budowlanych i Transportowych.
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nej, którą w Ciechanowie zna 
tycznie od zawsze. Poniekąd to 
uwagę okres po przemianach 
em na ciechanowskim rynku 
zątkowo nosił nazwę Usługi 
nsportowych.

z butami zostawały tam, bo 
o nich zapominali. Pamię-
tam taką sytuację, kiedy 
mieli 5-6 lat i pojechali-
śmy po części zamien-
ne do fabryki. Kiedy 
magazynier szukał 
tej części, to wła-
śnie młodszy 

wykonawca w branży na ziemi ciecha-
nowskiej. 

- Dziś budujemy drogi kompleksowo 
w zasadzie wszystko � nawierzchnie asfal-
towe, brukarkę, oświetlenie, gaz, kanali-
zację, no może oprócz mostów � mówi 
pan Witold. -  Oczywiście we współpracy 
z podwykonawcami, bo nie istnieje firma, 
która robiłaby wszystko sama, tak jak 
nie ma lekarza, który uzdrowiłby czło-
wieka w każdy możliwy sposób. Dlatego 
są okuliści, dentyści, dermatolodzy, a w 
naszym przypadku wykonawca, który 
szkolił się w swojej branży. Myślę, że 
jesteśmy w czołówce firm w tej branży 
na naszym terenie. Dziś technika i tempo 
budowy dróg jest dużo większe niż kiedyś, 
pamiętamy przecież jak długo trwało, 
zanim wybudowano dwupasmówkę na 
S7 za Płońskiem, a teraz w jakim tem-
pie powstaje nowa �siódemka�. Ale my 
dostosowaliśmy się do tego i myślę, że 
idziemy w dobrym kierunku. Co prawda 
nie stać nas jeszcze na takie inwestycje, jak 
np. budowa autostrad czy dróg ekspreso-
wych, ale  pozostałe inwestycje z naszej 
branży jesteśmy w stanie wybudować. My, 
jako firma, tez mamy się czym pochwalić. 
Jedne z większych inwestycji  to osie-
dle Słoneczne w Ciechanowie, budowa 
obwodnicy Ojrzenia, budowa ronda w  
Sochocinie. Te większe inwestycje potrafią 
zająć ponad rok.

Jak mówi właściciel, flota maszynowa 
to dziś ponad sto jednostek. Oprócz 
jednak swojej podstawowej działalno-
ści, prowadzi również sprzedaż kru-
szyw budowlano-drogowych, kamieni 
ogrodowych a także ziemi. Transport 
materiałów odbywa się samochodami 
samowyładowczymi  o ładowności do 
1 tony do 25 ton. Oferuje także usługi 
sprzętem budowlanym, a nawet usługi 
kruszenia, sortowania materiałów tj. 
kamieni czy gruzu betonowego.

Podsumowując i przypominając 
raz jeszcze słowa właściciela � razem 
są silniejsi.

RADOSŁAW KOWALSKI

Właściciel 
Witold Piętka

Droga w Krubinie

Maszyny i pojazdy podczas pracyktóre jego zdaniem stwarzają dużo więk-
sze możliwości.

- Najtrudniej pracuje się na pierwsze 
pieniądze � mówi. - W tamtych czasach 
rachunki, czy faktury nie były honoro-
wane w jednostkach uspołecznionych. 
Mogliśmy wykonywać tylko podsta-
wowe usługi, jak transport, wykopy, 
roboty ziemne. Kiedyś był problem 
nie tylko formalny z prowadzeniem 
działalności, ale istotną przeszkodą 
była choćby komunikacja. Oferty trzeba 
było rozwozić do drzwi, bo żeby choćby 
porozmawiać przez telefon, należa-
ło iść na pocztę i zamówić rozmowę. 
Żeby coś załatwić, trzeba było wsiąść 
w samochód i jechać, np. do Warszawy. 
To co kiedyś załatwiało się przez dwa 
tygodnie, dziś zajmuje, powiedzmy, 
pół dnia.

Mimo tych wszystkich przeszkód, 
w tym także wymogu dużych nakła-
dów w naprawy i remonty ówczesnego 
sprzętu, jednoosobowa początkowo 
firma z czasem, dzięki m.in. zleceniom 
z jednostek budżetowych, rozwijała się 
i zwiększała swój potencjał techniczny.

W miarę rozwoju firma podejmowała 
zadania na coraz większą skalę, nie tylko 
z terenu Ciechanowa.

- W 2000 roku nabyliśmy większy 
teren, działkę na osiedlu Bielin. A w 2004 
obecną działkę przy ulicy Mazowiec-
kiej 9A, gdzie rozpoczęła się inwestycja 
w pomieszczenia biurowe i zaplecze 
warsztatowo-magazynowe - informu-
je właściciel.

W międzyczasie nastąpiła wymia-
na sprzętu na nowszy i wydajniejszy, 
odpowiadający także normom Unii 
Europejskiej, a od lutego 2002 roku 
firma nosi nazwę, pod którą jest znana 
obecnie, czyli Zakład Usługowo Han-
dlowy �Koptrans�.

Obecna siedziba funkcjonuje od 2008 
roku. Dwa lata później firma rozszerzyła 
swoją działalność o naprawy cząstkowe 
nawierzchni asfaltowych oraz komplek-
sowe naprawy dróg i ulic polegających 

w ostatnim czasie, więc jeśli 
można te koszty ograniczyć 
i zejść z cen, wtedy łatwiej 
wygrywać przetargi. Cały 
czas szukamy też oszczęd-
ności. W 2020 roku zamon-
towaliśmy fotowoltaikę 
o mocy 160 kW. Nie była 
to inwestycja planowana, 
ale też nikt nie przewidywał 
obecnych cen prądu. Rynek 
jest dosyć trudny i panuje 
na nim silna konkurencja, 
ale nasze rozważne inwe-
stycje pozwalają się na 
nim utrzymać.

W celu zminimalizowa-
nia ryzyka firma stara się 
podejmować zlecenia blisko 
siedziby, jak np. z urzędu 
miasta, starostwa, okolicznych gmin 
i powiatów, MZDW czy też GDDKiA.

- Na szczęście z rynku zniknęły już 
tzw. firmy w teczce, które przychodzi-
ły, brały pieniądze, a podwykonawcy 
musieli się obejść smakiem � informuje 
właściciel. - Dziś prawo wymaga zgło-
szenia podwykonawcy i zaspokojenia 
go finansowo i dopiero wtedy generalny 
wykonawca otrzymuje płatność. W ten 
sposób jest bezpiecznie. Obecnie do 
przetargów zgłaszają się przeważnie 
firmy miejscowe i wiarygodne.

Wspominaliśmy na wstępie, że to 
ojciec w pewnym sensie wprowadził 
pana Witolda w tajniki branży technicz-
nej. Tak też on, kontynuując to dzieło 
w stosunku do swoich synów � Sebastia-
na i Mariusza, sprawił, że firma stała się 
niejako biznesem rodzinnym.

- Nigdy nie namawiałem synów, żeby 
poszli w moje ślady � mówi Witold 
Piętka. -  Okazało się jednak, że oni 
sami tego chcieli. Miałem przy domu 
garaż, w którym składałem te maszyny. 
Synowie po powrocie ze szkoły, zawsze 
wchodzili do domu przez ten garaż, bo 
interesowało ich to, co tam robiłem. 
No i niejednokrotnie te tornistry i torby 

(FOT. KOPTRANS
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Lokalnie też fajnie
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Realizując wydarzenia kulturalne 
w opinogórskiej gminie głównym celem 
samorządu gminnego są spotkania 
z drugim człowiekiem.

Jednostki zajmujące się tym obszarem 
działalności istnieją po to, aby budzić 
w mieszkańcach chęć do aktywności 
społecznej opartej na radości z współ-
tworzenia i bycia razem. 

Dzisiejsza gmina Opinogóra Gór-
na i jednostki organizacyjne proponują 
swoim mieszkańcom bogatą ofertę kul-
turalną, która jest odpowiedzią na ich 
potrzeby. Drzwi naszych instytucji są 
szeroko otwarte, zarówno dla odbior-
ców, jak i dla osób mających ciekawe 
pomysły, niezależnie od wieku i rodzaju 
zainteresowań. Dzisiejsze biblioteki, 
domy kultury, różnego rodzaju świetlice 
pełnią rolę nie tylko kulturalną, eduka-
cyjną czy sportową,  ale również są lokal-
nymi centrami  aktywności społecznej. 
Zależy nam, żeby każdy zainteresowany 
znalazł coś dla siebie, żeby mógł realizo-
wać swoje pasje i zainteresowania.  W tej 
pracy najważniejsze jest, aby działania 
instytucji odpowiadały potrzebom spo-
łeczności, wychodziły naprzeciw oczeki-
waniom, sprawiały radość i zadowole-
nie tym, którzy tu w gminie Opinogóra 

mieszkają. Oferta kulturalna naszych 
jednostek jest bardzo bogata. 

Co proponujemy swoim odbior-
com?

Gminna Biblioteka 
Publiczna w Opinogórze 
Górnej

Biblioteka, to przede wszystkim przy-
jazna przestrzeń dla wszystkich miłośni-
ków literatury, sztuki i kultury. Nasza 
instytucja jest miejscem, gdzie spotykają 
się pasjonaci czytania, organizowane są 
spotkania autorskie, warsztaty literac-
kie, koncerty, wystawy oraz wiele innych 
wydarzeń kulturalnych. Przekraczając 
progi biblioteki, chcemy zachęcić do 
udziału w kulturze słowa, zaoferować 
nowe ciekawe doświadczenia i aktyw-
ności.  

Ot choćby �herbaciana uczta� 
w ramach Święta Babci i Dziadka, czyli 
potkanie z pisarką naturopatą, zielarką 
fitoterapeutą, autorką książki �Herbaty 
ziołowe dla zdrowia i urody. Spotkanie 
połączone z koncertem Biesiadne śpie-
wanki w wykonaniu Marty Sosnowskiej 
i Wojciecha Gęsickiego. Z Tomaszem 
Szwedem, autorem książek dla dzieci, 
dr Aleksandrą Czarnewicz-Kamińską, 
dietetykiem, doradcą żywieniowym. Tak-
że wieczory literackie z Pawłem Berę-
sewiczem, autorem książek dla dzieci 
i młodzieży, Anną Czerwińską-Rydel, 
autorką książek dla dzieci i młodzieży, 
oraz z Iwoną Katarzyną Pawlak aktor-
ką filmową i teatralną, odtwórczynią 
roli Justyny Orzelskiej w filmie �Nad 
Niemnem�.Spotkanie to połączone 
było występem wokalnym piosenkarki 
Joanny Kiszkurno. Zapoczątkowaliśmy 
w bibliotece cykl spotkań �Opinogórskie 
wyprawy w nieznane�. Pierwsze poświę-
cone było Peru, a opowiadał o tym kraju 
ks. Zbigniew Rembała, proboszcz opi-
nogórskiej parafii, wieloletni misjonarz 
w Amazonii. Z kolei o wrażeniach ze 
swoich podróży po Norwegii chwalił 
się Adam Sczaniecki ze Stowarzyszenia 
Klub �Korona� w Ciechanowie. 

Ważnym wydarzeniem współorgani-
zowanym z Muzeum Romantyzmu było 
Narodowe Czytanie �Nad Niemnem�. 

Biblioteka gminna, którą jednooso-
bowo kieruje Magdalena Wiercińska 
była współorganizatorem wielu jesz-

cze innych imprez, we współ-
pracy z innymi jednostkami, 
organizacjami i mieszkańca-
mi gminy.

W 2024 roku oprócz cyklicz-
nych wydarzeń kulturalnych 
jak konkurs �Czytelnik Roku�, 
spotkania podróżnicze, gmin-
ny konkurs ładnego czytania, 
Dzień Babci, Dzień Dziadka, 
Narodowe Czytanie,  organi-
zowane będą spotkanie autor-
skie, konkurs kaligraficzny 
�Mistrz kaligrafii�, konkurs 
fotograficzny �Wakacyjna 
fotka� oraz wiele  innych.

Nadchodzące 
wydarzenia kulturalne 
organizowane przez 
Joannę Mossakowską       
i Barbarę Drążkiewicz 

10.03.2024 r. odbędzie się Gminny 
Koncert �Wszystko dla Pań� z okazji 
Dnia Kobiet. Jest to wydarzenie cyklicz-
ne, organizowane w gminie Opinogóra 
od 32 lat. 

W tym roku wystąpi dla naszych pań 
duet Wiola Malchar-Orynicz i Daniel 
Cebula-Orynicz z koncertem poświęco-
nym twórczości Zbigniewa Wodeckiego,
25.04.2024 r. Gminny Przegląd Pio-
senki Dziecięcej i Młodzieżowej �Roz-
śpiewana Nutka�,
15.05.2024 r. Koncert ,,Kuźnia talen-
tów�, 
02.06.2024 r. Gminny Piknik Rodzinny, 
23.06.2024 r. II Ogólnopolski Turniej 
Tańca Mażoretkowego, 
29.07.2024 r. - 02.08.2024 r. organiza-
cja letnich półkolonii dla dzieci, 

zaprzyjaźnionych klubów. Wyjeżdżają 
do teatru, opery i kina. Uczestniczyli 
w wielu wycieczkach turystyczno-kra-
joznawczych. W klubie organizowane 
są spotkania z pracownikami Zakła-
du Ubezpieczeń Społecznych, policji, 
sanepidu, służba zdrowia, dietetykami, 
psychologiem. 

W Klubie cyklicznie obchodzone 
są uroczystości Dnia Babci i Dziadka, 
Dzień Kobiet i Mężczyzn, Dzień Matki 
i Ojca, spotkania wigilijne i wielkanocne, 
Sylwester. 

Klubowiczów z Dzboni widzimy na 
wszystkich wydarzeniach gminnych,  
pod kierownictwem Violetty Talarek 
i Małgorzaty Kołakowskiej. Jest to 
bardzo aktywna grupa osób, której 
motto na co dzień brzmi �żeby chciało 
się chcieć�  Są dla siebie towarzystwem, 
wsparciem i motywacją. Natomiast mot-
to pracowników  gminy  �podziwiamy 
i wspieramy�.

Kluby sportowe �Opia�   
i �Opia 2008� 

to organizacje realizujące zadania 
z zakresu upowszechniania kultury 
fizycznej i sportu, wspierane przez 

samorząd gminy. 
Kluby skupiają 
w swoich szere-
gach ponad 100 
osób i zaspakajają 
potrzeby wspólno-
ty samorządowej 
w zakresie kultury 
fizycznej, propa-
gowania sportu, 
zdrowego sposobu 
życia, integracja 
dzieci, młodzieży 
oraz społeczności 
lokalnej. 

Cieszymy się 
z sukcesów naszych sportowców, dzię-
kujemy za zaangażowanie zarządowi 
klubu, trenerom i zawodnikom. Bez pro-
fesjonalnego podejścia, poświecenia 
wielu godzin pracy nie byłoby dobrych 
wyników. 

Zachęcamy mieszkańców do wsparcia 
sportowców, do kibicowania i zagląda-
nia na profil klubu, który na bieżąco 
informuje o wydarzeniach sportowo-
-rekreacyjnych.

Świetlice wiejskie, 
sołectwa, Koła 
Gospodyń Wiejskich, 
Stowarzyszenia, 
Ochotnicze Straże 
Pożarne, Szkoły, 
Świetlica Środowiskowa 

nie tylko podejmują swoje inicjatywy 
integrujące lokalną społeczność, ale 
też angażują się i wspierają wydarzenia 
organizowane przez gminę. 

Pracownikom, członkom organizacji, 
trenerom, nauczycielom i wszystkim 
liderom dziękuję w imieniu samorządu 
i wszystkich mieszkańców.

Mamy nadzieję, że proponowane 
przez nas wydarzenia kulturalne, spor-
towe i społeczno-użyteczne poytak-
tujecie traktujecie Państwo jako moż-
liwość miłego spędzenia czasu poza 
domem,jako możliwość współtworze-
nia szeroko rozumianej KULTURY. 
Zapraszamy do skorzystania z naszej 
oferty i do współpracy, bo...lokalnie 
jest naprawdę fajnie.

 

O tym, jak ważnym elementem naszego życia i jaki wpływ na nas ma KULTURA 
nie trzeba nikogo uświadamiać, ani też przekonywać... 

Mazopiknik (piknik organizowany przy współpracy z samorządem województwa Mazowieckiego)

Święto Rodziny w Opinogórze Górnej

Gminne zawody sportowo-pożarnicze

Gminne Mikołajki 

Ferie z Kulturą zajęcia taneczne

Ogólnopolski Turniej Tańca Mażoretkowego „Złote Pióro” o puchar Wójta Gminy Opinogóra Górna

25.08.2024 r. Gminne Dożynki w Pału-
kach,
24.10.2024 r. Gminne Święto Pieczo-
nego Ziemniaka,
11.11.2024 r. Gminne Święto Niepod-
ległości- Koncert �Dla Niepodległej�,
27.11.2024 r. Gminne Święto Seniora, 
08.12.2024 r. Gminne Mikołajki dla 
dzieci z terenu Gminy Opinogóra Górna

Klub SENIOR + w Dzboniu funk-
cjonuje w gminie od pięciu lat. Powstał 
jako jeden z pierwszych w pow. ciecha-
nowskim. W ciągu tych lat seniorzy 
uczestniczyli w wielu zajęciach popra-
wiających ich aktywność fizyczną i kon-
dycję psychiczną oraz integrację między-
pokoleniową i wewnątrzpokoleniowej.

Seniorzy biorą udział w zajęciach 
rehabilitacyjno-ruchowych, rajdach 
rowerowych, ćwiczeniach na basenie, 
spacerach nordic walking, zajęciach 
edukacyjnych, komputerowych, muzycz-
nych, kulinarnych i innych. 

Piszą wiersze, piosenki, a nawet 
sztuki, które wystawiają na uroczy-
stościach gminnych i wyjazdach do 

GKS Opia Opinogóra

Gminny Ośrodek Kultury 
(GOK) 

Oferuje zajęcia wokalne dla dzieci 
i młodzieży, zajęcia taneczne (hip-hop), 
zajęcia plastyczne, robotyka, zajęcia ogól-
no-rozwojowe dla maluchów, zajęcia spor-
towe - taekwondo, fitness, zajęcia z języka 
angielskiego dla dzieci i młodzieży, naukę 
gry na instrumentach: gitara akustyczna, 
keyboard, perkusja.b

GOK przez cały rok prowadzi nabór 
do gminnej orkiestry dętej Trzech Pokoleń 
oraz gminnej grupy taneczno-marszowej 
mażoretek �Stella Opinogóra�.b Przy Gmin-
nym Ośrodku Kultury działają zespoły 
muzyczne: młodzieżowe grupy wokalne 
�Young Power�, �Quintet� oraz �Nadzieja� 
i �Melodia�.b 

Corocznie ośrodek jest organizatorem 
lub współorganizatorem imprez o charakte-
rze lokalnym, regionalnym bądź ogólnopol-
skim, m.in: gminny koncert �Wszystko dla 
Pań� z okazji Dnia Kobiet, koncert ,,Kuźnia 
talentów�, z udziałem młodych, utalento-
wanych artystów z terenu gminy , Ogólno-
polski Turniej Tańca Mażoretkowego �Złote 
Pióro� o puchar Wójta Gminy Opinogó-
ra Górna, dożynki gminne, Mazopiknik 
(piknik organizowany przy współpracy 
z samorządem województwa Mazowieckie-
go), gminne święto pieczonego ziemniaka, 
Koncert �Dla Niepodległej�, gminne święto 
seniora, cyklu zajęć i warsztatów dla dzieci  
�Ferie z kulturą� oraz półkolonii �Lokal-
nie też fajnie� .Gminny Ośrodek Kultury 
organizuje również wycieczki kilkudniowe 
i wyjazdy do teatru/opery dla mieszkańców 
gminy Opinogóra Górna. Dużym wyzwa-
niem dla dwuosobowego składu są imprezy 
plenerowe. Wspomniane dożynki, pikniki 
czy kino pod gwiazdami. 
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 Tę funkcję formalnie pełni od 1 
maja ubiegłego roku na mocy decy-
zji biskupa (władyki) Arkadiusza 
Trochanowskiego, ordynariusza die-
cezji (eparchii) olsztyńsko-gdańskiej 
Kościoła greckokatolickiego w Polsce, 
podjętej w porozumieniu z biskupem 
płockim Szymonem Stułkowskim. Ma 
pod kuratelą rozległy obszar. W każdą 
niedzielę sprawuje liturgię w Mławie 
i Płocku (kościół św. Stanisława Kostki, 
popularna �Stanisławówka�), a w każdą 
sobotę w Czerwińsku nad Wisłą (bazyli-
ka Zwiastowania NMP). Dwie ostatnie 
placówki prowadzą salezjanie.  Do tego 
raz � dwa w miesiącu ks. Bohdan odpra-
wia nabożeństwa w Ciechanowie (u św. 
Józefa), Makowie Mazowieckim, Pułtu-
sku, Płońsku. Krąży więc po terenie, nie 
tylko w dni świąteczne, aby nieść posługę 
duchową ludziom, którzy cierpią wprost 
lub pośrednio na skutek wojny. 

Eparchia olsztyńsko-gdańska, 
zaznaczmy, obejmuje prawie jedną trze-
cią terytorium Polski, w tym północne 
Mazowsze. 

�Hospody pomyłuj�
Kościół św. Wawrzyńca na starym 

cmentarzu parafialnym w Mławie, kilka 
lat temu starannie odnowiony przez ks. 
Ryszarda Kamińskiego. W niedzielne 
popołudnie na półtorej godziny staje 
się cerkwią greckokatolicką, choć nie 
ma w nim ikonostasu i królewskich 
wrót. Najważniejsze, że jest przybyt-
kiem Kościoła powszechnego. Kościół 
greckokatolicki, zachowując własny 
obrządek, pozostaje w komunii z Rzy-
mem, czyli z jego biskupem � papieżem. 

W ławkach jakieś 40 osób. Prawie 
wszyscy, przekroczywszy próg świątyni, 
na stojaku przed ołtarzem zapalają 
cieniutkie świeczki z naturalnego 
wosku - to charakterystyczny zwy-
czaj dla chrześcijan wschodnich. 
Wielu zaraz potem pisze na kart-
kach intencje. Proszą o zdrowie, 
o pokój, o opiekę nad tymi, którzy 
mieszkają na Ukrainie, zwłaszcza 
nad tymi, którzy czynnie bronią 
swego kraju. Te błagalne prośby 
przeczyta ksiądz Bohdan ramach 
modlitwy powszechnej.

Zaczyna się Msza Święta � 
Boża Liturgia albo Święta Liturgia 
� sprawowana w rycie bizantyń-
skim, w języku ukraińskim. Składa 
się z trzech zasadniczych części. 
Najpierw kapłan przygotuje dary 
eucharystyczne w postaci chleba 
zakwaszonego - prosfory i wina 
(proskomidia). Powinien to czynić 
bez udziału wiernych. W kościele 
św. Wawrzyńca w Mławie jest to 
niemożliwe, bo tu nie ma królew-
skiej bramy, zasłony. Ta część, jak 
i dwie następne � Liturgia Słowa 
i Liturgia Ofiary � sprawowane są 
na oczach wiernych. Zwieńcze-
niem jest Komunia Święta pod 
postaciami chleba i wina. 

Boża Liturgia jest zawsze 
śpiewana (mówione są tylko kaza-
nia). W istocie jest to dialog kapłana 
i wiernych. Po stronie świeckich zwykle 
występuje chór. Tyle że w Mławie chór 
jest jednoosobowy, stanowi go żona 
celebransa, pani Natalia. Jednakże do 
śpiewu włączają się pozostali uczestnicy 
tej ofiary. Co jakiś czas wszyscy gre-
mialnie zanoszą niezwykle przejmujące 
wezwania: �Hospody pomyluj, Hospody 
pomyluj� � �Panie, zmiłuj się nad nami�. 
A przy tym żegnają się trzema palcami, 
symbolizującymi Trójcę Świętą. 

Niejako epilogiem jest panichida, czyli 
modlitwa za zmarłych. Ma ona teraz 
szczególną wymowę, bo na Ukrainie 
niemal codziennie giną ludzie.

Już po liturgii do zakrystii przy-
chodzą wierni ze sprawami osobi-
stymi. Ot, kobieta akurat kupiła sobie 
medalik i prosi o jego poświęcenie. 
Ksiądz odmawia modlitwę, po czym 
chwyta za kropidło podane mu przez 
zakrystiana. 

Dobrze jest się modlić   
w ojczystym języku 

- My jesteśmy mławską cerkiewną 
wspólnotą � powiada Julia Maletska, 

prawa ręka kapłana, gdy zjawia się tu 
z duszpasterską posługą. 

W Mławie mieszka (z rodziną) 
i pracuje od dziewięciu lat. Zdążyła 
już dobrze poznać to miasto i jego 
mieszkańców oraz opanować język 
polski. Koniec końców, po napływie do 
naszego kraju uchodźców wojennych 
z Ukrainy, z mężem i synem założyła 
firmę pn. Maletski Company. Obsłu-
guje zarówno rodaków, jak i innych 
cudzoziemców, również z krajów egzo-
tycznych. Pomaga im w uzyskiwaniu 
kart stałego (czasowego) pobytu i zała-
twianiu innych spraw, a także udziela 
korepetycji z języka polskiego. 

Marcin Niesłuchowski niespodziewanie 
zapytał mnie, czy potrzebujemy wsparcia 
duchowego, a nawet już się zaczął uczyć 
Ojcze Nasz po ukraińsku - wspomina. 

Problem się rozwiązał, gdy obaj bisku-
pi skierowali na północne Mazowsze ks. 
Kosteckiego (wolno pisać to nazwisko 
w spolszczonej wersji).

- Ksiądz Bohdan jest naszym ojcem, 
przyjacielem, najlepszym pomocnikiem. 
W każdej chwili, nawet w środku nocy, 
możemy do niego zadzwonić. Zawsze 
odpowie, pocieszy, pobłogosławi. 
A gdy głosi Słowo Boże, łzy wypływają 
z oczu. Zwłaszcza, że wielu z nas ma 
swoich bliskich na Ukrainie, z którymi 
nie zawsze możemy nawiązać kontakt 

prosi Pana Boga o uratowanie Ukrainy 
i łaski dla swoich najbliższych. 

Służba przez całą dobę 
Kiedy po raz pierwszy zatelefono-

wałem do ks. Bohdana Kosteckiego, 
prosząc go o spotkanie i rozmowę, 
awansem mi zaufał. - Panie Krzyszto-
fie � zwrócił się do mnie po imieniu � ja 
panu wszystko powiem. 

fanacja Najświętszego Sakramentu czy 
zdrada tajemnicy spowiedzi. Te uprawie-
nia nadał ks. Bohdanowi papież Fran-
ciszek na Rok Miłosierdzia w Kościele 
powszechnym, ale przedłużył je na 
następne lata.

Uzupełnijmy ten rys biograficzny 
o kilka istotnych faktów. Ks. Bohdan 
był wielokrotnie wyróżniany za gorliwą 
służbę. Papież Franciszek skierował do 

niego list gratulacyjny z okazji 
10-lecia istnienia parafii w Eupa-
torii. List gratulacyjny otrzymał 
także od kardynała Lubomira 
Huzara. Biskup krymski Mykhail 
Bubnij nadał mu krzyż pektoralny 
z odznaczeniami. 

Już wcześniej przyjeżdżał do 
Polski. Odwiedzał Zespół Szkół 
z Ukraińskim Językiem Naucza-
nia im. Lesi Ukrainki w Bartoszy-
cach. Spotykał się z młodzieżą, 
pomagał proboszczowi tamtejszej 
parafii greckokatolickiej.

W 2022 roku, gdy Rosja 
napadła na Ukrainę, podążył do 
naszego kraju za rzeszą uchodź-
ców. Z żoną i czterema córkami 
osiadł w Płocku. Pani Natalia 
podjęła pracę zawodową, jest 
magistrem farmacji, nauczy-
cielką religii i etyki, organistką; 
przy �Stanisławówce� założyła 
chór cerkiewny. Salomiya stu-
diuje w Katolickim Uniwersyte-
cie Lubelskim, Maria, Anastasia 
i Hanna uczą się w płockiej szko-
le katolickiej. 

Dzisiejszy ksiądz rektor na 
początku swego kapłaństwa 
mawiał, że przez 24 godziny 
na dobę będzie się starał być 

do dyspozycji wiernych. Było to raczej 
życzenie, a w każdym razie wówczas 
nie myślał o tym, iż spełni się ono naj-
dosłowniej. 

- Mój telefon jest stale dostępny. 
Ci, którym służę, w rozmaity sposób 
cierpią z powodu wojny. Są i tacy, któ-
rzy przeżywają załamanie psychicz-
ne. Pewnego razu telefon odezwał się 
o czwartej nad ranem. Natychmiast 
pojechałem do osoby, która do mnie 
zadzwoniła. Dzięki temu Pan Bóg 
uratował jej życie. Wówczas jak nigdy 
przedtem zrozumiałem, że Bóg powołał 
mnie po to, aby nieść pomoc w każdych 
warunkach - wyznaje.

- Jak się odnoszą do księdza jego bra-
cia w kapłaństwie obrządku łacińskiego 
� dociekam.

- Och, bardzo dobrze. Spotykam się 
z życzliwością, zrozumieniem, pomocą. 
Również ze strony świeckich � zaznacza. 
I jakby na dowód przysyła mi zdjęcie. 

Jest na mim z rodziną u biskupa płoc-
kiego Szymona Stułkowskiego.

I przypomina słowa św. Jana Pawła 
II o duchowej jedności chrześcijańskiej 
Europy, na co składają się dwie wielkie 
tradycje: Zachodu i Wschodu.

KRZYSZTOF JAKUBOWSKI
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Mazowieckie cerkiewne 
wspólnoty 

- W kazaniach wykładam Ewangelię, również w kontekście tego, 
czym żyję nasz naród. Proszę, by moi rodacy nie stracili wiary, 
nadziei i miłości, by byli wdzięczni Polakom, którzy otworzyli nam 
swoje domy i kościoły, a przede wszystkim serca. Proszę ich też
o to, aby nie popełniali złych czynów, aby byli przykładem dla innych, 
aby rzetelnie pracowali � mówi ksiądz Bohdan Kostetskyi, rektor 
ośrodków duszpasterskich Kościoła greckokatolickiego (Ukraińców) 
na północnym Mazowszu.

Ks. Bohdan przy ołtarzu w kościele św. Wawrzyńca w Mławie 

Julia Maletska wita chlebem władykę Arkadiusza Trochanowskiego Ks. Bohdan z rodzina u biskupa płockiego Szymona Stułkowskiego

Jestem właśnie w lokalu tej rodzinnej 
spółki (ul. Spichrzowa 7). Co jakiś czas 
zjawiają w niej petenci. Proszą o pomoc 
w najprzeróżniejszych sprawach i pani 
Julia daje im rady. 

Obok biurka leżą worki. Są nich 
odzież i obuwie � dary nie tylko od 
mławskich Ukraińców. Odbiera je wła-
snym samochodem wolontariusz Daniel 
Lewakowski z Mrągowa i zawozi za 
naszą wschodnią granicę. Swoją drogą, 
u św. Wawrzyńca w Mławie każdą nie-
dzielę wystawiana jest puszka, do której 
wierni wrzucają przysłowiowe wdowie 
grosze. One również idą na Ukrainę. 

- W Mławie spotykam się z życzli-
wością pana burmistrza, innych pra-
cowników Urzędu Miasta, Miejskiego 
Domu Kultury czy Centrum Usług Spo-
łecznych (dawanego MOPS). Mamy 
też innych sojuszników, m.in. znanego 
artystę Janusza Prusinowskiego. Gdy 
np. potrzebna jest sala na nasze spo-
tkania, MDK ją nam bezinteresownie 
użycza � mówi Julia Maletska. 

Ona, gorliwa katoliczka, zrazu ze 
swoimi najbliższymi uczęszczała na nie-
dzielną liturgię w kościele parafii Matki 
Bożej Królowej Polski w Mławie.- Ks. 

telefoniczny. Walczy tam też mój syn 
Ihor, choć nie na pierwszym froncie. 
Za wszystkich obrońców naszej ojczy-
zny stale się modlimy - wyznaje pani 
Julia. Dodaje: - Dobrze jest się modlić 
w ojczystym języku.

Ona witała bochnem chleba księdza 
biskupa Arkadiusza Trochanowskiego, 
gdy dwukrotnie przybywał do Mławy. 
Ten władyka zresztą przynajmniej raz 
w roku odwiedza ośrodki, które są pod 
jego kuratelą.

Więcej, do domów mławskiej 
wspólnoty greckokatolickiej przy-
chodził ks. Bohdan z tradycyjną 
kolędą. Jeszcze więcej, ta niewielka 
grupa już wielokrotnie się udawała 
autokarem z pielgrzymką do sanktu-
ariów maryjnych w Gietrzwałdzie czy 
Licheniu i do płockiej �Stanisławów-
ki� na obchody Dnia Niepodległości 
Ukrainy. Na miejscu sprawowane są 
chrzty, śluby, bierzmowanie, pogrze-
by, a także ceremonia I Komunii św. 
Ot, namiastka parafii.

Pan Julia ma też swoją godzinę 
w kaplicy wieczystej adoracji Najświęt-
szego Sakramentu na Starym Rynku 
w Mławie. W niej, w zupełnej cieszy, 

Przyszedł na świat w 1976 roku we 
wsi Letnia w obwodzie lwowskim. 
Maturę uzyskał w technikum naftowym 
w Drohobyczu. Przez dwa lata pracował 
w charakterze specjalisty od odwiertów 
naftowych i gazowych. Wtedy doszedł 
do wniosku, że wzywa go Bóg. Ukończył 
Instytut Teologiczno - Katechetyczny, 
Akademię Teologiczną i Wyższe Semina-
rium Duchowne w Iwano � Frankowsku, 
a do tego Uniwersytet Nafty i Gazu. 
Święcenia diakonatu i prezbiteriatu 
otrzymał w 2005 roku.

Od 2004 roku jest duchownym egzar-
chatu odesko-krymskiego Kościoła 
greckokatolickiego. Był duszpasterzem 
w szpitalu w Odessie, proboszczem 
parafii w Eupatorii, kapelanem woj-
skowym, przewodniczącym komisji 
pokoju i sprawiedliwości, dziekanem 
krymskim, delegatem Stolicy Apostol-
skiej dla egzarchatu odesko-krymskie-
go � mianowanym przez watykański 
Sekretariat Stanu. 

- Od 2016 roku jestem też misjona-
rzem Bożego Miłosierdzia � podkreśla. 
To kapłan do specjalnej posługi, może 
uwalniać od grzechów zastrzeżonych 
dla Stolicy Apostolskiej, takich jak pro-
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Rozmowa ze Zdzisławem 
Mierzejewskim, wójtem gminy Ojrzeń

*Jeśli by przyszło złożyć urząd, 
w jakim stanie zostawi pan gminę ?

- Można odpowiedzieć krótko � 
w powiecie ciechanowskim już dorówna-
liśmy wszystkim. A z sąsiedniego powia-
tu Sochocin, zawsze nas  wyprzedzający, 
po tej kadencji zostanie w wielu zada-
niach za nami. Jednak podam przykłady:
1. Wodociągowanie gminy � 100% wsi;
2. Przynajmniej jedna droga asfaltowa 

przez każdą wieś;
3. Istniejące trzy pełnowymiarowe szkoły 

podstawowe rozbudowane i odno-
wione;

4. Baza sportowa: pełnowymiarowe 
boisko do piłki nożnej ze sztuczną 
trawą, dwa � Orliki�, hala namiotowa 
ze sztuczną trawą,  nowoczesna hala 
sportowa, wielofunkcyjne sztuczne 
boisko o wymiarach do piłki ręcznej, 
stadion, OSA z tężnią , place zabaw;

5. Odnowiony budynek Urzędu Gminy;
6. Oczyszczalnia i kanalizacja w zaawan-

sowanej budowie;
7. Odbudowana siedziba � Zdrowy 

i aktywny Senior� dla 25 seniorów 
w Ojrzeniu;

8. Rozbudowane i unowocześnione 
strażnice w trzech działających OSP 
z nowymi pojazdami (ciężki, średni 
i lekki w Ojrzeniu, średni i lekki w Kra-
szewie, na nowy średni w Młocku trwa 
procedura przetargowa ;

9. Dziesięć rozbudowanych i odno-
wionych świetlic plus trzy 
w budowie;
10. Własny tabor do dowo-
żenia dzieci do szkół, w tym 
nowy elektryczny autobus;
11. Własna grupa remonto-
wo � budowlana wyposażona 
w nowy i odnowiony sprzęt.

Można by jeszcze spo-
ro wymieniać.

*Jaka strategię powinna 
obrać gmina Ojrzeń w naj-
bliższych latach? W jakim 
kierunku powinna podążać?

- Tylko w tym roku na inwestycje 
przeznaczyliśmy blisko 24 mln zł i w 
każdym następnym nie powinniśmy  
zwalniać tępa.

Zakładam ambitne cele. Trudno 
omówić wszystkie, więc skupię się na 
rzeczach najważniejszych:
1. Gmina Ojrzeń jest dobrze skomu-

nikowana, nadal jednak wyzwa-
niem rozwojowym gminy pozostaje 
niezadowalający stan techniczny 
części dróg w gminie. Planowa-
ne jest zatem działanie w zakresie 
remontu, przebudowy i budowy 
dróg łączących jednostki osad-
nicze z drogami wyższego rzędu 
i wykorzystywanych do transportu 
zbiorowego. Ponadto niezbędne  
jest zapewnienie bezpieczeństwa 
komunikacyjnego w tym budowa 
ciągów pieszych i ścieżek rowero-

wych. Szczególnej uwadze należy 
poddać drogi powiatowe.

3. Dużym wyzwaniem jest uporządko-
wanie gospodarki wodno � ściekowej. 
W przypadku obszarów o zabudowie 
zagęszczonej, optymalnym rozwiąza-
niem jest rozbudowanie infrastruktu-
ry sieciowej. W przypadku rzadziej 
zagęszczonych terenów planowane są 
przydomowe oczyszczalnie ścieków. 
W tym roku zostanie dokończona 
modernizacja SUW w Kraszewie 
z nową studnią rezerwową oraz roz-
poczęta  modernizacja hydroforni 
w Dąbrowie.

doradczemu dla osób wnioskujących 
o dofinansowanie z Programu � Czy-
ste Powietrze�.

5. Budowa przedszkola połączonego 
ze żłobkiem.
*Wielokrotnie mówił pan, że �nie 

chce, ale musi� ubiegać się o reelekcję. 
Rozwinie pan tę myśl?

- Nie mam prywatnych przesłanek, 
np. że muszę dopracować do emerytury. 
Całe moje życie zawodowe składało się 
z pracy na rzecz gminy i praca dla niej 
jest dla mnie najważniejsza.

Jak wspomniałem na ten rok zapla-
nowaliśmy zadania inwestycyjne za 
blisko 24 mln zł. Przerwanie ciągłości 
zatrudnienia wójta w dużym stopniu 
zniweczyłaby plany. Startuje również 
sekretarz gminy� jest więc alternatywa 
dla wyborców � może jednego z nas 
wybiorą?. Konkurent z ekipy poprzed-
nika już się dał poznać, że działa tylko 
na szkodę gminy. Trzeci kontrkandydat 
posiada zerowe doświadczenie samo-
rządowe i jest absolutnie nie związany 
żadną działalnością w naszej gminie. 

Tylko nazywa się pełnomocnikiem 
partyjnym. Uważam, że partyjniactwo 
w samorządzie jest szkodliwe.

Podsumowując � nie opuszczam swo-
jego elektoratu i oddaję się do jego dys-
pozycji.

*Jeśli kontynuuje pan swoją kaden-
cję, jak będzie wyglądać gmina za             
5 lat, gdy przekaże pan pałeczkę swo-
jemu następcy?

Jestem wójtem pięć kadencji, wcze-
śniej trzy kadencje byłem radnym. 
Przejmowałem gminę w 2002 r., w któ-
rej był tylko 1 km wyasfaltowanej drogi 
gminnej, teraz jest ok.70. Dzieci do szkół 
dojeżdżały �bonanzą� i �ogórkiem� � 
był program rządowy na autobusy, ale 
poprzednik nie złożył wniosku, co nad-
robiłem i nie minęło pół roku mojego 
wójtowania, a autobus sprowadziłem 
bez wkładu finansowego gminy. Szko-
ły były w opłakanym stanie, dzieci bez 
dożywiania  - teraz każdy wie jak jest... 

Można tak długo wymieniać. Wraca-
jąc do pytania, to najpierw trzeba wygrać 
wybory. Później nie wiemy jaka będzie 
sytuacja w kraju. Jeżeli będą spływać pie-
niądze unijne, to czeka nas ogrom pracy. 

Generalnie mam pomysł na zadania 
możliwe do realizacji nawet w czasach 
biednych. Na pewno już za rok w son-
dażach przeskoczymy ponownie wiele 
gmin. Ale strategia wyborcza nie pozwa-
la mi na razie zdradzać więcej...

Nie opuszczam 
swojego elektoratu

4. Działania z zakresu poprawy jakości powie-
trza obejmują (poza modernizacją sieci 
drogowej) głęboką modernizację energe-
tyczną budynków użyteczności publicz-
nej, wymianę urządzeń grzewczych na 
niskoemisyjne oraz budowę sieci gazowej. 
Gmina będzie także zachęcać i wspierać 
mieszkańców w wymianę źródeł ciepła na 
niskoemisyjne, prowadzenie działań termo-
modernizacyjnych, m.in. dzięki wsparciu 
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� Co będzie w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Ciechanowie? � zaczął 
z humorem Robert Ostaszewski, nie 
mając na myśli przebiegu spotkania, 
tylko� jedzenie. Wcześniej wspomniał 
o poczęstunku, jaki autorzy otrzymali 
w innych bibliotekach, np. w Glinojec-
ku rogaliki, a w innym miejscu obiad. 
Zaskoczył tym publiczność, ale i rozba-
wił. � Jak nic, to wychodzimy � zarządził, 
czym wzbudził kolejną falę śmiechu. 
Ostatecznie usiadł na fotelu, po drugiej 
stronie stolika, naprzeciw Grzegorza 
Skorupskiego. 

Raz pisarze zadawali sobie nawzajem 
pytania, raz zadawali takie, na które 
odpowiadali obaj. Czasem kolejne pyta-
nia nasuwały się w trakcie rozmowy. 

� Dlaczego kryminały retro? Bo 
jestem z wykształcenia historykiem, 
historia mnie pasjonuje, ale czasem 
też ogranicza jako pisarza � wyja-
śnił związany z Gostyniem Grzegorz 
Skorupski. Przypomniał, że napisał 
jedną książkę dziejącą się współcze-
śnie, a jedna jest w przygotowaniu. 
Interesuje go początek XX w. oraz 
dwudziestolecie międzywojenne i w 
takich czasach dzieje się akcja powie-
ści z prokuratorem Karskim: �Smak 
błękitu�, �Dłonie śmierci� i �Dom 
pod Czerwonym Dębem�. Ta ostat-
nia porusza tematy polityczne, co 
początkowo zniechęciło do lektury 
Roberta Ostaszewskiego, ale potem 
ją przeczytał i stwierdził, że to dobra 
książka. Poza tym Grzegorz Skorupski 
ma w swoim dorobku opowiadania 

retro, a ich napisanie, jak i powieści 
wymaga dokładnego researchu. 

� Mam chytry plan, by napisać kry-
minał retro, którego akcja działaby się 
w przedwojennym Ciechanowie. Na 
razie kończy się na planie, bo wymaga-
łoby to ode mnie długich przygotowań � 
wyjawił Robert Ostaszewski. Wspomniał 
o opowiadaniu retro �Ten cholerny wrze-
sień�, napisanym gościnnie do tomu 
�Gliny z innej gliny�, w którym Marcin 
Wroński żegnał się ze swoim boha-
terem kryminalnej serii, komisarzem 
Zygą Maciejewskim. To opowiadanie 
zostało zaadaptowane na scenę w reży-
serii Łukasza Witta-Michałowskiego 
w Centrum Kultury w Lublinie. Według 
autora, było ono �tak udanie napisane 
albo tak zabawnie proste�. 

Autorzy wrócili do pisarskich począt-
ków w dziedzinie kryminału. Grzegorz 
Skorupski to autor artykułów i książek 
historycznych, opowieści o Gosty-
niu i dawnym życiu w Wielkopolsce, 
wymyślającym historie z dokumentami, 
w których istnienie część czytelników 
uwierzyła. Ciechanowianin napisał m.in. 
tworzący spójną całość zbiór opowiadań 
�Troję pomścimy�, które łączy postać 
głównego bohatera, mającego co nieco 
z autora. Jego kolega nie znał tej książki, 
ale znalazła się czytelniczka gotowa mu 
ją pożyczyć. 

� Wymyśliłem sobie, że będę pisał 
z kobietami, bo kobiety są mądrzejsze 
od facetów i bardziej pracowite � cofnął 
się w czasie autor powieści kryminalnych 
�Kogo kocham, kogo lubię� napisanej 

z Martą Mizuro i �Sierpniowych kuma-
ków�, napisanych z Violettą Sajkiewicz. 
� Koledzy zaczęli sobie ze mnie robić 
jaja, że nie umiem pisać kryminałów. 
I tak pojawiła się pierwsza część serii 
ciechanowskiej �Zginę bez ciebie� 
� zauważył. Przybliżył czytelnikom 
trylogię z podkomisarzem Konradem 
Rowickim, ciechanowskim Marlowem 
(�Zginę bez ciebie�, �Śmierć last minu-
te�, �Tysiąc ciętych róż�) oraz serię ślą-
ską z bohaterem zbiorowym (�Zabij 
ich wszystkich�, �Ukochaj na śmierć�, 
�Śmierć śląskiej matki�), a także cykl 
opowiadań �Zemsta & Partnerzy� z pry-
watną detektyw Renatą Łukowską (na 
razie w wersji audio, czyta Filip Kosior). 

� Byłem fanem kryminałów od 
dziecka. Żeby pisać o miłości i zbrodni 
potrzebne są emocje. Nie umiem pisać 
o miłości, więc piszę o zabijaniu � powie-
dział z przekorą Grzegorz Skorupski. 

Opowiadania obu znalazły się w anto-
logii �Zbrodnia w operze� pod redakcją 
Roberta Ostaszewskiego (2023). Wcze-

śniej Robert Ostaszewski jako juror Kry-
minalnej Piły czytał książki gostynianina. 

Pisarze zaczęli szukać wspólnego 
mianownika dla swoich książek. Łączy 
je to, że oprócz zagadki, pojawiają się 
w nich problemy na przykład społeczne, 
światopoglądowe, polityczne.

� Zdecydowałem się pisać krymi-
nały, bo kryminał stał się popularnym 
gatunkiem i pojemnym, Tworząc intrygę 
kryminalną i jednocześnie poruszając 
ważne problemy, mogę dotrzeć do więk-
szej liczby odbiorców � stwierdził Robert 
Ostaszewski. 

Na pytanie o inne cechy wspólne ich 
książek, odparł: � Bardzo dokładnie 
oznaczamy czas akcji. 

� Zaczęliśmy od mężczyzn, teraz 
mamy kobiece bohaterki � zauważył 
Grzegorz Skorupski. 

� To nie do końca tak � uznał jego 
kolega po piórze.

Następnie pisarze rozmawiali o miej-
scach akcji: Gostyniu i Ciechanowie 
oraz wielu innych miejscowościach, 

do których docierają bohaterowie serii 
śląskiej czy Konrad Rowicki, zmieniają-
cych się bohaterach, do których należy 
stworzony przez Grzegorza Skorup-
skiego � Adam Karski, to samo można 
powiedzieć o ciechanowskim Marlowie, 
a także powstawaniu fabuły i tym, co 

pierwsze: fabuła czy bohater. 
� Nie napisałbym takiej książki, 

której musiałbym się wstydzić � 
odpowiedział na kolejne pytanie 
Grzegorz Skorupski. Uściślił, 
że nie opisałby fizjologicznie 
morderstwa czy gwałtu, nie chce 
wprowadzać nadmiernie wulga-
ryzmów. 

Robert Ostaszewski zgodził się 
z kolegą. Wykroczył poza krymi-
nały i przyznał, że �budzi w nim 
obrzydzenie nurt literacki bazują-
cy na tragicznej historii więźniów 
obozów koncentracyjnych�, uznał 
go za �szkodliwy i niemoralny�; 
nie miał na myśli solidnie napi-
sanych powieści historycznych 
czy reportaży. 

Okładki książek, wpadki zwią-
zane z ich wydawaniem, wnikliwi 
czytelnicy, śledzący trasy przejaz-
du bohaterów, tytuły, w tym czer-
piące z muzyki, gusta muzyczne 

i literackie oraz pasje � stały się dalszym 
tematem �Kryminalnego gadania�. Roz-
mowa toczyła się chwilami z humorem 
i wywoływała śmiech słuchaczy. Oni 
również mogli zadać pytania. 

� Złośliwi mówią, że lepiej gotuję niż 
piszę � powiedział Robert Ostaszewski, 
którego jedną z pasji jest gotowanie. Na 
to usłyszał, że to mógłby coś ugotować 
i przywieźć na spotkanie do biblioteki, 
szczególnie w swoim rodzinnym mie-
ście. Pomysł spotkał się z uznaniem 
obecnych. 

Pisarzom podziękowała dyrektor Ali-
cja Wodzyńska, wręczyła im upominki, 
m.in. herbatkę zamiast kwiatka i miód 
ratuszowy. Nie wykluczyła zaproszenia 
kolejnych �kryminalistów�. 

Spotkanie zostało zorganizowane 
przez Miejską Bibliotekę Publiczną 
w Ciechanowie i Agencję Artystyczną 
MELODjA. Dzień wcześniej duet gościł 
w Glinojecku, ale tam, jak wiemy od 
osób obecnych na spotkaniu, rozmowa 
toczyła się inaczej. 

IK 

Grzegorz Funke od kilkunastu lat, 
z żoną Krystyną, realizuje autorski 
projekt fotograficzny �Portret świata�. 
Odwiedzili sześć kontynentów. Powsta-
ło 18 wystaw, które były prezentowane 
ponad 90 razy w muzeach i galeriach 
na terenie Polski i zagranicy. Autor 
uczestniczył w wielu wystawach zbio-
rowych i pokazach plenerowych. Był 
nagradzany w konkursach krajowych 
i zagranicznych. 

Jak powiedział 
podczas wernisażu 
jego głównym zainte-

resowaniem są przede wszystkim ludzie. 
Swoich bohaterów artysta fotografo-
wał w ich naturalnym otoczeniu, zwykle 
w przestrzeni miejskiej pełnej bogactwa 
dawnej architektury. Zestawiał kolorową 
codzienność z tradycją i kulturą. Należy 
podkreślić, że znakomity fotograf przed 
każdą podróżą opracowywał dokładny 
plan zwiedzania i fotografowania. 

Na początku spotkania interesująco 
o autorze wystawy opowiedział Zdzisław 
Smardzewski, prezes Ciechanowskie-
go Klubu Fotograficznego, a powitała 
przybyłych dyrektor COEK-u Jolanta 
Szymańczyk. Wystąpił z krótkim kon-
certem Szymon Ostromecki, a interesu-
jąca aranżacja ekspozycji była zasługą 
zespołu pracowników.
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Nowe odcinki, nowe miejsca 

do zobaczenia!

Oglądaj w każdy wtorek i czwartek 

o 16:10 w Telewizji TVS!

TELEWIZJA

NAZIEMNA

Kryminalny duet w Krzywej Hali
Ciechanowianin Robert Ostaszewski wrócił na spotkania w rodzinne 
strony. Tym razem z kolegą po piórze Grzegorzem Skorupskim. 
Pisarze zawitali 31 stycznia do Miejskiej Biblioteki Publicznej 
w Ciechanowie, do Krzywej Hali w ramach cyklu spotkań autorskich 
w duetach �Kryminalne gadanie�. Rozmawiali o swoich powieściach 
i drodze pisarskiej, szukali wspólnego mianownika dla swoich 
książek, poruszyli temat muzyki i gotowania. Było ciekawie, 
a chwilami wesoło. Dzień wcześniej pisarze gościli 
w Miejsko-Gminnej Bibliotece Publicznej w Glinojecku. 

Robert Ostaszewski (od prawej) i Grzegorz Skorupski podczas spotkania 

Grzegorz Funke (w środku) opowiada o swoich fotografiach. Z prawej Jolanta Szymańczyk, dyrektor 
COEK „Studio” a z lewej prezes CKF Zdzisław Smardzewski

W galerii STUDIO

Kolorowe Indie
22 lutego, w Ciechanowskim Ośrodku Edukacji Kulturalnej �Studio�, 
otwarto wystawę fotografii Edwarda Grzegorza Funke � doktora 
nauk technicznych, fotografa i podróżnika z Koszalina. Gościa zaprosił 
prezes Zdzisław Smardzewski oraz Ciechanowski Klub Fotograficzny, 
a nad całością imprezy i przygotowaniem tej niezwykłej wystawy 
�Indie� czuwał zespół z COEK-u. 

eprasa.pl 91930f7551



Wkrótce wznowione zostaną 
prace w związku z budową 
Centrum Administracyjnego 
w Ciechanowie. Stosowna 
umowa, pomiędzy samorządem 
województwa a wykonawcą, 
czyli firmą Rembud z Przasnysza, 
podpisana została 16 lutego. 

Jak wiadomo, budowa została 
przerwana jeszcze w 2022 roku, kiedy 
ówczesny wykonawca odstąpił od umo-
wy. W zeszłym roku ruszyła procedura 
przetargowa na dokończenie inwestycji, 
przeprowadzona przez Urząd Marszał-
kowski, która wyłoniła wspomnianego 
wyżej wykonawcę.

- Umowa dotyczy dokończenia reali-
zacji inwestycji w formule zaprojekto-
wania i wykonania robót budowlanych 
dla zadania pn. �Budowa Centrum 
Administracyjnego w Ciechanowie na 
potrzeby jednostek organizacyjnych 
Województwa Mazowieckiego oraz 
Powiatu Ciechanowskiego� � przeka-
zuje ciechanowskie starostwo.

Jak informuje starostwo, samorząd 
województwa poniesie koszty budowy 
w 84,25%, natomiast powiat ciecha-
nowski będzie partycypował w kosz-
tach inwestycji w wysokości 15,75%. Jak 
informowała nas niedawno rzecznik UM 
Marta Milewska, koszt realizacji zadania 
to ponad 67 mln zł.

Dodajmy, że nadzór nad prowadze-
niem budowy sprawować będzie Woje-
wódzkie Przedsiębiorstwo Usług Inwe-
stycyjnych Spółka. z o.o. w Ciechanowie, 
natomiast funkcję kierownika projektu 
pełnić ma firma Biuro Ekspertyz i Pro-
jektowania - Waldemar Kuciapski.

Planowany termin zakończenia inwe-
stycji to według umowy 16 czerwca 2025 

roku. Po zakończeniu budowy w obiekcie 
będą się mieścić jednostki organizacyj-
ne województwa mazowieckiego oraz 
powiatu ciechanowskiego: delegatura 
Urzędu Marszałkowskiego Wojewódz-
twa Mazowieckiego w Ciechanowie, 
Mazowiecka Jednostka Wdrażania Pro-
jektów Unijnych Oddział Zamiejscowy 
w Ciechanowie, Mazowieckie Biuro 
Planowania Regionalnego w Warsza-

wie Oddział Terenowy w Ciechanowie, 
Mazowieckie Centrum Polityki Spo-
łecznej Wojewódzki Ośrodek Adopcyjny 
Oddział w Ciechanowie, Wojewódzki 
Urząd Pracy w Warszawie Filia w Cie-
chanowie, Muzeum Szlachty Mazo-
wieckiej, Starostwo Powiatowe oraz 
Biblioteka Pedagogiczna. 

RK

zgłoszeń. Formularz zgłoszeniowy dostęp-
ny jest na stronie LGD Północne Mazow-
sze. Można się także zapisać telefonicznie 
pod numerem 23 671 12 02.

Krzysztof Jaworski to 
urodzony na Żuła-
wach absolwent 
Akademii Rolni-
czo-Technicznej 
w Olsztynie. 
Oferuje głównie 
prowadzenie 
warsztatów 
serowarskich 
dla wszystkich 
grup wieko-
wych, o róż-

nym stopniu zaawansowania 
oraz zakresie tematycznym. 

- Od 2007 roku zajmuję się populary-
zacją przyzagrodowej sztuki serowarskiej. 
Prowadzę warsztaty serowarskie dla rolni-
ków w wielu zakątkach w Polsce. Doradzam 
małym mleczarniom jak doskonalić swoje 
produkty. Mam liczne prezentacje w restau-
racjach, szkołach i gospodarstwach agrotu-

W ostatnim czasie na drogach 
powiatu ciechanowskiego 
nie brakowało sytuacji, które 
kończyły się zatrzymaniem 
uprawnień lub skierowaniem 
sprawy na drogę sądową.

15 lutego policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego ciechanowskiej komendy na 
ulicy Sońskiej w Ciechanowie zatrzymali 
do kontroli drogowej kierującego pojaz-
dem kia. Po sprawdzeniu w policyjnych 
bazach danych wyszło na jaw, że 35-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego nie 
posiada uprawnień do kierowania. Teraz 
odpowie przed sądem.

Na tej samej ulicy w sobotę 17 lutego 
kilka minut po godzinie 20:00 skontrolo-
wany został kierowca volvo.

- Za kierownicą pojazdu siedział 40-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego. 
Badanie stanu trzeźwości wykazało w jego 
organizmie prawie 0,5 promila alkoholu. 
Mężczyzna przewoził swoim samocho-
dem troje dzieci - dwoje siedmiolatków 
i ośmiolatka. Dzieci zostały przekazane 
pod opiekę matki. 40-latek stracił prawo 
jazdy, a za swoje nieodpowiedzialne zacho-

16 lutego w Klubie Senior+ 
w Gumowie odbyły się warsztaty 
piekarskie prowadzone przez 
stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania Północne Mazowsze.

Podczas warsztatów w świat technik 
wypieków chleba wprowadził uczestników 
Krzysztof Jaworski �Serowar Żuławski� 
wraz ze swoim pomocnikiem. W spotkaniu 
brały udział panie z Kół Gospodyń Wiej-
skich z obszaru gminy Ciechanów oraz 
seniorzy z klubu z Gumowa.

Rozpoczęto odczytaniem wiersza 
o chlebie autorstwa Włodzimierza Mel-
zackiego. Oprócz chleba przygotowano 
również naturalne masło, zaś panie z KGW 
i seniorzy zaproponowali swojski smalec. 
Gotowy zakwas uczestnicy warsztatów 
mogli zabrać ze sobą do domu.

Zwieńczeniem warsztatów były wspólne 
śpiewy i występ artystyczny w wykonaniu 
Krzysztofa Jaworskiego.

Warsztaty piekarskie organizowane 
przez stowarzyszenie LGD odbywać 
się będą do 5 kwietnia. Jak do tej pory, 
odbyły się już, oprócz Gumowa, w GOK-
-u w Opinogórze, świetlicy w Bartnikach 
(gm. Przasnysz), OSP Gąsocin (gm. 
Sońsk), świetlicy w Obrębcu (gm. Czer-

rystycznych propagując zdrową, smaczną 
i tradycyjną żywność, uczę jak w domowych 
warunkach robić wyjątkowy ser � informuje  
na swojej stronie Serowar Żuławski.

LGD Północne Mazowsze to stowarzy-
szenie, które działa w ramach Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich i wdraża tzw. 
Lokalną Strategię Rozwoju na podstawie 
zawartej umowy z samorządem wojewódz-
twa mazowieckiego. Obszar LGD obejmuje 
17 gmin z terenu czterech powiatów: prza-
snyskiego (5 gmin, w tym gmina miejska 
Przasnysz), ciechanowskiego (7 gmin), 
mławskiego (4 gminy), makowskiego (1 
gmina). 

wanie odpowie przed sądem � przekazała 
asp. Magda Zarembska.

Tego samego dnia w Grzybowie ciecha-
nowska drogówka zatrzymała 52-letniego 
mieszkańca powiatu ciechanowskiego, któ-
ry jak się okazało, nigdy nie posiadał prawa 
jazdy. Sprawa skierowana została do sądu.

Również w sobotę 17 lutego, około godz. 
23.45 policjanci z ciechanowskiej drogówki 
na ul. Armii Krajowej zatrzymali do kontroli 
drogowej pojazd bmw, którego kierujący 
jechał z prędkością 113 km/h przy ograni-
czeniu do 50 km/h. 

- Za rażące przekroczenie dopuszczalnej 
prędkości w terenie zabudowanym 18-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego stra-
cił prawo jazdy na 3 miesiące � informuje 
asp. Zarembska.

18-latek został też ukarany mandatem 
karnym 2000 zł, a na jego konto wpłynęło 
14 punktów karnych.

Przed sądem odpowie 61-letni miesz-
kaniec powiatu mławskiego, który dzień 
później w Pęchcinie na ulicy Płockiej prze-
kroczył dopuszczalną prędkość.

- Po sprawdzeniu w systemach infor-
matycznych okazało się, że kierujący kią 
stracił uprawnienia kilka lat temu za jazdę 
po alkoholu � przekazała rzecznik praso-
wa policji.

nice Borowe), świetlicy w Gostkowie (gm. 
Gołymin), świetlicy w Szwelicach (gm. 
Karniewo) i w GOKiS w Grudusku. Kolejne 
zaplanowane są: w Klubie 
Seniora w Krzynowłodze 
Małej (28 lutego), w hali 
sportowej w Szydłowie 
(4 marca), w świetli-
cy w Klicach (gm. 
Regimin, 5 marca), 
w Przasnyszu na 
ul. św. Wojcie-
cha 3 (6 mar-
ca), w świetlicy 
w Windykach (gm. 
Wieczfnia Kościelna, 8 marca), 
w świetlicy w Dzierzgowie (12 marca), 
w Ojrzeniu na ul. Grzybowskiego 3 (13 
marca), w świetlicy w Zdrojach (gm. 
Stupsk, 14 marca) i na koniec w gminie 
Krasne (5 kwietnia, nie podano jeszcze 
miejsca). Wszystkie rozpoczynają się 
o godzinie 9:00.

W jednym warsztacie może wziąć udział 
maksymalnie 20 uczestników zamieszka-
łych w danej gminie. Decyduje kolejność 

Zadaniem LSR jest umożliwienie 
mieszkańcom obszaru LGD realizacji 
własnych przedsięwzięć ukierunkowa-
nych na tworzenie miejsc pracy, pomoc 
wzajemną, rozwiązywanie problemów 
społecznych i dbanie o naturalne śro-
dowisko, które łącznie przyczynią się do 
lokalnego rozwoju i poprawy jakości życia 
na obszarze LGD. LGD wybiera projekty 
do realizacji w ramach środków przy-
znanych na realizację LSR, jak również 
wspiera wnioskodawców w przygotowa-
niu wniosków o dofinansowanie � czyta-
my na stronie LGD.

RK

Na tej samej ulicy uprawnienia stracił 
45-letni mieszkaniec powiatu ciechanow-
skiego. Do kontroli drogowej zatrzymali 
do policjanci z grupy Speed.

- Zatrzymali go w minioną niedzielę 
(18.02) na ul. Płockiej w Pęchcinie za prze-
kroczenie prędkości o 52 km/h. 45-latek 
również stracił swoje uprawnienia na 3 
miesiące. Za popełnione wykroczenie 
został ukarany mandatem karnym 1500 
zł i 13 punktami karnymi � dodaje rzecz-
nik prasowa.

Tego samego dnia na ulicy Tatarskiej 
w Ciechanowie funkcjonariusze z Wydziału 
Ruchu Drogowego zatrzymali do kontroli 
drogowej kierującego pojazdem ford. 

- Po sprawdzeniu w systemach informa-
tycznych okazało się, że 48-letni mieszka-
niec powiatu ciechanowskiego przekroczył 
dozwoloną liczbę punktów karnych za 
liczne wykroczenia w ruchu drogowym. 
Policjanci zatrzymali mu prawo jazdy � 
informuje asp. Zarembska.

Stracił zaś prawo jazdy i odpowie przed 
sądem 28-letni kierowca bmw, którego 
w czwartek 22 lutego zatrzymali policjanci 
na ul. Sienkiewicza w Ciechanowie. 

-  Policjanci z Wydziału Ruchu Drogo-
wego ciechanowskiej komendy zatrzyma-

li do kontroli bmw. Kierowca osobówki 
w Ciechanowie na ul. Sienkiewicza prze-
kroczył dopuszczalną prędkość o 31 km/h. 
Szybko okazało się, że to nie jedyne prze-
winienie 28-letniego mieszkańca powia-
tu ciechanowskiego. W trakcie kontroli 
policjanci wyczuli od kierowcy alkohol. 
Badanie alkomatem wykazało w organi-
zmie 28-latka prawie 3 promile. Policjanci 
zatrzymali mężczyźnie prawo jazdy.

Teraz 28-letni kierowca za przekrocze-
nie prędkości oraz prowadzenie pojazdu 
mechanicznego w stanie nietrzeźwości 
odpowie przed sądem. Grozi mu kara 
do 3 lat więzienia, wysoka grzywna oraz 
zakaz prowadzenia pojazdów � informu-
je rzecznik.

- Pamiętajmy, że prędkość jest jedną 
z głównych przyczyn wypadków drogo-
wych. Brawurowa jazda, niedostosowa-
nie szybkości do warunków panujących 
na drodze oraz agresywne zachowania 
kierujących przyczyniają się do tragicz-
nych w skutkach zdarzeń. Apelujemy do 
wszystkich uczestników ruchu drogowego 
o bezpieczną jazdę, zachowanie ostrożno-
ści na drodze i przestrzeganie przepisów 
ruchu drogowego! - przekazują policjanci.

Zaś zgodnie z art. 87 Kodeksu wykro-
czeń �kto, znajdując się w stanie po uży-

ciu alkoholu lub podobnie działającego 
środka, prowadzi pojazd mechaniczny 
w ruchu lądowym, wodnym lub powietrz-
nym, podlega karze aresztu albo grzywny 
nie niższej niż 2500 złotych�. Sąd orzeka 
zakaz prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych na okres od 6 miesięcy do 3 lat.

- Apelujemy do kierowców, aby pod 
żadnym pozorem nie wsiadali za kierow-
nicę pod wpływem alkoholu, bądź środków 
działających podobnie. Nie ma takiej ilości 
alkoholu, po której spożyciu możemy bez-
piecznie poruszać się po drogach. Reaguj-
my za każdym razem, kiedy widzimy kogoś, 
kto pił alkohol, a następnie chce wsiąść do 
samochodu i odjechać. Dbajmy o nasze 
bezpieczeństwo, bo życie ludzkie jest naj-
cenniejszą wartością � mówią policjanci.

Przekazaniem sprawy do sądu kończy 
się również jazda bez wymaganych upraw-
nień. Grzywna może wynieść nawet 30 
000 złotych. Obowiązkowo orzekany jest 
też zakaz prowadzenia pojazdów mecha-
nicznych na okres od 6 miesięcy do 3 lat.

- Jeżeli mimo to wsiądziemy za kierow-
nicę, to ryzykujemy już karę więzienia. 
Wynika to z artykułu 244 kodeksu karnego: 
�Kto nie stosuje się do orzeczonego przez 
sąd zakazu (...), prowadzenia pojazdów 
(...), podlega karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5�. Bądźmy odpowie-
dzialni na drodze! - przestrzegają funk-
cjonariusze.

RK
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Rusza budowa
Centrum Administracyjnego

Bez uprawnień, z promilami, zatrzymane �prawka�...

Warsztaty pieczenia chleba

eprasa.pl 91930f7551
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Na prezesa Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Mławskiej 
� na bieżącą, 4-letnią kadencję 
� został wybrany Michał 
Nowakowski. Przejął pałeczkę 
od Henryka Antczaka, który 
się nie ubiegał o reelekcję. 

W skład zarządu TPZM weszli 
ponadto: Lech Prejs (wiceprezes), 
Tomasz Chodubski (sekretarz) i Janusz 
Grochowski (skarbnik) oraz Leszek 
Arent, Andrzej Grzymkowski, Janusz 
Dębski, ks. Ryszard Kamiński i Wło-
dzimierz Kubarski. Komisji rewizyjnej 
przewodniczy Jerzy Kwiecień, a sądowi 
koleżeńskiemu � Jacek Wilamowski. 

Na walnym zebraniu sprawozdawczo 
� wyborczym podsumowano minioną 
kadencję. TPZM, jak przedtem, było 
organizatorem lub współorganizatorem 
obchodów wielu świąt i rocznic. Dzięki 
prowadzonym przez siebie kwestom 
na cmentarzach odnowiło kapliczkę 
grobową rodu Rudowskich i nagrobek 
Jana Sokołowskiego, żołnierza Armii 
Krajowej zamordowanego przez Niem-
ców. Towarzystwo wydało też cztery 
książki: �Wojna polsko � bolszewicka 
w 1920 roku w powiecie mławskim� 
i �Mława w latach 1945 � 1957�. Życie 
polityczne, kulturalne i społeczne� (obie 
autorstwa Leszka Arenta) oraz Andrzeja 
Grochowskiego i Przemysława Mieczni-
ka �Cmentarz parafialny w Mławie i jego 
tajemnice� i Andrzeja Grzymkowskiego 
�Pradzieje Ziemi Mławskiej�. 

Michał Nowakowski to znany mła-
wianin. Jako nauczyciel historii w miej-
scowym Zespole Szkół nr 4 im. Obroń-
ców Mławy z Września 1939 Roku 
przywiązuje dużą wagę do intelektualno 
� patriotycznego wychowania swoich 
uczniów. Często jest widywany z mło-
dzieżą na lokalnych uroczystościach. 
Do tego od 2006 roku bez przerwy jest 
radnym miejskim, a przez dwie kadencje 
był członkiem zarządu TPZM. 

Jako prezes tego � jednego z najak-
tywniejszych w Mławie � stowarzyszenia 

Poczciwe łosie można spotkać 
nie tylko w lesie, na polu czy 
w innym ustronnym miejscu. 
Ostatnio przekonali się 
o tym mieszkańcy Bielaw 
(gm. Szreńsk). Niestety, osobnik 
tego gatunku, który wtargnął 
do tej wsi, tragicznie zakończył 
życie. To kolejne ostrzenie 
dla ludzi, a zwłaszcza dla 
użytkowników dróg. 

17 lutego łoś, próbując przeskoczyć 
ogrodzenie prywatnej posesji w Biela-
wach, nadział się na ostro zakończone 
pręty i zginął na miejscu. Interweniowały 
zastępy z OSP w Szreńsku i jednostki 
ratowniczo - gaśniczej PSP w Mławie. 

Ponieważ była to sobota (dzień wolny 
od pracy) martwe zwierzę przewieziono 
na samorządową działkę w Szreńsku. 
W najbliższy poniedziałek odebrała je 
specjalistyczna firma, z którą Urząd 
Gminy ma umowę na usuwanie nieży-
wych zwierząt. 

społecznego będzie kontynuował wyżej 
opisane przedsięwzięcia. Chciałby też 
poszerzyć szeregi Towarzystwa, zwłasz-
cza o ludzi młodych, i przyczynić się 
do integracji środowiska. W rozmowie 
z nami zauważa, że temu celowi słu-
żyłyby takie inicjatywy, jak spotkania 
(przynajmniej dwa razy roku) członków 
i sympatyków TPZM na rozmowach 
(odczytach) o kulturze czy po prostu 
przy kawie, a także wycieczki krajoznaw-
cze, dostępne dla wszystkich chętnych. 

A co do, jak to określa, działalno-
ści merytorycznej - będzie dążył do 
wznowienia rocznika �Ziemia Mław-
ska� (dotąd ukazało się 20 tomów), 
którego redaktorem był zmarły pięć lat 
temu prof. Ryszard Juszkiewicz. Być 
może jeszcze w tym roku � a najpóźniej 
w przyszłym - wyjdzie kolejny numer 
tego periodyku.

Michał Nowakowski uznaje za szcze-
gólne swoje zadanie � a także gremium, 
któremu przewodzi - przygotowanie się 
do obchodów 600. rocznicy narodzin 
Mławy jako miasta, która przypada na 
2029 rok. Poniekąd ich uwieńczeniem 
byłaby monografia grodu, obejmująca 
okres najdawniejszy, średniowiecze, epo-
kę nowożytną, czas niewoli narodowej, 
dwudziesty wiek � aż do początku obec-
nego stulecia. Tę książkę mieliby napisać 
miejscowi historycy. Przypomnijmy przy 
okazji, że końca lutego można zgłaszać 
kandydatów do tytułu Mławianin 2023 
Roku, którą to godność przyznaje kapi-
tuła powołana przez TPZM.

(kj) 

W ślad za tym wójt Marek Nitczyń-
ski wystosował apel do mieszkańców: 
�Pamiętajcie Państwo, że dzikie zwie-
rzęta mogą być niebezpieczne dla ludzi, 
zwłaszcza gdy zostaną wystraszone. Nie 
należy się do nich zbliżać ani dokarmiać. 
Gdy znajdziecie Państwo padłe zwierzę, 
należy ten fakt zgłosić do Urzędu Gminy 
w Szreńsku, który podejmie niezbędne 
czynności w tym zakresie�.

Łagodne, ale 
nieprzewidywalne 

Populacja łosi w Polsce szacowa-
na jest na 30 tys. sztuk. Objęte są one 
ochroną gatunkową, zatem nie wolno na 
nie polować. Są to jedne z największych 
europejskich ssaków, już ich rozmiary 

wzbudzają respekt. Najbardziej aktywne 
są w nocy i nad ranem. Egzystują głów-
nie na terenach podmokłych, żywią się 
roślinami, potrzebują  dużo pokarmu, 
toteż wędrują w jego poszukiwaniu. 
Nierzadko wchodzą na drogi,  wtedy 
szczególnie są nieprzewidywalne.

- Nie boją się samochodów, bo 
nie kojarzą się im z żadnym zagro-
żeniem. Zwierzęta te swobodnie się 
przemieszczają z miejsc żerowania do 
miejsc spoczynku i czasami łączy się to 
z przekraczaniem dróg. Jeśli zobaczymy 
w pobliżu drogi łosia, to należy bez-
względnie zwolnic prędkość, zatrzymać 
się i poczekać aż zwierzę opuści dro-
gę � radził na antenie Polskiego Radia 
prof. Mirosław Ratkiewicz z Wydziału 
Biologii Uniwersytetu w Białymstoku. 

Łosie nie boją się też ludzi. Ciekaw-
skie, lubią ich obserwować. Właśnie 
ciekawość  niejednokrotnie prowadzi 
je na osiedla mieszkaniowe. Jak powin-
niśmy się zachować, spotkając z nimi na 
spacerze w lesie czy na ulicy? Znawcy 
biologii tych zwierząt radzą nie zbliżać 
się do nich, a w każdym razie nie wyko-
nywać gwałtownych ruchów. Ot, trzeba 
dyskretnie oddalić się od nich. W lesie 
możemy się natknąć na małego łosia, 
w takiej sytuacji należy natychmiast 
opuścić to miejsce. W pobliżu na pew-
no znajduje się klępa, która potraktuje 
obecność człowieka jako zagrożenie dla 
swego dziecięcia. Łoś jest spokojnym 
stworzeniem, niesprowokowany, nie-
wystraszony nie atakuje ludzi. 

Znaki i mural 
Wypadki drogowe z udziałem dzi-

kich zwierząt, niestety, nie należą do 
rzadkości. Na naszym terenie do szcze-
gólnie drastycznego zdarzenia doszło 
kilka lat temu na krajowej �siódemce� 
w rejonie Strzegowa. Wówczas młody 

łoś, uderzony przez samochód osobowy, 
wybił się do jego wnętrza (po prawej 
stronie). Do tego stopnia, że tylko tylne 
nogi wystawały. Na szczęście kierowca 
nie ucierpiał, a pasażerów nie przewoził.

Jeśli chodzi o powiat mławski, łosie 
żyją w lasach położonych wzdłuż  �sió-
demki� (między Żurominkiem a Strze-
gowem) i trasy wojewódzkiej z Mławy 
do Żuromina, a ponadto w okolicach 
Brzozowa � Majów (gmina Dzierzgo-
wo), Szreńska, Radzanowa. Ponieważ 
często się przemieszczają, mogą się 
pojawiać i w innych miejscach. Ba, kil-
kanaście lat temu stadko tych zwierząt 
przebiegło po obrzeżach osiedla Książąt 
Mazowieckich w Mławie. 

Na rzeczonych drogach ustawione 
znaki �Uwaga, dzikie zwierzęta!�, a na 
parkingu, między Lipowcem Kościel-
nym a Kuczborkiem, widzimy też mural 
z łosiem, namalowany z inicjatywy Nad-
leśnictwa Dwukoły. Ale, jak zaobserwo-
wałem, tylko nieliczni kierowcy reagują 
na te ostrzeżenia.

K.J.
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MŁAWSKI

Co robić, gdy się na nie natkniemy? 

Wszędobylskie łosie

Droga wojewódzka, odcinek Lipowiec Kościelny – Kuczbork. Mural jako znak 
ostrzegawczy

Bielawy. Strażacy zabezpieczają miejsce, w którym zginął łoś 

Suez Woda Polska, który jest 
częścią francuskiego światowego 
koncernu, zdecydował się 
sponsorować Miejski Klub 
Sportowy Mławianka Mława. 

Umowę w tej sprawie podpisali na 
konferencji prasowej prezesi zarządów: 
firmy - Tomasz Strzelecki i klubu � Mar-
cin Tomczyk. Obecni byli przedstawiciele 
zawodników, trener drużyny seniorów 
Michał Kolanowski i burmistrz Sławo-
mir Kowalski.

Na bieżący rok Suez podarował 
Mławiance 50 tys. zł. Prezes Tomasz 
Strzelecki powiedział nam, że zakłada, 
iż w następnych latach nic nie stanie 
na przeszkodzie, aby każdorazowo 
zarządzane przez niego przedsiębior-
stwo przekazywało na konto tego klubu 
podobne kwoty. - Sport, kultura fizycz-
na, rekreacja, zdrowy, aktywny tryb to 
dziedziny, które są nam bardzo bliskie 
� zaznaczył. W zamian na koszulkach 
zawodników i na stadionie pojawi się 
logo sponsora. 

Przypomnijmy. Zespół seniorów 
Mławianki występuje w trzeciej lidze, 
po rundzie jesiennej zajmuje miejsce 
w drugiej części w tabeli. Trener zapew-

niał, że dobrze przygotował drużynę do 
wiosennych rozgrywek, które niebawem 
się rozpoczną.

Klub prowadzi Akademię Piłkarską, 
czyli szkoli narybek. Ma już jedną dru-
żynę dziewcząt, powstaje druga. Mła-
wianka chce zgłosić żeńską ekipę do 
rozgrywek ligowych.

Suez jest globalnym koncernem 
w szeroko rozumianej dziedzinie ochro-
ny środowiska, a zwłaszcza w zakresie 
gospodarki wodno-kanalizacyjnej i usług 
konsultingowych. W Mławie pojawił 
się w 2017 roku. Dwa lata później, 

w ramach partnerstwa 
publiczno-prywatnego, 
zbudował tu nowo-
czesną komunalną 
oczyszczalnię ścieków. 
Wyłożył na nią ok. 50 
mln zł. Oczywiście, nie 
jest instytucją charyta-
tywną, zechce odzy-
skać zainwestowane 
pieniądze, a także na 
nich zarobić, użytku-
jąc przez 30 lat zbu-
dowaną przez siebie 
instalację. 

Burmistrz Kowa-
lewski na konferencji prasowej chwalił 
współpracę z francuskim koncernem. 
Jego zdaniem korzyści są tu obustronne. 
Co więcej, według niego to mławskie 
partnerstwo publiczno � prywatne jest 
wzorem dla innych miast i gmin w Polsce. 

Suez od początku obecny jest w życiu 
publicznym Mławy. Sponsoruje inicja-
tywy społeczne, kulturalne, sportowe, 
m.in. Victor Youg Jazz Festival. Nie-
oficjalnie wiadomo, że okazji 5-lecia 
oddania do użytku tutejszej oczyszczalni 
ścieków urządzi w Mławie koncert zna-
nego francuskiego artysty.                 (kj) 

Stowarzyszenie �Wspólnota 
Mariacka� i parafia Matki 
Bożej Królowej Polski 
w Mławie zapraszają do udziału 
w dorocznym konkursie pn. 
Mławska Palna Wielkanocna.

Celem jest w szczególności propa-
gowanie lokalnej tradycji związanej 
z Niedzielą Palmową i Wielkanocą oraz 
wartości rodzinnych. 

Konkurs ma charakter otwarty. Zada-
nie polega na wykonaniu palmy wielka-
nocnej z naturalnych materiałów. Takich 
jak żarnowiec, bukszpan, bazie, suche 
kwiaty, bibuła , wstążka czy wydmusz-
ka. Zgłoszone projekty będą oceniane 
kategoriach: rodzinnej i indywidualnej 
(�oryginalna i niepowtarzalna�, szkolna, 
grupowa). Prace należy składać do 15 
marca w kaplicy parafii MBKP. Ogło-
szenie wyników konkursu i wręczenie 
nagród odbędzie się 24 marca w kościele 
tejże parafii. 

Tej inicjatywie patronują: burmistrz 
Sławomir Kowalewski, starosta Jerzy 
Rakowski i ks. Kazimierz Ziółkowski, 
dziekan mławskiego dekanatu zachod-
niego.

W poprzednich latach na ten konkurs 
na ogół wpływały palmy misternie wyko-
nane, wymagające inicjatywy i wielu 
godzin pracy. Niektóre osiągały kilka 
metrów. Z pewnością znalazły uznanie 
jurorów głośnego konkursu w Łysych 
na Kurpiach. 

(kj)

Konkurs

Mławska Palma Wielkanocna

Suez sponsorem Mławianki 

Od lewej: prezes Mławianki Marcin Tomczyk, prezes 
i członek zarządu Suez Polska – Tomasz Strzelecki 
i Piotr Czarkowski oraz burmistrz Sławomir Kowalewski

Ambitne zadania 

TPZM z nowym prezesem

Nowo wybrany zarząd TPZM 
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również stowarzyszenie, które będzie 
łączyć sport i przyjaźń do zwierząt, 
dostanie od nas dofinansowanie - Psija-
zna dłoń. Organizują treningi z pupilami 
i na ten cel udało się Stowarzyszeniu 
pozyskać dofinansowanie z Powiatu. 
Będzie także dart, zumba, zawody 
strzeleckie i łucznicze, a oprócz tego 
wszystkiego to co do tej pory tradycyjnie 
finansowaliśmy � czyli treningi dzieci 
i młodzieży, piłka nożna, �Cztery Pory 
Roku� czyli amatorskie bieganie orga-
nizowane przez Płońskich Patriotów 
� mówi starosta Elżbieta Wiśniewska 
w oficjalnym komunikacie prasowym.

Dokładne terminy planowanych 
imprez sportowych poznamy wkrótce.

PB

Dofinansowanie umożliwi organiza-
cję zarówno nowych imprez, jak i tych, 
których edycje odbyły się już w latach 
wcześniejszych. Zaliczyć do nich można 
�Kraszewski Bieg po zdrowie� organizo-
wany przez KGW w Kraszewie. W tym 
roku, na jego realizację przeznaczone 
zostanie 3500 zł. MKS Bank Spółdziel-
czy w Płońsku, którego kilkoro wycho-
wanków zostało w tym roku laureatami 
Wież Płońskich, otrzymał 4000 zł na 
organizację imprezy pod nazwą �Biegaj, 
rzucaj, skacz�. Stowarzyszenie Szkolnej 
Turystyki Rowerowej �Rowerowe Sie-
dliniaki� zorganizuje czwarty już Rajd 
Rowerowy im. Jerzego Radziwonki do 
Siedliska ,,Zielona Polana� w Skrzyn-
kach. Na jego realizację przeznaczone 
zostanie 2000 zł. Jest to tylko kilka przy-
kładów imprez, które zostaną zorganizo-
wane w wyniku konkursu ofert.

- 34 stowarzyszenia i organizacje 
sportowe dostaną 170 tys. zł na wspiera-
nie i upowszechnianie kultury fizycznej 
oraz sportu na terenie powiatu płońskie-
go. Z takich ciekawostek, w tym roku 

6 lutego br, w Krajowym Biurze 
Wyborczym w Delegaturze 
w Ciechanowie zarejestrowany 
został Komitet Wyborców Moniki 
Zimnawoda �Niezależni Płońsk�. 

Informacja została podana do 
publicznej wiadomości przez radną, za 
pośrednictwem jej portalu społeczno-
ściowego. Czytamy w niej, że Monika 
Zimnawoda zostanie kandydatką na 
burmistrza miasta Płońsk. Komitet 

Wyłudzanie pieniędzy za 
pomocą Blika staje się coraz 
popularniejsze. Do kolejnej 
doszło w zeszłym tygodniu, 
na terenie naszego powiatu.

Ofiara, 26-let-
nia mieszkanka 
gminy Baboszewo, 
próbowała sprze-
dać dziecięce buci-
ki za pośrednic-
twem popularnej 
platformy interne-
towej. Bardzo szybko dostała odpowiedź 
od osoby zainteresowanej kupnem towaru, 
wycenionego na 40 zł. Osoba ta zaoferowa-
ła zamówienie i opłacenie kuriera, prosząc 
sprzedającą o podanie numeru telefonu 
i adresu e-mail. 26-latka tak właśnie zro-
biła, i już po kilku minutach otrzymała na 
telefon wiadomość z linkiem, przez który 
miała odebrać pieniądze. Po wybraniu opcji 
�otrzymanie płatności� wybrała z listy swój 
bank i zalogowała się na konto.

Chwilę później, zadzwonił do niej 
człowiek podający się za kuriera. Potwier-
dził zamówienie, po czym spytał się, czy 
sprzedająca otrzymała płatność. Gdy ta 
zaprzeczyła, zaproponował zamianę 40 
zł na 3000 �punktów kurierskich�, które 
potem można wymienić na pieniądze. By 
to zrobić, kobieta miała wygenerować kod 
Blik, podać go �kurierowi� i szybko zatwier-
dzić transakcję.

Sprzedająca tak właśnie zrobiła. Po 
zatwierdzeniu zauważyła, że na jej koncie 
widnieje blokada na przelew na 3 tys. zł. 
Wtedy zgłosiła sprawę zarówno na infolinię 
banku, jak i na policję.

Jak widać, oszuści staja się coraz 
bardziej przebiegli. Fałszywe strony do 
wykonywania przelewów potrafią być bar-
dzo przekonujące. Dlatego zawsze przed 
zawarciem jakiejkolwiek transakcji dobrze 
jest sprawdzić zasady sprzedaży i opcje 
płatności, które oferuje dany sklep. Policja 
zwraca też uwagę, by nigdy nie podawać 
kodu Blik osobom trzecim, nieważne czy 
ustnie, czy pisemnie.                              PB

Jak podaje Urząd Miasta 
w Płońsku, dotarły już 
elementy, z których zbudowana 
zostanie kopuła planetarium 
astronomicznego, wznoszonego 
przy dawnym dworcu kolejowym 
PKP. Wkrótce rozpocznie 
się jej montaż.

Budynek obok planetarium ma stać 
się obserwatorium astronomicznym 
i służyć za siedzibę płońskiego koła miło-
śników astronomii, niemniej korzystać 
będą mogli wszyscy mieszkańcy � pla-
cówka ma dysponować bogatą ofertą 
edukacyjną. Obiekty powstają w zabu-
dowaniach dawnego dworca PKP. 
W głównej hali dworcowej powstanie 
Muzeum Ziemi Płońskiej. 

Spotkanie dotyczyło opiniowania 
zmian w wielu projektów ustaw, takich 
jak ustawa o mniejszościach narodo-
wych i etnicznych oraz o języku regio-
nalnym, ustawa o systemie ubezpieczeń 
społecznych, ustawa o cudzoziemcach, 
czy ustawa o ochronie zwierząt. Ponad-
to dyskutowano o rozporządzeniach 
dotyczących sposobu wyznacza-
nia obszaru uzupełnienia zabudowy 
w planie ogólnym gminy i udzielania 
pomocy publicznej na dywersyfikację 
działalności małych i średnich przed-
siębiorców oraz mikroprzedsiębiorców 
w ramach KPO.

Przed posiedzeniem odbył się brie-
fing prasowy.

Jako pierwszy, głos zabrał Zyg-
munt Frankiewicz.

- Dla samorządów nastąpił zupełnie 
nowy okres. Przez osiem lat samorządy 
były bardzo ograniczane przez rząd, 

przedstawi również listę kandydatów 
na radnych do Rady Miasta.

- To ważny czas dla samorządności 
i bardzo ważny dla mieszkańców naszego 
miasta. Z radością i pełną odpowiedzial-
nością informuję Was drodzy Państwo, że 
podjęłam decyzję o kandydowaniu na sta-
nowisko burmistrza naszego miasta. Moje 
zaangażowanie w życie lokalne naszego 
miasta oraz Państwa głosy o potrzebie 
zmian skłoniły mnie do podjęcia tak waż-
nej decyzji w moim życiu � stwierdziła 
Monika Zimnawoda.                            PB Inwestycja realizowana jest w ramach 

projektu �Poprawa dostępności do zaso-
bów kultury w Płońsku�. Miasto zdobyło 
na nią 6,5 mln zł. Całkowita jej wartość 
to prawie 8 mln zł. Partnerem jest Uni-
versity College for Green Development 
z Norwegii.

PB

który miał bardzo centralistyczne plany. 
Ograniczano ich kompetencje (�) Po 
zmianie rządu, mamy nadzieję, ba zmia-
nę tego stanu rzeczy. Mamy już pierw-
sze sygnały na to, że jest to możliwe. 
W poniedziałek w tym tygodniu, w Mini-
sterstwie Finansów został przedstawiony 
projekt zmian w ustawie gospodarczej 
jednostek samorządu terytorialnego. 
Ten projekt, w dużym stopniu spełnia 
nasze oczekiwania. Przede wszystkim 

kreuje dochody własne 
bieżące w taki sposób, że 
po pierwsze powinny być 
one większe, a po drugie 
stabilne. � mówił.

- Jest też cała liczna 
grupa zmian, które doty-
czą subwencji ogólnej.
(�) Podział pieniędzy [z 
subwencji] ma być zalgo-
rytmizowany, czyli, mam 
nadzieję, odejdziemy od 
uznaniowości. Uwzględ-
nione są tam potrzeby 
różnych samorządów � 
na przykład takich, które 
mają dużo ekologicznych 

terenów chronionych � dodawał. 
Obecnie, przedstawiciele organiza-

cji samorządowych, tworzących stro-
nę samorządową Komisji Wspólnej 
Rządu i Samorządu Terytorialnego, 
prowadzą rozmowy z Ministerstwem 
Finansów na temat naprawy finansów 
samorządowych, które ich zdaniem, 
poprzednia ekipa rządząca po prostu 
zniszczyła. Postulaty przedstawicieli 
samorządów dotyczą takich spraw 

jak zmiany w systemie finansowania 
edukacji � a dokładnie finansowanie 
wynagrodzeń wboświacie z subwencji 
oraz dostosowanie jej podziału do 
realnych kosztów prowadzenia szkół, 
wprowadzenie zmian w podatku od 
nieruchomości. Chcą wprowadzenia 
zmian w gospodarce komunalnej, w taki 
sposób, aby gminy nie napotykały się 
na przeszkody w obniżaniu kosztów. 
Ważnym zagadnieniem jest również 
wprowadzenia opłaty administracyjnej, 
umożliwiającej zwrot kosztów czynności 
administracyjnych, które nie mają cha-
rakteru socjalnego.

Według ZMP, postulaty spotkały się 
z pozytywnym przyjęciem Ministerstwa 
Finansów, co nie oznacza, że wszyst-
kie zostaną wprowadzone z marszu. 
Odniósł się do tego Andrzej Porawski.

- Ministerstwo Finansów przedstawi-
ło pewne ramy, nie ma tam jeszcze licz. 
Gdy dojdziemy do dyskusji o liczbach, to 
pewnie będzie różnica zdań. W żadnym 
państwie nie jest tak, że starczy pienię-
dzy dla wszystkich zainteresowanych. 
W normalnych demokracjach odbywa 
się w związku z tym pewne przeciąga-
nie kołdry, zawsze za krótkiej, między 
dwoma sektorami. Przez ostatnie lata 
było to grabienie samorządów i przej-
mowanie tych pieniędzy przez budżet 
państwa, który w różny sposób je roz-
dawał. Będzie oczywiście przeciąganie, 

ale mamy nadzieję na powrót do zasad 
demokratycznych � mówił.

- Najbardziej poszkodowane były 
miasta, zwłaszcza te duże. Warszawa 
w ubiegłym roku straciła na podatku PIT 
3,3 miliarda złotych. Dostała rekompen-
satę 150 milionów, czyli niecałe 5%. (�) 
Mamy nadzieję, że wróci normalność. 
Miasta w Polsce mają relatywnie najniż-
szy poziom inwestycji. W ostatnich paru 
latach niższy niż inne typy jednostek 
samorządu terytorialnego. Najniższy 
poziom mają miasta na prawach powia-
tu, które najwięcej straciły z dochodów 
własnych. Natomiast potrzeby dużych 
miast są wyższe niż przeciętnej gmi-
ny, ponieważ obsługują większy teren 
� dodawał. 

Nadzieję na poprawę sytuacji wyraził 
burmistrz Płońska Andrzej Pietrasik.

- Oczekujemy zmian. Chcemy by nie 
było sytuacji jak w przypadku budże-
tów z lat poprzednich, gdy na papierze 
wszystko było ok, a w rzeczywistości 
pieniędzy starczyło tylko do września. 
Takie sytuacje mieliśmy przez wiele 
lat. � mówił. Dodał również, że w prze-
szłości niezbędne było wyprzedawanie 
części własności miasta, właśnie po to 
by łatać budżet. Zaznaczył, że Minister-
stwo Finansów wsłuchuje się w głosu 
przedstawicieli samorządów, co dobrze 
wróży na przyszłość. 

Obrady Związku Miast Polskich 
odbywają się co miesiąc. W ich trak-
cie opiniowane są akty prawne, mające 
wpływ na funkcjonowanie samorzą-
dów miejskich.

Płońsk przystąpił do ZMP 26 paź-
dziernika 1994 roku. Jest jednym z 50 
miast na Mazowszu, które są członkami 
Związku.                                                 PB
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Podczas briefingu prasowego po spotkaniu zarządu 
ZMP: od lewej Andrzeja Porawski – dyrektor Biura 
ZMP, Zygmunt Frankiewicz – prezesa Związku Miast 
Polskich i Andrzej Pietrasik – burmistrz Płońska i 
członka zarządu ZMP

Zarząd Związku Miast Polskich obradował w Płońsku

Jak naprawić finanse samorządowe
W piątek, 23 stycznia br w Urzędzie Miasta w Płońsku odbyło się 
posiedzenie z udziałem Zygmunta Frankiewicza � prezesa Związku Miast 
Polskich i senatora RP, Andrzeja Pietrasika � burmistrza Płońska i członka 
zarządu ZMP oraz Andrzeja Porawskiego � dyrektora Biura ZMP. 

Płońska policja wraz ze Strażą 
Miejską, cyklicznie organizują 
akcje namierzania kierowców 
nieprzestrzegających zasad 
ruchu drogowego. W tym celu 
wykorzystywany jest monitoring. 

gową, Wyszogrodzką i Wojska Polskie-
go. Interesowały ich przede wszystkim 
ciężarówki, a dokładniej, czy ich kierow-
cy przestrzegają przepisów dotyczących 
tonażu pojazdów. Wybór tych trzech ulic 
nie był przypadkowy � na nich bowiem 
wykroczenia związane z niewłaściwą 
wagą pojazdów popełniane są najczę-
ściej, ponieważ kierowcy często próbują 
skrócić sobie trasę, jadąc w kierunku 
Ciechanowa lub Sochaczewa. 

Działania przyniosły wymierny skutek 
� ujawniono 5 wykroczeń polegających 
na niedostosowaniu się do znaku B-18, 
czyli zakazu wjazdu pojazdów o okre-
ślonej masie. Kierowcy zostali ukarani 
mandatami i punktami karnymi.

W przypadku kontroli jednego z kie-
rowców � 32-letniego mieszkańca woje-
wództwa lubelskiego, wyszło na jaw, że 
przed kilkoma miesiącami odebrano mu 
prawo jazdy. Na miejscu sporządzona 
została stosowna dokumentacja, która 
trafi do sądu.

PB

Monika Zimnawoda 
kandydatką na burmistrza

170 tysięcy złotych 
na wspieranie kultury 
Starostwo zorganizowało konkurs ofert, którego zwycięzcy 
� organizacje pozarządowe działające na terenie powiatu � będą 
mogły realizować swoje cele statutowe. Mowa tu o organizacjach, 
które organizują wydarzenia sportowe i popularyzują wśród 
mieszkańców kulturę fizyczną.

Próba wyłudzenia 
3 tys. zł. przy 
sprzedaży bucików 
dziecięcych

Płońskie planetarium 
już niedługo z kopułą

Kontrola ciężarówek � akcja 
Straży Miejskiej i KPP w Płońsku

W środę 21 lutego, odbyła się kolej-
na taka akcja. Tym razem policjanci 
i strażnicy miejscy przyjrzeli się uważ-
nie poruszającym się na terenie miasta 
samochodom ciężarowym. 

Swoją uwagę, funkcjonariusze zwró-
cili przede wszystkim na trzy ulice: Tar-
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Strażacy w powiecie pułtuskim 
w 2023 r. podjęli 818 interwencji. Jak 
w poprzednich latach, dominowały miej-
scowe zagrożenia, odnotowano ich 590, 
czyli o 15,1 procenta mniej niż w 2022 r. 
(było 695), zaś pożarów � 202, również 
mniej o 15,5 procent (było 239). Nie 
zabrakło, niestety, fałszywych alarmów, 
było ich 26, w tym: 21 w dobrej wierze, 1 
złośliwy, 4 z instalacji wykrywania; mniej 
o 29,7 procenta. 

Ofiary śmiertelne,             
w tym młodzi kierowcy

Niestety, śmierć poniosło 21 osób, o 5 
osób więcej niż w 2022 r. i o 9 więcej niż 
w 2021 r. Na terenie gminy Pułtusk zgi-
nęło 6 osób, w gminie Obryte � 4 osoby, 
po 3 osoby w gminach Gzy i Zatory, po 
2 osoby w gminach Winnica i Świercze, 
1 osoba w gminie Pokrzywnica. Więk-
szość z nich zginęła podczas zdarzeń 
uznanych za miejscowe zagrożenia, 1 
osoba zginęła w pożarze.

Do jednego z tragicznych zdarzeń 
doszło przed południem 11 sierpnia na 
odcinku między Pułtuskiem a Psarami, 
w Tocznabieli (gmina Obryte). Kierowca 

audi z nieznanych przyczyn zjechał na 
lewe pobocze, uderzył w znak drogo-
wy, a następnie dachował. Na miejsce 
zostało wezwane Lotnicze Pogotowie 
Ratunkowe. 

� Pomimo prowadzonej reanimacji 
śmierć poniosła jedna osoba � mężczy-
zna w wieku 20 lat � przekazała smutną 
wiadomość pułtuska Komenda Powia-
towa PSP. 

Młody kierowca był, jak dowiedzie-
liśmy się nieoficjalnie, mieszkańcem 
powiatu pułtuskiego i absolwentem 

ZSZ im. J. Ruszkowskiego w Pułtusku. 
Na drogach powiatu pułtuskiego kilka 

dni później, 13 sierpnia przed południem 
zdarzył się kolejny wypadek, tym razem 
w Powielinie (gmina Winnica) na pro-
stym odcinku drogi. Kierujący volks-
wagenem stracił nad nim panowanie, 
zjechał na pobocze, po czym dachował. 

� Wraz z 53-latkiem 
podróżował 66-letni 
pasażer, który niestety 
w wyniku zdarzenia 
poniósł śmierć na miej-
scu � poinformowała 
po wypadku asp. Anna 
Kowalczyk z KPP. 

Kierowca, 53-letni 
mieszkaniec powia-
tu legionowskiego, 
dozna ł  obrażeń , 
został przewieziony 
do szpitala. Okazało 
się, że był nietrzeźwy, 
w organizmie miał 
blisko 2 promile alko-
holu. Poza tym wyszło 

na jaw, że nie posiadał uprawnień do 
kierowania pojazdami.

Do jednego z tragicznych w skutkach 
wypadków doszło w nocy 28 grudnia na 
drodze wojewódzkiej 618 w Gładczy-

nie Rządowym (gmina Zatory). Gdy 
strażacy przybyli na miejsce (wcześniej 
dostali zgłoszenie o pożarze samochodu 
w Bartodziejach, co okazało się fałszy-
we), samochód trawił silnie rozwinięty 
ogień. Po ugaszeniu pożaru, okazało się, 
że w środku auta znajduje się kierowca. 
Prawdopodobnie jadąc podczas deszczu 

wypadł z drogi i uderzył 
w drzewo, co spowodo-
wało pożar samochodu. 
Zginął, jak dowiedzieliśmy 
się nieoficjalnie, 21-letni 
mieszkaniec powiatu puł-
tuskiego.

Tragiczny wypadek 
zdarzył się również dzień 
wcześniej, w tej samej 
gminie, w Śliskach. Straż 
otrzymała po południu 
informację o mężczyźnie, 
który podczas prac polo-
wych wpadł pod rozrzutnik 

i prawdopodobnie nie żyje. Ze względu 
na widoczne, rozległe obrażenia na 
ciele mężczyzny, strażacy odstąpili od 
czynności ratowniczych. Mężczyzna, 
jak dowiedzieliśmy się nieoficjalnie, miał 
około 64 lat. 

Więcej poszkodowanych
� Obrażeń doznało 111 osób, w tym 

9 dzieci. Obrażeń doznał też strażak � 
informuje st. bryg. Maciej Piątek, szef 
Komendy Powiatowej Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Pułtusku.

Większość poszkodowanych ucierpia-
ła podczas miejscowych zagrożeń, np. 
w wypadkach samochodowych � 107 
osób (rok wcześniej 83), 4 osoby na sku-
tek pożarów (rok wcześniej 7 osób).  
Najwięcej osób poszkodowanych odno-
towano, tak jak w poprzednich latach, 
w gminie Pułtusk � 54 osoby. W gminie 
Pokrzywnica było 17 rannych, w Obryte 
-12, Świercze � 10, Winnica i Zatory � po 
7, Gzy � 4 osoby.  

Wśród poszkodowanych była rodzi-
na: dwie osoby dorosłe i dwoje dzieci, 
mieszkańcy bloku przy ul. Kombatan-
tów w Pułtusku, którzy zatruli się tlen-
kiem węgla.

� Osoby te były przytomne, leżały 
na łóżku i uskarżały się na zawroty gło-
wy i duszność. Jedna z osób postron-
nych wezwanych przez domowników 
pootwierała wszystkie okna w mieszka-
niu. Detektory wielogazowe nie wskazały 
substancji niebezpiecznych. Z uwagi 
na stan poszkodowanych i ewidentne 
objawy zatrucia (zawroty i ból głowy, 
osłabienie) zdecydowano się na wdro-
żenie tlenoterapii biernej i ewakuację 
wszystkich domowników na zewnątrz. 
Za pomocą urządzenia pomiarowego 
sprawdzono wszystkie mieszkania na 

klatce schodowej w bloku nie stwier-
dzając zagrożenia � opisała zdarzenie 
z 16 marca pułtuska KP PSP.

Płonęły budynki, 
przedszkole i dom 
weselny

Pożarów odnotowano mniej o 15,5 
procenta niż w 2022 r. Wybuchło ich 202 
(rok wcześniej 239), w tym 12 średnich 
i 1 duży. 

� Na terenie powiatu pułtuskiego 
w 2023 r. odnotowano jeden duży pożar 
� pożar Przedszkola Wiejskiego w Prze-
miarowie w gminie Pułtusk � podkreśla 
st. bryg. Maciej Piątek. 

Akcja gaśnicza w Przemiarowie trwała 
ponad 8 godzin, wzięło w niej udział 42 
strażaków. Palił się budynek przedszko-
la, i to nie stary, mający ponad pół wieku, 
tylko nowy, oddany do użytku w 2022 

r. Swoje przedszkole straciło 50 dzieci 
z Przemiarowa i okolic. 

�Mamy smutne wieści... Nasze przed-
szkole tej nocy płonęło�, taką wiadomość 
przekazali na portalu społecznościowym 
przedstawiciele Przedszkola Wiejskiego, 
wchodzącego w skład Zespołu Szkolno-
-Przedszkolnego w Przemiarowie .

Zgłoszenie o pożarze, a dokładnie 
o wydobywającym się z budynku prze-
miarowskiego przedszkola dymie i ogniu 
dyżurny stanowiska kierowania KP PSP 
w Pułtusku otrzymał o godz. 1.23 we 
wtorek, 14 lutego. Gdy na miejsce dotarli 
pierwsi strażacy zawodowi i ochotnicy, 
zobaczyli, że pożarem objęta jest góra 
niedawno powstałego budynku. 

� Pożar był rozwinięty i trudny do zlo-
kalizowania � zaznaczył st. kpt. Konrad 
Chrzanowski, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej 
w Pułtusku. 

Po jego ugaszeniu strażacy prowa-
dzili prace rozbiórkowe polegające na 

zdjęciu przykrycia i konstrukcji więźby 
dachowej. Wszystkie zarzewia ognia 
dokładnie przelali wodą i sprawdzili 
kamerą termowizyjną.

Wcześniej, 1 stycznia paliła się papa 
na dachu budynku wielorodzinnego 
przy ul. Na Skarpie w Pułtusku. Ponad 
miesiąc po przedszkolu, w marcu zapalił 
się drewniany, parterowy budynek przy 
ul. Żabiej w Pułtusku, zaś na początku 
grudnia murowany budynek inwentar-
ski, kryty eternitem, w Mierzęcinie (gm. 
Zatory).

W sierpniu płonął Dom Weselny 
�Natalia� w Lemanach (gm. Zatory), 
gdzie doszło do wybuchu gazu, a potem 
pożaru. Straż po przybyciu zastała 
w kuchni trzy nadpalone butle gazowe. 
Spaleniu uległy dwa pomieszczenia 
kuchenne, dym i pożar przedostały się 
też częściowo do innych pomieszczeń. 
Na szczęście, nikt nie ucierpiał.

Mniej 
zdarzeń,               
ale więcej 
strat 

Straty Komen-
da Powiatowa PSP 
łącznie oszacowała 
na 10.174.600 zł (rok 
wcześniej wyniosły 
8.894.600 zł, w tym 
pożary � 5.806.300 
zł, zaś miejscowe 

zagrożenia � 4.368.300 
zł. Przede wszystkim 

straty spowodowane 
pożarami były więk-
sze niż rok wcześniej. 

� Pomimo spad-
ku liczby zdarzeń 
odnotowaliśmy 
wzrost wysokości 
strat o 14,4 procen-
ta. Największe straty 
zanotowano w lutym 
� pożar Przedszkola 
Wiejskiego w Prze-
miarowie oraz pożar 
maszyny strugającej 

i silosa w Zakładzie Pro-
dukcyjnym MARDOM, w sierpniu � 
pożar Domu Weselnego �Natalia� oraz 
w listopadzie, kiedy doszło do wypad-
ku dwóch samochodów ciężarowych 
i samochodu osobowego w Pułtusku 
na ul. Wyszkowskiej � mówi komendant 
powiatowy PSP st. bryg. Maciej Piątek.

Natomiast strażacy uratowali bezpo-
średnio zagrożone mienie o szacunkowej 
wartości co najmniej 89.548.000 zł (było 
63.394.000 zł), czyli o 41,3 proc. wyższej 
niż w 2022 r. Uratowane podczas poża-
rów mienie oszacowali na 89.068.000 
zł, a podczas miejscowych zagrożeń 
� 480.000 zł. W działaniach ratow-
niczo-gaśniczych brały udział 1.384 
jednostki � 5.583 ratowników, w tym 
737 jednostek PSP � 2.673 ratowników 
i 647 OSP � 2.910 ratowników. Działa-
nia straży wspierały służby, m.in. policja 
i ratownictwo medyczne oraz instytucje, 
za co KP PSP w Pułtusku im serdecz-
nie dziękuje.

IK

na podstawie Kodeksu karnego może 
orzec długotrwały zakaz kierowania 
pojazdami, a nawet zastosować karę 
pozbawienia wolności do lat 2. W przy-
padku poruszania się pojazdem w stanie 
po użyciu alkoholu, sąd orzeka zakaz 
kierowania pojazdami oraz grzywnę � 
przypomina kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowy KPP w Pułtusku. Wymie-
nia najważniejszą zasadę, która cechuje 
rozsądnego kierowcę: �Spożywałem 
alkohol, nie jadę!�                                 IK

Zatrzymana w nocy, 12 lutego, w cen-
trum Pułtuska 19-latka prowadziła auto, 
mając w organizmie blisko promil alko-
holu. Prawo jazdy posiadała niespełna 
rok. 

Wieczorem, 13 lutego w Grominie, do 
kontroli drogowej została zatrzymana 
36-latka, która kierowała w stanie po 

W podpułtuskim Głodowie, 
przed południem 16 lutego, 
kierujący busem mężczyzna 
zlekceważył znaki i przepisy 
drogowe. Powinien jechać 
w obszarze zabudowanym 
z prędkością 50 km na godzinę, 
a jechał 116 km na godzinę. 

To, że kierowca jechał za szybko, 
wskazał pomiar prędkości, przeprowa-
dzony przez policjantów z Wydziału 
Ruchu Drogowego. 

� 28-letni mężczyzna, mieszkaniec 
Szczytna został ukarany mandatem 
w kwocie 2 tys. zł, a na jego konto 
wpłynęło 14 punktów karnych. Zgodnie 
z przepisami, za przekroczenie prędkości 
w terenie zabudowanym o ponad 50 
km/h, stracił prawo jazdy na 3 miesiące 
� informuje kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowy KPP w Pułtusku. 

Policja apeluje o ostrożność i bez-
pieczną jazdę. Przestrzega kierowców 

użyciu alkoholu. Za popełnione wykro-
czenie, policjanci zatrzymali kobiecie 
prawo jazdy. Grozi jej zakaz kierowania 
pojazdami oraz wysoka grzywna. 

- Za jazdę pojazdem w stanie nie-
trzeźwości (wynik badania powyżej 
0,5 promila alkoholu) grożą wysokie 
kary. Poza dotkliwą karą finansową, sąd 

przed zbytnim pośpiechem i przypomina 
wszystkim użytkownikom dróg, także 
pieszym, że bezpieczeństwo na drogach 
zależy w głównej mierze od decyzji, któ-
re podejmujemy.

IK 
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Rok 2023 oczami strażaków 

Więcej ofiar śmiertelnych i rannych, mniej zdarzeń
Do interwencji wyjeżdżali w ubiegłym roku rzadziej niż w 2022 r., 
ale zdarzenia spowodowały większe straty. Częściej otrzymywali 
zgłoszenia o miejscowych zagrożeniach niż pożarach. Było ich mniej, 
w tym jeden duży przedszkola w Przemiarowie. Mimo mniejszej 
liczby zdarzeń, śmierć poniosło więcej osób niż rok wcześniej, 
co niepokoi. Poszkodowanych również odnotowano więcej. Tak 
wygląda rok 2023 z perspektywy strażaków z Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Pułtusku. 

Za szybki kierowca busa 

Kobiety kierowcy na podwójnym gazie
Najpierw 19-letnia pułtuszczanka, dzień później 36-letnia mieszkanka 
gminy Świercze zostały zatrzymane przez policję. Obie prowadziły 
samochody, będąc pod wpływem alkoholu. 

Rok temu wybuchł w powiecie pułtuskim duży pożar – 
przedszkola w Przemiarowie

Podczas wypadku w Tocznabieli zginął młody kierowca

Budynek przedszkola po pożarze 

eprasa.pl 91930f7551



Bracia z gminy Żuromin, którzy 
już nie raz byli �bohaterami� 
naszych materiałów, znowu 
złamali prawo i ponownie 
pójdą za to do więzienia. 
Na tych panów jednak w ogóle 
nie działała resocjalizacja...

Pamiętacie jak w 2020 roku pies 
wydał sklepowych rabusi odkopując łup 
zakopany przez braci pod budą? Albo 
jak policja znalazła poszukiwany team 
koczujący w lesie, w norze wykopanej 
w ziemi pod świerkiem, wyłożonej styro-
pianem? Innym razem funkcjonariusze 
dwóch panów znaleźli zadekowanych 
w starej stodole... Dokonania braci 

z Rzężaw są imponujące i za każdym 
razem kończą się tak samo - więzieniem. 
Co tym razem nawywijali?

Do żuromińskiej policji w minioną 
sobotę (17 lutego) zgłosił się właści-
ciel niezamieszkałego domu zlokali-
zowanego w gminie Lubowidz, gdzie 
miało dojść do kradzieży z włamaniem. 
Z lokum złodzieje wynieśli dwie lodówki 
i telewizor.

- Z terenu posesji zniknęły również 
elementy wyposażenia budynków inwen-
tarskich oraz silniki elektryczne. Poli-
cjanci ustalili, że do zdarzenia doszło 
w okresie ostatniego tygodnia - infor-
muje Tomasz Łopiński, oficer prasowy 
KPP w Żurominie.

Mundurowym sposób działania 
sprawców wydał się dosyć znajomy. 
Już po 4 godzinach od zgłoszenia 
zatrzymali pierwszego brata, a chwilę 
później drugiego. Byli pijani, więc trafili 
do izby wytrzeźwień.

W niedzielę policjanci przesłucha-
li 36 i 44-latka. Przyznali się do winy 

(kradzież z włamaniem w warunkach 
recydywy) i poddali dobrowolnie karze 
wymierzonej przez prokuratora - 2 lata 
bezwzględnego pozbawienia wolności. 
Jako, że kradzież miała miejsce w trakcie 
tygodnia (właściciel odwiedzał posesję 
w weekendy), panowie zdążyli �upłyn-
nić� towar. Został tylko telewizor.

Prokurator niestety nie wystąpił wobec 
obu panów o areszt tymczasowy, dlatego 
policja spodziewała się, że ponownie 
będzie problem ze zlokalizowaniem 
duetu, kiedy przyjdzie czas na odbycie 
kary. Problemy nadeszły jednak znacznie 
szybciej, niż funkcjonariusze przypusz-
czali. Już w czwartek (21 lutego) poli-

cjanci otrzymali kolejne zawiadomienie 
o włamaniu do sklepu na terenie gminy 
Lubowidz. Ze sklepu w nocy ze środy na 
czwartek zniknęło sporo towaru. Podej-
rzenia padły na braci z Rzężaw. Jeszcze 
tego samego dnia policjanci zatrzyma-
li ich w innym sklepie. W momencie 
zamknięcia tego wydania �Tygodnika� 
wciąż trwały czynności z udziałem proku-
ratora, dlatego o tym co takiego wywinęli 
ponownie bracia z Rzężaw napiszemy 
na naszym portalu ciechpress.pl.      kuj

Katarzyna Kresymon przedstawiła 
zebranym bardzo szeroko (w prezentacji 
multimedialnej wraz z omówieniem) proces 
prac konserwatorskich, jakie przeprowadziła 
w Muzeum Małego Miasta w Bieżuniu. 

Jerzy Piotrowski wraz z regionalistą 
Sławomirem Topolewskim przygotowali 
niezwykłą niespodziankę. Podczas spotka-
nia swoją premierę miał materiał filmowy 
przygotowany przez pana Sławomira, który 
składał się z jego autorskich nagrań oraz 
nagrań z lat �80 XX w. przekazanych przez 
bieżuniankę Wandę Grzymkowską (Goliat). 
Wśród tych materiałów była audycja tele-
wizyjna, nagrana przez męża pani Wandy 
Jerzego, która przeleżała w jej domu 40 lat, 
a zawierała autentyczne wypowiedzi Stefana 
Gołębiowskiego. Opowiada on m.in. o swo-
im przywiązaniu do Bieżunia i bieżunia-
ków. Naszym czytelnikom bardzo polecamy 
nagranie, które dostępne jest na YouTube 
na kanale Sławomira Topolewskiego (@
slawektopolewski) wraz z nagraniem prze-
biegu promocji nr 37 Bieżuńskich Zeszytów 
Historycznych. Nagranie nosi nazwę: Bieżuń 
2024. Promocja Wydawnictwa Bieżuńskie 
Zeszyty Historyczne. Zeszyt Nr 37.

Następnie promocję wydawnictwa roz-
począł inaugurujący zeszyt wiersz �Quin-
tus Horatius Flaccus�, autorstwa Tomasza 
Nowickiego w recytacji Joanny Jarzynki.

Jerzy Piotrowski zaprezentował referaty, 
będące pokłosiem V. Ogólnopolskiej Kon-
ferencji naukowej �W kręgu Horacego�, 
w całości sfinansowanej z środków Samo-
rządu Województwa Mazowieckiego, która 
odbyła się w muzeum 22 września ub. r. 
przy współpracy Instytutu Filologii Kla-
sycznej Uniwersytetu Warszawskiego, pod 
Honorowym Patronatem Marszałka Woje-
wództwa Mazowieckiego  Adama Struzika. 
Pozostałe prace związane z genealogią rodu 
Gołębiowskich/Gołębiewskich oraz historią 

minie. Strażnicy zatrzymali sprawców i przekazali ich 
w ręce policjantów.

�Drewno w bardzo okazyjnej cenie upłynniali bezpośrednio 
z powierzchni leśnej. Łącznie sprawcy dopuścili się wyrębu 24 
drzew brzozowych na ogólną wartość ponad 2.300zł. Straży 
leśnej we współpracy z policją udało się odnaleźć i zabezpie-
czyć drewno ze wszystkich ujawnionych kradzieży. Sprawcom 
grozi kara pozbawienia wolności od 3 miesięcy nawet do 5 

Mieszkańcy powiatu 
żuromińskiego przez kilka 
dni kradli drewno z lasów 
Nadleśnictwa Dwukoły. Zostali 
zatrzymani na gorącym uczynku.

Jak relacjonuje nadleśnictwo, jeden 
z leśniczych z terenu gm. Lubowidz usły-
szał dźwięk piły w miejscu, gdzie nie były 
prowadzone żadne prace, a w okolicy 
doszło już do kilku kradzieży drewna. 
Kiedy udał się na miejsce, skąd docho-
dziły dźwięki, zauważył dwóch mężczyzn 
kradnących drewno. Na widok leśniczego 
próbowali uciec, ale było już za późno, 
bo wcześniej powiadomione o podej-

życia i śmierci Wincentego Gołębiewskiego 
przedstawił Tomasz Nowicki. 

Odzyskanie archiwalnych nagrań Stefana 
Gołębiowskiego nie było jedyną niespodzian-
ką tego wieczoru. Jak goście z pewnością od 
razu zauważyli w sali konferencyjnej rozwie-
szona była wystawa, przedstawiająca prace 
konkursowe, które nadesłano w konkursie 
architektonicznym na projekt mającego 
powstać w pałacu Zamoyskich w Bieżuniu 
Muzeum Konstytucji 3 Maja. Jerzy Piotrow-
ski podzielił się gośćmi pewnym marzeniem, 
o którym nam już kiedyś wspominał, a jest to 
mianowicie wprowadzenie do menu w pla-
nowanej w obiekcie restauracji dań, jakie 
serwowano rodzinie Zamoyskich. Zacho-
wały się bowiem informacje na temat tego, 
co konkretnie spożywała słynna szlachecka 
rodzina. 

- Są przepisy. Będziemy próbowali 
odtworzyć dania, ale również napoje. Może 
zrobimy takie małe warsztaty kulinarne? - 
zastanawiał się głośno kierownik muzeum. 

Okazało się również, że właśnie kuch-
nia Zamoyskich będzie tematem kolejnej 
konferencji, jaką ma zamiar zorganizować 
Muzeum Małego Miasta w Bieżuniu. 

Na koniec spotkania dyrektor Muzeum 
Wsi Mazowieckiej w Sierpcu opowiedział 
krótko o konkursie na projekt rewitalizacji 
zespołu parkowo-pałacowego w Bieżuniu. 
Trwają rozmowy ze zwycięzcami konkursu. 
Po utworzeniu pełnego projektu architekto-
nicznego będzie można ogłosić przetarg na 
realizację tego niezwykle istotnego z punktu 
widzenia historii, ale także teraźniejszości 
bieżunian zadania. Jak poinformował Jan 
Rzeszotarski, projekt będzie gotowy w ciągu 
2 lat, zaś realizacja potrwa około 3 lat. 

Bieżuńskie Zeszyty Historyczne zaś moż-
na kupić bezpośrednio w Muzeum Małego 
Miasta w Bieżuniu.

kuj

lat, a ponadto za wyrąb drzewa w celu zaboru sąd orzeka 
nawiązkę w wysokości podwójnej wartości wyrąbanego 
drewna� - informuje Nadleśnictwo Dwukoły.

Policjanci postawili 34 i 38-latkowi, mieszkańcom pow. 
żuromińskiego, zarzuty kradzieży drewna. Mężczyźni się 
przyznali. Ponadto, jak informuje żuromińska komenda, 
sprawcy kradzieży wprowadzali klientów w błąd co do 
pochodzenia surowca, wskazując, że pozyskali je z własnego, 
prywatnego lasu.                                                                  kuj
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Bracia z Rzężaw znowu rozrabiają

Złodzieje z nich kiepscy, 
ale nie rezygnują

W 2020 roku bracia zakopali łup pod budą, ale pies 
ich „wydał”. Wpadli w ręce policji...

 Niestety duet zawsze próbuje uniknąć odsiadki. Wówczas 
tymczasową kryjówkę mieli w opuszczonej stodole.

Mieszkańcy i sympatycy 
bieżuńskiego Muzeum 
Małego Miasta wybrali się 
na promocję kolejnego, już 37 
numeru Bieżuńskich Zeszytów 
Historycznych. Oprócz publikacji 
goście mieli okazję zobaczyć 
bezcenne zbiory w postaci 
książek, albumów 
i dokumentów. 

Zebranych w piątek (16 lutego) w sali kon-
ferencyjnej gości przywitał tradycyjnie kie-
rownik MMM w Bieżuniu Jerzy Piotrowski. 
Na sali obecni byli także dyrektor Muzeum 
Wsi Mazowieckiej w Sierpcu Jan Rzeszo-
tarski, burmistrz miasta i gminy Andrzej 
Szymański, przewodniczący tutejszej rady 
Andrzej Sztybor, prezes Towarzystwa Przy-
jaciół Bieżunia Henryk Grześkiewicz, a także 
goście przybyli z powiatów żuromińskiego, 
sierpeckiego i mławskiego. 

Jerzy Piotrowski z przyjemnością ogłosił, 
że w ubiegłym roku minęło 30 lat odkąd 
muzeum wydaje Bieżuńskie Zeszyty Histo-
ryczne (od 1993 roku).

-Był taki moment, że myślałem, iż nie 
będzie o czym pisać. Bo o czym można 
pisać w takim małym, liczącym niecałe 2 tys. 
mieszkańców miasteczku? Historii trochę 
jest, bo ponad 600 lat... Bradzo się pomyli-
łem, i cieszę się, że się pomyliłem � rozpoczął 
spotkanie kierownik MMM. 

W ramach wstępu, Jerzy Piotrowski 
zażartował także, że muzeum jest słabym 
wydawnictwem, ponieważ nie płaci publiku-

jącym w zeszytach autorom 
(za wyjątkiem publikacji 
z konferencji naukowych), 
a mimo to ludzie chcą się 
dzielić historią lokalną 
i ponadlokalną. 

Promowany 37 numer 
zeszytów to pokłosie konfe-
rencji naukowej pn. �W kręgu 
Horacego�, o której pisali-
śmy na naszych łamach. 
Autorzy publikacji omawiali 
przekład dzieł Horacego na 
język polski, czym zajmował 
się słynny mieszkaniec Bie-
żunia � Stefan Gołębiowski. 

stycznych i intelektual-
nych. W zachowaniu 
ich w �dobrej kondycji� 
pomagają konserwatorzy. 
Na spotkanie w Bieżuniu 
przyjechała pracująca 
w Ostródzie, a realizu-
jąca prace dla Muzeum 
Małego Miasta konser-
wator Katarzyna Kresy-
mon. W trakcie wyda-
rzenia zaprezentowano 
gościom zbiór 20 książek, 
albumów i dokumentów, 
które poddane zostały 
pracom konserwatorskim 

w ubiegłym roku. Najstarszy z nich pochodzi 
z 1566 roku! Wśród eksponatów znalazł się 
także wyjątkowo cenny album Tadeusza Zaj-
dzińskiego, mieszkańca Bieżunia. To foto-
graficzna dokumentacja podróży polskiego 
żołnierza, który walczył pod Monte Casino. 
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Promocja Bieżuńskich Zeszytów Historycznych

O Horacym i pracach konserwatorskich

Interes kwitł, do czasu... 

Złodzieje drewna przyłapani

rzeniu zostały Straż Leśna Nadleśnictwa Dwukoły 
oraz (później) Komenda Powiatowa Policji w Żuro-

Jak podkreślał dalej Jerzy Piotrowski, 
wydawnictwa i zeszyty to jeden z aspektów 
pracy muzeum. Zgodnie z ustawą, muzea 
pracują nad gromadzeniem, przechowy-
waniem i eksponowaniem wartościowych 
historycznie dzieł rzemieślniczych, arty-

eprasa.pl 91930f7551



Program dofinansowany jest w 100% 
ze środków Funduszu Solidarnościowe-
go, a jego całkowita wartość to ponad 
450 tys. zł. Głównym jego celem jest 
wprowadzenie usług wykonywanych 
przez �asystentów osobistych osoby nie-
pełnosprawnej�.

Asystenci nieść będą pomoc 
w codziennych czynnościach oraz funk-
cjonowaniu w życiu społecznym takiej 
osoby. Polegać ona będzie na wspieraniu 
przez asystenta osoby z niepełnospraw-
nością w różnych sferach życia - w utrzy-
maniu higieny osobistej, prowadzeniu 
gospodarstwa domowego, przemiesz-
czaniu się poza miejscem zamieszka-
nia, podejmowaniu aktywności życiowej 
i komunikowaniu się z otoczeniem.

Z usług tych skorzystają dzieci 
w wieku do 16. roku życia posiadają-
ce orzeczenie o niepełnosprawności, 
wskazanie konieczności stałej lub dłu-
gotrwałej opieki innej osoby w związku 
ze znacznie ograniczoną możliwością 
samodzielnej egzystencji. Istotna jest 

Projekt został nazwany �Nowe oblicze 
Rostkowa � miejsce kultu św. Stanisława 
Kostki�. Kościół wRostkowie � miej-
scu urodzin patrona dzieci i młodzieży 
został ustanowiony Sanktuarium Diece-
zjalnym Św. Stanisława Kostki w 2000 r. 

W wyniku realizacji projektu ma 
powstać baza pielgrzymkowo tury-
styczna dla odwiedzających Rostkowo. 
Pomysł narodził się znacznie wcześniej. 
Przed kilkoma miesiącami dla jego reali-
zacji zawiązano grupę roboczą. W prace 
zaangażowali się m.in. przedstawiciele 
samorządów należących do Lokalnej 
Organizacji Turystycznej Północnego 
Mazowsza, Kurii Diecezji Płockiej, 

Katolickiego Stowarzyszenia Młodzie-
ży Diecezji Płockiej oraz lokalnej spo-
łeczności. Pomysł spotkał się z dużym 
zainteresowaniem. 

- Jest to miejsce pielgrzymkowe, ale 
także atrakcyjnie turystycznie - powie-
dział ks. dr Marcin Sadowski, dyrektor 
Wydziału Duszpasterskiego Kurii Die-
cezjalnej Płockiej. � Chcielibyśmy, aby 
w sanktuarium powstała niezbędna dla 
przyjęcia pielgrzymów infrastruktura 
modlitewna z zapleczem sanitarnym, 
gospodarczy i kuchennym. Z czasem 
mógłby tam powstać dom rekolekcyjny 
dla około 50 osób� oraz amfiteatr, na 
którym można planować polową mszę 

świętą czy zorganizować koncert lub 
przedstawienie. 

- Bardzo się cieszę, że we współpra-
cy z gminą Czernice Borowe powstaje 
projekt zagospodarowania tego miej-
sca, - powiedział biskup płocki Szy-
mon Stułkowski, - tak, żeby ono słu-
żyło zarówno promowaniu postaci św. 
Stanisława Kostki, ale też żeby służyło 
pielgrzymom pomagając w problemach 
życiowych, czy w edukacji dzieci i mło-
dzieży... I chciałbym, że Rostkowo było 
też miejscem wsparcia dla rodziców, 
żeby mogli tu znaleźć konkretną, pro-
fesjonalną pomoc, poradę... 

Projekt zakłada, że przy rewitaliza-
cji tego miejsca wykorzystaną zosta-
ną istniejące budynki, a także kilka 
miejsc pracy.

- Dziś tworzymy już konkrety - powie-
dział wójt Wojciech Brzeziński, - mamy 
tu budynek wielorodzinny, który nie 
doczekał się remontu, a w którym mogli-
byśmy zorganizować dom pielgrzyma 
z możliwością noclegu docelowo dla 50 
osób. W kościele odbywałyby się spotka-
nia czy koncerty. Teren zielony, w parku 
podworskim zostaną zrewitalizowane, 
powstaną dodatkowe atrakcje dla dzieci, 
tak by całe rodziny mogły tu przyjemnie 
spędzać czas�

Ponieważ planowane jest zamknię-
cie miejscowej szkoły z uwagi na brak 
uczniów, będzie możliwość włączenia 
tego budynku do projektu. Włodarz 
zaznaczył, że na dziś gmina ma na ten 
cel pozyskane prawie 9 mln zł z Polskie-
go Ładu i 1 mln zł wkładu własnego oraz 
możliwość zdobycia kolejnych środków. 
Jeszcze w tym roku zostanie ogłoszony 
przetarg, a prace budowlane rozpoczną 
się w 2025 r. Będzie to I etap rozwoju 
infrastruktury wokół sanktuarium. 
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W przasnyskim szpitalu podjęto 
decyzję o dostosowaniu ilości 
łóżek do rzeczywistych potrzeb, 
a także obowiązujących 
wymogów w zakresie 
zatrudnienia personelu. 
Ogółem w szpitalu jest 
obecnie 221 łóżek. 

Po analizie ustalono, że zmniejszo-
na zostanie ilość łóżek na oddziałach: 
Chorób Wewnętrznych (10 mniej), 
Chirurgicznym, Położniczo-Gineko-

logicznym, Neonatologicznym, Okuli-
stycznym, Pediatrycznym oraz podod-
dziale Urologicznym. Łącznie ubędą 
34 łóżka. Najwięcej na oddziale chorób 
wewnętrznych, neonatologicznym i oku-
listycznym. 

Ilość łóżek w pozostałych oddzia-
łach pozostaje bez zmian. Bez zmian 
pozostanie też struktura zatrudnienia. 
Tak wynika z informacji kierownictwa 
szpitala. 

Czy to w przyszłości nie poskutkuje 
brakiem miejsc w szpitalu, czas pokaże.

ESKA

W szpitalu mniej łóżek

Gmina Przasnysz

Asystent osoby niepełnosprawnej
Gmina Przasnysz podpisała umowę na realizację programu �Asystent 
osobisty osoby z niepełnosprawnością�. Wniosek w tej sprawie 
złożony został w odpowiedzi na ogłoszony przez Ministra Rodziny 
i Polityki Społecznej nabór do programu dla Jednostek Samorządu 
Terytorialnego � edycja 2024. 

Rostkowo

Dla sanktuarium idzie nowe
Przed kilkoma dniami w Rostkowie spotkali się przedstawiciele 
diecezji płockiej na czele z księdzem biskupem Szymonem 
Stułkowskim z przedstawicielami gminy Czernice Borowe w sprawie 
utworzenia centrum pielgrzymkowego. 

również konieczność stałego współ-
udziału na co dzień opiekuna dziecka 
w procesie jego leczenia, rehabilitacji 
i edukacji. Z usług tych mogą także sko-
rzystać osoby niepełnosprawne posia-
dające orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności lub umiarkowanym 
albo orzeczenie traktowane na równi do 
wyżej wymienionych.

W bieżącym roku z programu sko-
rzysta 27 osób, w tym 8 osób posiada-
jących orzeczenie o znacznym stopniu 
niepełnosprawności z niepełnosprawno-
ścią sprzężoną, 15 osób posiadających 
orzeczenie o znacznym stopniu niepeł-
nosprawności i 1 osoba z umiarkowa-
nym stopniem niepełnosprawności oraz 
troje dzieci.

Gmina Przasnysz korzysta z powyż-
szego programu już czwarty rok i z roku 
na rok środki są wyższe. Korzysta z nich 
coraz więcej osób z niepełnosprawnością.

W pierwszym roku z programu sko-
rzystało 8 osób, w 2022 roku - 14 osób, 
w 2023 roku już 22 osoby.            ESKA

W Zespole Szkolno�
Przedszkolnym 
w Krzynowłodze Małej pojawili 
się rekonstruktorzy z Agencji 
Widowisk Historycznych 
�ARKONA� z Torunia.

Zaprezentowali spektakl �Od Miesz-
ka I do Bolesława Krzywoustego, 
czyli podróż przez Polskę pierwszych 
Piastów�. Przedstawienie obejrzeli 
uczniowie ośmiu klas w dwóch gru-

Krzynowłoga Mała

Jak to w średniowieczu
pach. Aktorzy w barwny, humorystycz-
ny i widowiskowy sposób przedstawili 
uczniom historię początków państwa 
polskiego. Była to żywa lekcja historii. 
Wykonawcy stara-
li się opowiedzieć 
o życiu codzien-
nym w tamtych 
czasach, noszo-
nych strojach, 
zwyczajach, a także 
zawodach. Zapre-
zentowali dzieciom 
stroje i broń z epo-
ki, a także pokazy 
walk na miecze. 

W sposób szcze-
gólny opisany 
został rynsztunek 

Wprawdzie przebrzmiały echa 
wspaniałego koncertu, jaki 
odbył się przed kilku dniami 
w Ciechanowie pod hasłem 
�Spełniamy marzenia�, warto 
jednak przywołać raz jeszcze 
jedną z gwiazd wieczoru, Lenę 
Przewodowską, która wystąpiła 
na scenie w piosence �Dzięki, że 
jesteś� wraz z Zosią Konwerską. 

Ideą koncertu był bowiem występ 
trzynastu duetów - osoby niepełno-
sprawnej i miejscowego artysty w pio-
senkach o miłości - jak na Walentynki 

Lenka w koncercie o miłości
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W Gminnej Bibliotece Publicznej 
w Krasnem odbyły się warsztaty 
Brush latteringu (kaligrafia 
pędzelkowa). Okazją do tego 
był Ogólnopolski Dzień Pisania 
Piórem, który obchodzimy 
12 lutego. 

Warsztaty poprowadziła Maria Augu-
styniak, pasjonatka kaligrafii i miesz-
kanka Kra-snego. Podczas warsztatów 
uczestnicy zgłębiali tajniki sztuki pisma 
techniką pę-dzelkową oraz tworzenia 

ozdobnych liter. Kaligrafia zatem może 
się stać pasją, jest bowiem sposobem 
wyrażania siebie poprzez piękne pisanie 
i nieustanny rozwój swoich umiejęt-
ności. Regularne jej ćwiczenie rozwija 
kreatywność i artystyczne spojrzenie. 
Uczy pokory, cierpliwości i dyscypliny, 
daje też bardzo dużo satysfakcji. Niektó-
rzy porównują kaligrafię do medytacji. 
Wszyscy uczestnicy potwierdzili, że bar-
dzo chcieliby kontynuować doskonalenie 
się w tej sztuce, więc jest szansa, że nie 
było to ostatnie spotkanie. 

ES

Krasne

Kaligrafia pasją stać się może

przystało. Była to już trzecia edycja tego 
wydarzenia. 

Lenka jest mieszkanką sołectwa 
Karwacz, uczennicą I klasy Szkoły 
Podstawowej nr 1 z Oddziałami Inte-
gracyjnymi w Przasnyszu. W koncer-
cie uczestniczyła pod opieką rodziców 
Katarzyny i Daniela Przewodowskich. 
Na widowni zasiadł również burmistrz 
Przasnysza Łukasz Chrostowski wraz 
z małżonką, który zadeklarował goto-
wość do podobnych inicjatyw w Prza-

snyszu. Gościem specjalnym koncertu 
była Dominika Kasińska � ambasadorka 
osób z zespołem Downa, znana z I edy-
cji programu telewizyjnego Down The 
Road. Organizatorem koncertu było 
Towarzystwo Walki z Kalectwem przy 
wsparciu miasta, zaś pomysłodawcą 
Robert Słupski, który prywatnie jest tatą 
dziewczynki z zespołem Downa. 

woja z czasów Mieszka I. Niektórzy 
uczniowie mieli okazję przekonać się, 
że już samo podniesienie z ziemi kol-
czugi wymagało wielkiej siły. Występ był 
pełen różnego rodzaju ciekawostek. Na 
zakończenie był konkurs z nagrodami, 
a były nimi wybijane na miejscu denary 
Bolesława Chrobrego. Młodzi ludzie 
bardzo aktywnie brali udział w przed-
stawieniu.                                        ESKA
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Makowianin 
handlował 
narkotykami

Makowska policja rozpracowała mło-
dego handlarza narkotykami. Mężczy-
zna w trakcie zatrzymania miał przy 
sobie marihuanę i biały proszek, który 
poddano weryfikacji w laboratorium.

Do zatrzymania doszło na terenie 
Makowa Mazowieckiego w minio-
nym tygodniu.

- Mundurowi zabezpieczyli ponad 
50 gram substancji psychotropowych. 
Dodatkowo funkcjonariusze ustalili, 
że młody mężczyzna nie tylko posiadał 
narkotyki, ale także nimi handlował - 
informuje Monika Winnik, oficer pra-
sowa KPP w Makowie Maz.

Za handel narkotykami 23-latkowi 
grozi kara nawet 10 lat pozbawienia wol-
ności. W piątek (16 lutego) sąd wydał 

nakaz tymczasowego aresztowania 
makowianina (na 3 miesiące).

Był tak pijany, 
że nie zauważył 
utraty koła

Była noc, dochodziła godzina 23. 
Jadąca drogą DW544 relacji Przasnysz - 
Krasnosielc kobieta zauważyła w mroku 
samochód, spod którego leciały iskry. 
Osobówka nagle skręciła na jej pas zmu-
szając ją do ucieczki na pobocze.

Do zdarzenia doszło w miniony 
czwartek (15 lutego) na leśnym odcinku 
drogi, w okolicach Krasnosielca. Kiedy 
kierujący skodą mężczyzna gwałtownie 
zajechał drogę jadącej od Przasnysza 
kobiecie, ta, po chwili namysłu, zawróci-
ła i podążyła za oddalającym się pojaz-
dem. Dzięki miganiu światłami udało się 
zmusić kierowcę skody do zatrzymania. 
Ten jednak wytoczył się z auta i zaczął 
uciekać. Kobieta wraz z pasażerem 
dogonili mężczyznę i zatrzymali do 
przyjazdu policji.

- Mundurowi po przyjeździe zbadali 
trzeźwość 28-letniego mężczyzny, miesz-
kańca pow. przasnyskiego. Okazało 

się, że miał w organizmie 
blisko 3 promile alkoholu. 
Został zatrzymany i trafił 
do policyjnego aresztu - 
relacjonuje Monika Win-
nik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Maz.

Co ciekawe, mężczyzna 
nawet nie był świadomy, 
że jechał na feldze. Oponę 
musiał stracić jakiś czas 
temu, ponieważ w momen-
cie zatrzymania z felgi nie-
mal nic już nie zostało.

Policja chwali natomiast zachowanie 
obywateli, którzy zatrzymali pijanego 
kierowcę. Nie wiadomo, jak skończyłaby 
się ta historia, gdyby nie ich zaanga-
żowanie.

Natomiast 28-latek za swoje zacho-
wanie odpowie przed sądem. Grożą 
mu nawet 3 lata odsiadki, utracił prawo 
jazdy i dostanie solidną grzywnę.

102 km/h             
przez Różan

Mieszkaniec pow. bocheńskiego (woj. 
małopolskie) najwyraźniej lubi szybką 
jazdę. W ciągu dwóch tygodni dwa razy 
został zatrzymany za prędkość. Tym 
razem stracił prawo jazdy. 

W poniedziałek (19 lutego) policjanci 
makowskiej drogówki w Różanie, na ul. 
Warszawskiej, zatrzymali do kontroli 
volkswagena, ponieważ kierujący prze-
kroczył prędkość o 52 km/h w obszarze 
zabudowanym. Podczas kontroli okaza-
ło się, że dwa tygodnie wcześniej męż-
czyzna był już karany za przekroczenie 
dozwolonej prędkości.

Dlatego też policjanci, zgodnie z obo-
wiązującymi przepisami, nałożyli na 

28-latka mandat w ramach ,,recydywy��, 
co oznacza, że grzywna za przekroczenie 
prędkości wynosi dwa razy więcej niż ta, 
która jest przypisana do tego wykro-
czenia. Kierujący otrzymał zatem 3 tys. 
zł mandatu, a na jego konto trafiło 13 
punktów karnych. W związku z tym ,że 
przekroczył prędkość powyżej 50 km/h 
w obszarze zabudowanym policjanci 
zatrzymali mu uprawnienia do kiero-
wania na okres 3 miesięcy.                  kuj

także lokalną firmę Cedrob, o czym 
pisaliśmy już jakiś czas temu na łamach 
Tygodnika Ciechanowskiego. 

Rolnicy do tej pory blokowali szcze-
gólnie wymienionych w dokumencie 
przedsiębiorstw, co mogłoby wygenero-
wać straty dla tychże podmiotów, a co za 
tym idzie, dla gospodarki. Z tego powo-
du nie pozwolono na protest pod siedzi-
bą dystrybucyjną Jeronimo Martins (sieć 
sklepów Biedronka) pod Olsztynem. 
Protest miał się tam odbyć, ponieważ 
�firma sprowadza towary z Ukrainy�. 
Natomiast pod Cedrobem w Gumowie 
w powiecie ciechanowskim w miniony 
wtorek protestujący na DK60 zjeżdżali 
na parking. Protestujący przejechali też 
koło siedziby firmy w Ujazdówku. 

Nie wiadomo, co się wydarzy, jeśli 
rządzący nie wypracują rozwiązań 

W
e wtorkowym (20 lutego) 
proteście w centrum Mako-
wa Maz. brało udział oko-
ło 100 osób. Do rolników 

dołączyli myśliwi z powiatów makow-
skiego i przasnyskiego oraz koła myśliw-
skie z okolic Warszawy, było także kilu 
przedstawicieli branży transportowej. 
Wszyscy sprzeciwiają się założeniom 
unijnego �Zielonego Ładu�.

Uczestnicy protestu chodzili po 
makowskim rynku przechodząc, rota-
cyjnie, po pasach, na drodze krajowej nr 
60, przy jedynym moście w mieście, co 
generowało spore utrudnienia w ruchu. 

Protest był nadzorowany przez poli-
cję, która także kierowała ruchem. Rol-
nicy i myśliwi skandowali hasła i używali 
syren. Było głośno, jak sami mówią, 
żeby wszyscy usłyszeli o tym, dlaczego 
protestują. 

Mirosławowi Augustyniakowi, sta-
roście makowskiemu, wręczone zostały 
dwie petycje, które ten ma przekazać 
resortowi rolnictwa oraz resortowi śro-
dowiska. 

Protestujących wsparły KGW w Ogo-
nach, Rupinie, Głażewie-Święszkach 
i Sławkowie, przygotowując dla nich 
gorący poczęstunek.

Teraz na stolicę!
Następnego dnia (środa, 21 lutego) 

część rolników wsiadła w ciągniki i wyje-
chała DK61 na protest w Ostrołęce. 
Co dalej?

- We wtorek (27 lutego) planowa-
ny jest ogólnopolski protest rolników 
w Warszawie. Trwają też blokady na 
granicy. Co będzie po po tym proteście 
jeszcze nie wiadomo. Wszystko zależy 
od kolejnych ruchów rządu - wyjaśnia 
Henryk Napiórkowski, organizator pro-
testów w Makowie. 

Protesty w naszym regionie przebie-
gały spokojnie i według harmonogramu, 
obyło się bez incydentów, ale niestety 
w kraju do kilku doszło - m.in. bloko-
wania przejazdu karetce i strażakom , 
czy zawieszania banerów promujących 
ustrój totalitarny i niejako gloryfikują-

na konkurencyjność. Postulatów zwią-
zanych z importem zbóż i żywności oraz 
z �Zielonym Ładem� i wewnętrzną poli-
tyką dotyczącą rolnictwa jest równo 20. 

W przypadku �Zielonego Ładu� 
najważniejszym postulatem jest odstą-
pienie od ugorowania 4 procent ziemi 
w przypadku gospodarstw powyżej 10 
ha oraz dostosowanie wymagań środo-
wiskowych do faktycznej sytuacji eko-
nomicznej rolników w Polsce. Ponadto 
gospodarze chcą m.in. wyrównania 
poziomu dopłat dla całej UE, kar dla 
podmiotów handlujących żywnością 
i paszami wytworzonymi z tzw. zboża 
technicznego z Ukrainy z docelowym 
przeznaczeniem tych pieniędzy na 
pomoc rolnikom, kwestie zwiększenia 
akcyzy na paliwo, wypłaty tzw. �suszo-
wego� z obecnością komisji terenowej 
jak dawniej (teraz odbywa się to przez 
aplikację). 

...a o co walczą myśliwi?
Dlaczego do protestu dołączyli myśli-

wi? Im również nie podobają się niektóre 
założenia �Zielonego Ładu�, ponieważ, 
jak mówił jeden z myśliwych (w Cieszy-
nie dla Radia90): 

cych... Putina. Rolnicy stanowczo odci-
nają się od tego rodzaju manifestacji.

- Ja jestem organizatorem na powiat 
makowski, u nas nic takiego nie miało 
miejsca i mieć nie będzie. Uważam, że 
to jest przesada i działa na naszą nieko-
rzyść � skwitował Henryk Napiórkowski. 

Tak też uważają inni rolnicy. Po akcji 
z plakatem na proteście przy granicy 
pojawiło się wiele komentarzy i podej-
rzeń, że rosyjskie służby wykorzystują 
protesty rolników do własnych celów, 
próbując wzniecić nienawiść między 
narodami. Kto na tym skorzysta? 
Moskwa... To już się dzieje. W Polsce 
część społeczeństwa narzeka na Ukra-
ińców, a i oni nie zostają dłużni. 

Dochodzi do blokowania granicy 
w obu kierunkach, jak mówią rolnicy, 
aby zmusić nasz rząd do reakcji, ale efekt 
jest też taki, że opóźniony jest transport 
na front w wyniku czego giną ludzie, co 
dodatkowo podburza nastroje. 

Spotkanie                   
polsko-ukraińskie

W związku z protestami prezydent 
Ukrainy Wołodymyr Zełenski zapropo-
nował premierowi Donaldowi Tuskowi 
i prezydentowi Andrzejowi Dudzie spo-
tkanie na szczeblu rządowym. W czwar-
tek (22 lutego) premier poinformował, 
że do spotkania dojdzie 28 marca (śro-
da) w Warszawie, dzień po planowanym 

proteście rolników, chociaż 
to może jeszcze ulec zmia-
nie. Premier ogłosił także, że 
wszystkie przejścia granicz-
ne z Ukrainą zostaną objęte 
ochroną infrastruktury kry-
tycznej, co wywołało złość 
protestujących. Oznacza 
to bowiem, że służby będą 
bronić dostępu do torów.

Największy niepokój jed-
nak budzi fakt, że rządzący 
nie prowadzą otwartego dia-
logu z rolnikami. Dotych-
czas najbardziej angażuje 
się wiceminister rolnictwa 
Michał Kołodziejczak, na 
którego temat rolnicy mają 
podzielone zdanie. Premier 
z protestującymi nie rozmawiał. 

Kto skupował ukraińskie 
zboże?

Od około dwóch tygodni w sieci udo-
stępniana jest lista niemal 500 podmio-
tów, które skupowały ukraińskie zboże. 
Jej autentyczność została potwierdzona 
przez ministra rolnictwa Czesława Sie-
kierskiego, który w rozmowie z Onetem 
powiedział: �Ta lista nie jest w całości 
prawdziwa, ale w dużej mierze niestety 
tak�. Według opublikowanego doku-
mentu najwięcej zboża przyjęła firma 
Złote Ziarno. Można na niej odnaleźć 

POWIAT 

MAKOWSKI
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Makowianie usłyszeli rolników i myśliwych

Protesty nie ustają
Poprzednie dwa protesty rolników z gmin pow. makowskiego 
polegały na przejechaniu DK 60 do Ciechanowa. Tym razem 
postanowili manifestować u siebie � pieszo. 

i nie podejmą dialogu z protestującymi 
rolnikami, myśliwymi, a teraz także i z 
przewoźnikami. 

O co chodzi rolnikom...?
W naszym kraju protest bardziej sku-

pia się na walce z napływem żywności 
z Ukrainy, która, jak alarmują rolnicy, 
pomimo obowiązującego embarga 
wciąż jest dostarczana do przedsię-
biorstw działających w Polsce. Prote-
stujący chcą przede wszystkim kontroli 
jakości towarów z Ukrainy oraz nałoże-
nia na nie zaporowego cła, co zwiększy 
ich cenę i da szansę polskim rolnikom 

- Myśliwi głównie postulują o to, 
żeby była u nas normalność, żeby część 
jakichś organizacji nie narzucała nam 
swojego światopoglądu. Po prostu chce-
my żyć po swojemu i tego oczekujemy 
od rządzących�. Ta grupa społeczna, 
licząca w Polsce około 130 tys. człon-
ków, twierdzi, że z rolnikami wiele ich 
łączy. Nie chcą ograniczeń w rolnictwie 
i łowiectwie i sprzeciwiają się planom 
delegalizacji myślistwa. 

Czy i ewentualnie jakie postulaty 
zostaną spełnione? O tym przekonamy 
się z czasem. 

KLAUDIA KUJAWA
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Władze Powiatu Pułtuskiego 
i Gminy Pułtusk uczciły 
przypadającą w poniedziałek 22 
stycznia 161. rocznicę wybuchu 
powstania styczniowego. 
Starosta Pułtuski Jan Zalewski 
oraz Burmistrz Miasta Pułtusk 
Wojciech Gregorczyk zapalili 
symboliczne znicze na mogiłach 
powstańców, znajdujących się na 
cmentarzu świętokrzyskim 
w Pułtusku. 

Podczas uroczystości odśpiewano 
hymn państwowy oraz wysłuchano 
hymnu powstania. Wartę honorową 

W środę 24 stycznia, podczas 
�Kiermaszu Ciast�, Starostwo 
Powiatowe w Pułtusku 
zagrało dla Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy! Ogromną 
ilość słodkich wypieków 
przygotowali pracownicy 
urzędu. Kiermasz, a następnie 
wspólny poczęstunek, miał na 
celu wsparcie 32. Finału, którego 
hasło brzmi: �Płuca po pandemii. 
Gramy dla dzieci 
i dorosłych�. Podczas wydarzenia 
obecna była wolontariuszka 
z pułtuskiego sztabu WOŚP 
Oliwia Rud, uczennica Liceum 
Ogólnokształcącego im. Piotra 
Skargi w Pułtusku.

Punktualnie o godzinie 16 hymnem WOŚP, zagranym przez Miejską 
Młodzieżową Orkiestrę Dętą OSP Pułtusk, rozpoczął się powiatowy finał, 
który przepełniony był nie tylko muzyką, ale przede wszystkim licytacjami 
przedmiotów przekazanych na aukcje oraz dobrą zabawą. Pułtuski sztab 
na ten wyjątkowy wieczór przygotował dla mieszkańców powiatu mnóstwo 
atrakcji, dzięki którym każdy mógł wesprzeć cel tegorocznej zbiórki. A jest 
nim zakup sprzętu medycznego dla oddziałów pulmonologicznych dla 
dzieci i dorosłych.

Dziękujemy organizatorowi finału � Powiatowemu Sztabowi WOŚP 
w LO im. Piotra Skargi, wolontariuszom i wszystkim mieszkańcom Powia-
tu Pułtuskiego za wsparcie na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

Hołd walczącym w obronie ojczyzny 
oddali przedstawiciele kombatantów, 
parlamentarnych � Poseł na Sejm RP 
Henryk Kowalczyk, władz samorządo-
wych � Starosta Pułtuski Jan Zalewski, 
Wicestarosta Pułtuski Beata Jóźwiak, 
Zastępca Burmistrza Miasta Pułtusk 
Mateusz Miłoszewski, Przewodniczący 
Rady Miejskiej Ireneusz Purgacz oraz 
przedstawiciele służb mundurowych, 
jednostek organizacyjnych, szkół, sto-
warzyszeń i instytucji.

W uroczystości udział wzięły poczty 
sztandarowe z pułtuskich szkół gmin-

W poniedziałek 19 lutego, 
młodzież z I klasy o profilu 
technik rachunkowości Zespołu 
Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego w Pułtusku, 
spotkała się z Powiatowym 
Rzecznikiem Konsumentów 
Dorotą Ciosek. Celem spotkania 
było wprowadzenie uczniów do 
tematyki konsumenckiej oraz 
omówienie praw konsumenta 
i obowiązków przedsiębiorcy.

Młodzieży dowiedziała się, kim jest 
konsument, jak brzmi definicja konsu-
menta zawarta w Kodeksie Cywilnym. 
Wyjaśniono uczniom, w jaki sposób 
zawieramy umowę konsumencką oraz, 
że w tym wieku mają �ograniczoną zdol-
ność do czynności prawnych�. Rzecznik 
omówiła, na czym polegają procedury 
reklamacyjne, różnice pomiędzy gwa-

wystawiła pułtuska Grupa Rekonstrukcji 
Historycznej 13 Pułku Piechoty. Dowód-

Zbiórkę Fundacji Jurka Owsiaka 
wsparli również przedstawiciele władz 
Powiatu Pułtuskiego: Przewodniczący 
Rady Powiatu w Pułtusk Tadeusz Nale-
wajk oraz członkowie Zarządu Powiatu 
w Pułtusku � Starosta Jan Zalewski, 
Wicestarosta Beata Jóźwiak, Halina 
Zofia Banach, Zbigniew Księżyk i Woj-
ciech Żukowski.

nych i powiatowych. Po odegraniu hym-
nu państwowego głos zabrała Kata-
rzyna Apalińska, nauczycielka historii 
z Publicznej Szkoły Podstawowej nr 3 
im. Tadeusza Kościuszki w Pułtusku, 
która przybliżyła zgromadzonym oko-
liczności powstania Armii Krajowej.

Podczas uroczystości wartę hono-
rową wystawili uczniowie I Liceum 
Ogólnokształcącego CN-B im. 13 Puł-
ku Piechoty oraz członkowie Pułtuskiej 
Grupy Rekonstrukcji Historycznej 13 
Pułku Piechoty. Dowódcą uroczystości 
był st. chor. sztab. Leszek Topólski.

rancją a rękojmią oraz niezgodność 
towaru z umową, która obowiązuje od 
2023 roku. Na przykładach Powiatowy 
Rzecznik Konsumentów przybliżyła 
uczniom niebezpieczeństwa i zagroże-
nia, wynikające m.in. z nieprzemyśla-
nych zakupów w Internecie.

Tematyka spotkania wzbudziła zainte-
resowanie, a aktywność uczniów, pobu-
dzana pytaniami rzecznika, zachęciła 
do dyskusji. Młodzież otrzymała ulotki, 
dotyczące zakupów przez Internet oraz 
składania reklamacji.

Społeczność Zespołu Szkół Zawodo-
wych im. Jana Ruszkowskiego podzięko-
wała Powiatowemu Rzecznikowi Konsu-
mentów za przybycie, poświęcony czas 
oraz przekazanie przydatnych porad 
związanych z prawem konsumenta.

Spotkanie zorganizowane było 
w porozumieniu z Marzeną Staniszew-
ską-Szeligą, nauczycielką przedmio-
tów ekonomicznych.

cą uroczystości był starszy chorąży szta-
bowy rezerwy Leszek Topólski.

Wydarzeniu w Starostwie towarzy-
szyła projekcja prezentacji multime-
dialnej, którą stanowiły pamiątkowe 
zdjęcia z pułtuskich finałów WOŚP od 
2007 roku. Dziękujemy wszystkim, któ-
rzy wzięli udział w �Kiermaszu Ciast� 
i wsparli 32. finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.
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161. rocznica wybuchu powstania 
styczniowego

Starostwo Powiatowe w Pułtusku zagrało 
dla WOŚP

Pułtuski finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy

Uroczystość upamiętniająca 
82. rocznicę utworzenia 
Armii Krajowej

Spotkanie uczniów ZSZ 
im. Jana Ruszkowskiego 
z Powiatowym Rzecznikiem 
Konsumentów

inf. Wydział Rozwoju i Promocji Starostwa Powiatowego w Pułtusk

Pułtuski finał WOŚP odbył się 28 stycznia w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Piotra Skargi, pod przewodnictwem 
szefowej sztabu Anny Majewskiej. Dzięki zaangażowaniu 
wielu osób oraz hojności mieszkańców Pułtuska i Powiatu 
Pułtuskiego udało się zebrać 150 000 zł! Współorganizatorami 
finału były Samorządy � Powiatu Pułtuskiego i Gminy Pułtusk, 
reprezentowane w niedzielny wieczór w powiatowym sztabie 
przez Wicestarostę Pułtuskiego Beatę Jóźwiak, Burmistrza 
Miasta Pułtusk Wojciecha Gregorczyka i Zastępcę Mateusza 
Miłoszewskiego.

W środę 14 lutego, przy pomniku upamiętniającym mieszkańców 
Ziemi Pułtuskiej, pomordowanych i poległych w okresie II wojny 
światowej, odbyła się uroczystość złożenia kwiatów, upamiętniająca 
kolejną rocznicę utworzenia struktur Armii Krajowej, zorganizowana 
przez Samorząd Powiatu Pułtuskiego i Samorząd Gminy Pułtusk. 
82 lata temu rozkazem Naczelnego Wodza Polskich Sił Zbrojnych 
generała Władysława Sikorskiego, Związek Walki Zbrojnej został 
przekształcony w Armię Krajową. Dowódcą AK, największej 
podziemnej armii w okupowanej Europie, został generał Stefan 
Rowecki �Grot�.
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BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00090/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Okna, drzwi używane/nowe, 

Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 

502 543 397
FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F

C
P

-3
2

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
C

P
-N

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 

8.5 arów w Ciechanowie przy 

ul. Kasprzaka. 512 725 523
M01453-76212

Sprzedam dom, budynki 

gospodarcze oraz (razem lub 

osobno) las (7,30 ha) i grunty rolne 

(2,70 ha), Gmina Grudusk. 

515 909 941
M01505-41943

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe 

37 m2. 504 649 270
FE-8

Wynajmę mieszkanie. 505 852 088
M01548-52985

Kupię małe mieszkanie M-3 

w okolicach ul. Sikorskiego 

w Ciechanowie. 505 659 601
FE-9

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681
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Zamienię M3 w Płońsku na M3 

w Ciechanowie, okolice centrum. 

505 659 601
FE-10

PRACA

Zatrudnię panią w średnim wieku do 

sprzątania w Niemczech (Hamburg). 

00 491 796 764 235
FC-0111/24

Zatrudnię do pomocy 

w gospodarstwie. 797 276 601, 

518 044 556
PC-00144/24
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
2
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym. 

667 633 541
PC-00151/24

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Peugeot 207, rok 

produkcji 2011, przebieg 102 tys. km, 

stan bardzo dobry. 505 233 136
PC-00129/24

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam M4 o powierzchni 47 m2 

w Ciechanowie. 698 423 736
PC-00060/24

Wynajmę mieszkanie. 506 253 698
PC-00104/24

Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie 47 m2. 508 372 097
FC-0113/24

Sprzedam 1,5 ha ziemi ornej 

w Regiminie oraz działki budowlane. 

509 876 615
PC-00157/24

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
FC-0046/24

Zatrudnię do pracy przy koniach 

oraz do prac porządkowych. 

609 521 837
FC-0124/24

Zatrudnię w niedużym 

gospodarstwie rolnym, 

zakwaterowanie, wyżywienie. 

797 621 858
PC-00159/24

Zatrudnię traktorzystę dorywczo. 

512 967 315
M01464-385980

eprasa.pl 91930f7551



Przyjmę do pracy w gospodarstwie 

rolnym. Praca przy krowach 

mlecznych. Mile widziana obsługa 

maszyn. Możliwość zakwaterowania. 

Więcej informacji udzielę 

telefonicznie. 513 457 773
M01516-90239

Szukam pracownika do 

gospodarstwa przy bydle mlecznym. 

Gwarantuję zakwaterowanie, 

wyżywienie plus wynagrodzenie. 

694 554 459
M01531-05662

Dom Pomocy Społecznej 

w Bogurzynie przyjmie pracownika 

na etat na stanowisko kucharza. 

728 873 793
SM-20

ROLNICZE

Sprzedam siano i słomę. 

692 350 269
PC-00026/24

Sprzedam wały Waerstata 620 złuko 

oraz obornik. 608 754 004
FC-0047/24

Sprzedam tymotkę. 506 848 729
PC-00103/24

Sprzedam łubin. 694 048 702
PC-00105/24

Sprzedam owies i żyto. 603 585 346
PC-00114/24

Sprzedam jałówkę wysokocielną, 

termin wycielenia 14.03.2024 r. 

797 538 988
PC-00127/24

Otręby jęczmienne. 798 851 786
PC-00139/24

Otręby pszenne. 798 851 786
PC-00140/24

Sprzedam owies. 887 132 670
PC-00145/24

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9 O G Ł O S Z E N I A 2127 lutego 2024 r.

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P

-3
14

W lutym 2024 roku organizowany jest ogólnopolski 
„Tydzień Pomocy Osobom Pokrzywdzonym Przestęp-
stwem Przestępstw”. Celem tej inicjatywy jest udziele-
nie informacji osobom pokrzywdzonym przestępstwem 
o uprawnieniach im przysługujących oraz sposobu zała-
twienia ich spraw. W ramach „Tygodnia Pomocy Ofiarom 
Przestępstw” w Prokuraturze Rejonowej w Działdo-
wie przy ul. Jagiełły 15A prokuratorzy w dniach od 

19.02.2024 r. do 23.02.2024 r. w godzinach od 08.00 

do 15.00 będą udzielali bezpłatnych i telefonicznych   
(nr tel. 23 306 74 22) porad osobom pokrzywdzonym.

Tel.  23 306 74 10,  23 306 74 14

23 306 74 22
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Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

Prokurator Rejonowy 
Helena Magdalena Podgórska

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE O WYKAZIE NIERUCHOMOŚCI 
PRZEZNACZONYCH DO NAJMU
W TRYBIE BEZPRZETARGOWYM

Urząd Gminy Szydłowo informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy Szydłowo oraz na stronie internetowej Biuletynu  
Informacji Publicznej Gminy Szydłowo został podany do publicznej 
wiadomości na okres 21 dni wykaz nieruchomości stanowiących mienie 
komunalne Gminy Szydłowo, przeznaczonych do najmu w trybie 
bezprzetargowym na okres do 3 lat.

WÓJT GMINY PŁOŚNICA
podaje do publicznej wiadomości

że zgodnie z art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (Dz.U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.) na tablicy 
ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Płośnicy przy ulicy Dworcowej 
52 i na stronach BIP oraz www.plosnica.pl zostały wywieszone na okres          
21 dni wykazy nieruchomości przeznaczone do dzierżawy i w użyczenie.

INFORMACJA WÓJT GMINY RYBNO
na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospo-

darce nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r. poz. 344) podaje się do 
publicznej wiadomości, iż na tablicy ogłoszeń i stronie internetowej 
Urzędu Gminy Rybno pod adresem: www.gminarybno.pl oraz w Biu-
letynie Informacji Publicznej Gminy Rybno www.bip.gminarybno.pl 
zamieszczono na okres 21 dni wykaz nieruchomości stanowiących 
własność Gminy Rybno przeznaczonych do sprzedaży w trybie prze-
targu ustnego nieograniczonego:
1) nieruchomość gruntowa oznaczona ewidencyjnie Nr 198/1 

o pow. 0,0227 ha ob. Żabiny, zapisana w księdze wieczystej nr 
EL1D/00015031/6,

2) nieruchomość gruntowa oznaczona ewidencyjnie Nr 965/1 
o pow. 0,0260 ha ob. Rybno, zapisana w księdze wieczystej nr 
EL1D/00014686/5.

Z aktami sprawy można zapoznać się w Urzędzie Gminy Rybno, ul. 
Lubawska 15, 13-220 Rybno, pok. nr 18 od pon. do pt. w godz. od 800 
do 1600, tel. 23 696 60 55 wew. 10

Wójt Gminy Szydłowo
Grzegorz Rochna

Wójt
/-/mgr Krzysztof Groblewski

Rybno, 27.02.2024 r.PGN.6840.1.2023.2024
PGN.6840.8.2022.2024

W ó j t
/-/ mgr inż. Tomasz Węgrzynowski

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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Sprzedam łubin Bolero. 698 922 704
PC-00147/24

Kupię słomę. 500 841 716
PC-00149/24

Sprzedam obornik kurzy. 
500 841 716

PC-00150/24

Sprzedam opryskiwacz 400 l, 2015 r., 
bardzo mało używany. 504 996 472

PC-00153/24

Sprzedam słomę-kostkę. 
519 797 416

PC-00155/24

Sprzedam przyczepę-wywrot, HW 
60.11. 604 250 933

PC-00156/24

Sprzedam ziemię-Marusy. 
660 528 598

PC-00158/24

Sprzedam koniczynę czerwoną, 
12 zł/kg. 509 983 232

PC-00160/24

Sprzedam byczki samożarłacze, 
pług obrotowy 4-skibowy, kosiarkę 
rotacyjną Samasz -1,85 m oraz 
kosiarkę Samasz 2,10 m. 
889 661 047

PC-00161/24

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 
seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 
795 060 199.

M01364-57465

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 
MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 
T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 
603 502 876

FC-0010/24

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 
MTZ i inne. 783 964 891

FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 
MTZ i inne. 698 282 939

FC-0010/24

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M01484-84549

Sprzedam słomę żytnią 
i pszenżytnią, dowóz. 600 356 533

M01487-14759

Sprzedam siano, sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222.

SP-2

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-1065

Sprzedam byka rozpłodnika do 
krycia naturalnego. 692 388 139

PC-00142/24

Sprzedam hodowlane jałówki 
wysokocielne. 797 276 601, 
518 044 556

PC-00143/24

Sprzedam ok. 20 rodzin pszczelich 
na ramkach Dadant. Cena 400 
zł za rodzinę, Łysakowo koło 
Gruduska. 781 939 415

PC-00148/24

Kupię owies, jęczmień. 798 851 786
PC-00138/24

Okna gospodarcze/inwentarskie. 
507 108 996

FC-0006/24

Kupię słomę w belach. 
511 436 212

M01478-86298

eprasa.pl 91930f7551



Sprzedam 3,30 ha łąki, przyczepkę 
samochodową. 537 490 996

SM-15

Sprzedam zboże do siewu, grykę, 
owies. 507 104 767

SM-16

Sprzedam jałówki cielne. 
797 034 360

SM-18

Sprzedam indyki. 797 034 360
SM-19

Sprzedam zestaw uprawowo-siewny, 
talerzowy-3 m, 2008 r., śrutownik 
do zboża ssąco-tłoczący 
z mieszalnikiem. 
509 790 106

SŁ-28

Sprzedam siano w belach. 
790 426 400

NS-30

Sprzedam młodą krowę i jałówkę
- wysokocielne, słomę w belach. 
Okolice Nasielska. 604 395 092

NS-31

Sprzedam zestaw uprawowo-siewny 
talerzowy 3-metrowy, nowy.  
515 585 425

NS-32

Sprzedam kombajn Z 58, Z 56, 
siewnik 3 m Meprozet, przystawkę 
do kukurydzy 6-rzędową. 
500 138 274

NS-33

Sprzedam roztrząsacz obornika 
francuski, 8-tonowy, 2004 r., 
stan bardzo dobry, opryskiwacz 
1000l, 15 m Lance, 2018 r., stan 
nieodbiegający od nowego. 
604 395 092

NS-34

Sprzedam koparkę gąsienicową 22 t. 
660 744 936

SU-9

Sprzedam cielęta, byczki, jałówki 
cielne. 507 690 552

SU-10

Sprzedam siano, sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-21

Sprzedam owies. 604 453 695
SM-22

Sprzedam krowy-likwidacja stada 
oraz cielaki odpojone, żarłaki. 
500 533 110

PC-00163/24

RÓŻNE

Sprzedam piec CO14KW z 2016 r. 
na pelet. 695 417 735

SU-8

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 
zamieszkanie. 733 028 016

PC-01044/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01098/23

Pani pozna pana do 75 lat. 
788 040 609

PC-00162/24

USŁUGI

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-00032/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0013/24

Hydraulik. 570 188 332
PC-00124/24

Usługi hydrauliczne. 508 491 711
SM-17
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
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BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC
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Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

WÓJT GMINY LIPOWIEC KOŚCIELNY
 I N F O R M U J E, 

że na okres 21 dni, tj. od dnia 26 lutego 2024 r.  do dnia 18 marca 2024 r.  na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Lipowcu Kościelnym oraz 
na stronie internetowej urzędu www.bip.lipowieckoscielny.pl publikuje 
się wykaz nieruchomości przeznaczonych do dzierżawy w  drodze 
bezprzetargowej.
Wykaz obejmuje niezabudowaną nieruchomość komunalną o nr ewid. 
286 o pow. 0,59  ha, stanowiącą własność Gminy Lipowiec Kościelny, 
położoną w obrębie Turza Wielka, gm. Lipowiec Kościelny.
Szczegółowe informacje uzyskać można telefonicznie (23) 655 50 29. 

W Ó J T
 Jarosław Goschorski

Skup bydła rzeźnego. 
518 868 373

M01501-38862

Sprzedam sadzarkę polską, stan 
bardzo dobry.  Więcej informacji 
udzielę telefonicznie. 500 804 341

M01557-83628

1001 rzeczy z Niemiec - Ojrzeń, 
Ciechanowska 12. 507 108 996

FC-0006/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0081/24

Demontaż eternitów, krycie 
blachą, wierzby dachowe 
i spawanie konstrukcji metalowej 
itp. 511 480 459 PC-00120/24

Przyjmiemy gruz, piasek, ziemię. 

Odbiór z posesji odpłatny.  

736 252 036
M01520-15672

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855

FC-0097/24

Pożyczki. 797 183 779
M01516-55279

eprasa.pl 91930f7551



I
nformacja ta nie wzbudziła dużego 
zainteresowania, nie stała się lokal-
ną sensacją. Być może nie ma się 
czemu dziwić. Na tle malarzy swojej 

epoki Unierzyski pozostaje w cieniu. 
Jest postacią uznaną wśród znawców 
tematu, w świadomości opinii publicznej 
jednak � w zasadzie nie istniejącą. Nawet 
publikacja poświęcona Unierzyskiemu 
przy okazji wystawy w Muzeum Szlachty 
Polskiej nosi tytuł: �Józef Unierzyski (ok. 
1861-1948) malarz akademicki, uczeń 
i zięć Jana Matejki, rodem z mazowiec-
kiej szlachty�. Tak jakby, przepraszam 
za wyrażenie, jakość prac malarza nie 
broniła się sama, wymagała nazwiska 
słynnego teścia, by wzbudzić zainte-
resowanie.

Malarz z ziemi płońskiej
Unierzyski urodził się w majątku 

ziemskim w Milewie około 1861 roku. 
Dokładna data jest trudna do ustalenia, 
gdyż rodzice Józefa � Józef i Leokadia 
z Chobrzyńskich � nie dbali o szybkie 
sporządzenie metryk narodzonych dzieci 
� czasami spisywane były kilka lat po 
narodzinach, kiedy szczegóły w pamięci 
już się zacierały. Rodzice przyszłego 
malarza twierdzili, że urodził się on 
20 grudnia 1863 roku. Ta data jednak 
jest wysoce nieprawdopodobna, by nie 
powiedzieć � niemożliwa. Unierzyscy 
bowiem przenieśli się do Warszawy 
(sprzedając uprzednio majątek w Mile-
wie) w połowie tego roku. 14 września 
1863 roku, już po przeprowadzce, zgło-
sili oni w katedrze św. Jana narodziny 
kolejnego dziecka, Waleriana Ignacego, 
który przyszedł na świat 4 września. 
A skoro tak, data 30 grudnia musiała 
być błędna. Dalsze badania zawęziły 
datę urodzin malarza do 1861 roku, ale 
jest to tylko data szacunkowa.

Unierzyski zdobywał szlify w rzemio-
śle artystycznym w warszawskiej Szkole 
Rysunkowej Wojciecha Gersona i Alek-
sandra Kamińskiego. Był człowiekiem 
światowym � studiował w Niemczech 
i we Włoszech, następnie w krakowskiej 
Szkole Sztuk Pięknych. Tam też poznał 
swojego mistrza i przyszłego teścia, Jana 
Matejkę. 

Malarstwo Unierzyskiego zaliczało 
się do nurtu akademickiego � kierunku 
odwołującego się do estetyki i zasad 

sztuki antycznej oraz renesansowej. Pod 
koniec XIX wieku malarstwo akademic-
kie traciło na popularności, wypierane 
przez modernizm. Unierzyski jednak 
twardo przy nim trwał, choć delikatne 
wpływy nowego wówczas prądu arty-
stycznego są zauważalne w niektórych 
jego dziełach. W twórczości artysty 
dominuje tematyka religijna, za jedno 
z największych dzieł uznawany jest obraz 
�Zdjęcie z krzyża�. Inne jego dzieła moż-
na podziwiać w kościołach i klasztorach 
na terenie Polski. W kościele Niepo-
kalanego Poczęcia Najświętszej Marii 
Panny w Katowicach zobaczyć można 
obrazy należące do Cyklu Maryjnego: 
�Zwiastowanie�, �Ucieczka do Egip-
tu�, �Matka Boska Bolesna�, �Regina 
Pacis�, �Panna Można�, �Hołd Górnego 
Śląska�. W kościele św. Augustyna i św. 
Jana Chrzciciela w Krakowie wisi obraz 
�Serce Jezusa�, zaś w kościele para-
fialnym pod wezwaniem św. Mikołaja 
Biskupa w Lubzinie � �Święta Teresa�.

Pomimo niewątpliwych artystycznych 
osiągnięć i uznania zdobytego wśród 
historyków sztuki, śladów Unierzyskie-
go na ziemi płońskiej próżno szukać. 
A przecież jego przodkowie byli tu bar-
dzo mocno zakorzenieni. Pradziadkowie 
artysty � Hilary i Eleonora pochodzili 
z gminy Naruszewo, a osiedli w Milewie 
pod Płońskiem, trudno jednak dociec, 
czy to oni kupili dworek, czy ich potom-
kowie. 

Dlaczego, mimo tak silnego związku 
z ziemią płońską, pamięć o artyście nie 
jest tu celebrowana? Z pewnością nie 
pomógł tu� sam Unierzyski. Z Mile-
wa wyprowadził się w bardzo młodym 
wieku i już do niego nie powrócił. 
Z dostępnych na temat artysty prac 
trudno wywnioskować, czy darzył on 
te okolice szczególnym sentymentem.

Wśród miejscowej ludności pamięć 
o Unierzyskich również się zatarła. Trud-
no powiedzieć, jakie panowały stosunki 
między właścicielami ziemskimi a miej-
scową ludnością, nie były one jednak 
chyba na tyle zażyłe, by ktoś szczególnie 
ich zapamiętał. Życie popłynęło dalej � 
część z tych, która o rodzinie malarza 
pamiętała, wyprowadziła się, ci co zosta-
li � dawno o nich zapomnieli. Sam Unie-
rzyski, poprzez kontakt z Matejką i jego 
córką Heleną (z którą ożenił się w 1891 
roku), związał swoje losy z Krakowem. 

Zachować 
pamięć

Mimo tego jestem zda-
nia, że artyście należy się 
jakaś forma upamiętnienia, 
nie tylko w formie publikacji 
naukowych i popularno-
naukowych (również bar-
dzo ważnych), ale przede 
wszystkim w samym Mile-
wie bądź Płońsku, by jego 
obecność była odczuwalna 
� być może w formie tablicy 
pamiątkowej? 

Dlaczego uważam, że 
jest to ważne? Ponieważ 
brak pamięci o artyście 
i jego dziele może prowa-
dzić do bezpowrotnej utraty 
kulturalnego dziedzictwa.

Za przykład, zapewne 
z pozoru dosyć odległy, 
ale wydaje mi się bardzo 
pasujący do uzasadnie-
nia powyższej tezy, może 
posłużyć Dworzec Kolejo-
wy w Katowicach. W starej 
konstrukcji dworca zasto-
sowano nietypowe filary � 
tak zwane kielichy. Była to 
konstrukcja niespotykana, 
unikalna w skali Europy. 
Problem w tym, że nikt 
o tym nie wiedział. Więc 
gdy zarządzono zburzenie 
starego dworca i postawie-

nie w jego miejscu nowej konstrukcji, święty gniew historyków 
architektury i konserwatorów zabytków spotkał się z obojętnością 
mieszkańców, albo nawet gniewem � z ich punktu widzenia 
grupa ludzi próbowała zatrzymać ważną dla Katowic budowę 
z niezrozumiałych powodów. Nie zadbano o zbudowanie 
społecznej świadomości co do wartości historycznej budynku, 
który katowiczanie mijali każdego dnia. Zawiodły instytucje 
kultury, zawiodły też władze miasta, które nie włożyły wysiłku, 
by o zabytkową konstrukcję zadbać (opinia o starym dworcu 
jako jednym z najbrzydszych w Polsce nie wzięła się znikąd). 
W ten sposób miasto straciło zabytek, który przy odpowiedniej 
promocji mógłby być nie tylko wartościowy dla mieszkańców, 
ale też stać się jednym ze źródeł promocji dla samego miasta. 

Ostatecznie miasto poszło na ugodę z konserwatorami 
zabytków, projekt zmieniono i kielichy zostały częściowo odbu-
dowane. Ale to tylko namiastka tego, co było kiedyś. Dlatego 
właśnie pamięć jest tak ważna, niezależnie od tego, czy dotyczy 
dzieł architektury, malarstwa czy literatury. Nigdy nie możemy 
być pewni, czy z powodu zaniedbań nie utracimy czegoś, co 
może być dla nas społecznie ważne i wartościowe.

Prestiż
Formy upamiętniania znanych postaci i miejsc są ważne 

nie tylko z kulturowego punktu widzenia. Samorządy powinny 
zdawać sobie sprawę, że mają w tym wymierny interes. Dobrym 
przykładem jest tu postać astronoma Jana Jędrzejewicza.

Jak to często w życiu bywa, tak i w tym przypadku historia 
odkrycia głębszych powiązań tej postaci z Płońskiem była 
dziełem przypadku. Pewien człowiek, odwiedzający grób 
Jędrzejewicza, zaczął rozmawiać z grupką ludzi zgromadzo-
nych przy nagrobku. Ludzie ci okazali się być potomkami 
astronoma. Człowiek ten następnie zgłosił się do Pracowni 
Dokumentacji Dziejów Miasta Płońska. Dzięki niemu udało 
się nawiązać kontakt ze spadkobiercami astronoma, uzyskać 

dostęp do starych foto-
grafii i dokumentów, 
które pozwoliły odtwo-
rzyć historię jego życia 
i pracy w Płońsku.

Działania te przynio-
sły wymierne korzyści. 
Jędrzejewicz stał się 
postacią szanowaną 
i upamiętnianą. Jego 
imieniem ochrzczono 
lokalne koło miłośni-
ków astronomii (które 
niebawem uzyska nową 
siedzibę w budowanym 
obecnie planetarium - 
piszemy o nim na str. 
14), jak i nagrodę, przy-
znawaną za najlepszą 
książkę o historii nauki 
i techniki. Nagroda ta 
przyznawana jest już od 
11 lat. 

Jeśli zatem zachowa-
nie tradycji kulturowej 
miałoby nie wystarczyć 
jako motywacja dla nie-
których samorządów � 
może przekonujący oka-
załby się argument pre-
stiżu�?

PIOTR BIEROŃ

Ilustracje udostęp-
nione przez Pracownię 
Dokumentacji Dziejów 
Miasta Płońska

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9 HISTORIA 2327 lutego 2024 r.

Kilka słów o zachowywaniu pamięci

Malarz, astronom 
i katowickie kielichy
Całkiem niedawno, bo w ubiegłym tygodniu, Pracownia Dokumentacji Dziejów Miasta Płońska 
opublikowała za pośrednictwem mediów społecznościowych informację na temat Józefa Unierzyskiego, 
malarza, przedstawiciela nurtu malarstwa akademickiego, a także zięcia Jana Matejki. Okazuje się, że 
pochodził on z ziemi płońskiej, a dokładnie ze wsi Milewo. Odkrycie to jest stosunkowo nowe, zostało 
szerzej naświetlone rok temu, przy okazji wystawy obrazów malarza w Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie. 

Józef Unierzyski - portret pędzla Stanisława Jakuba Roztworowskiego

Unierzyski z żoną – 
fotografia z przełomu XIX 
i XX w. (źródło: zb. MNK)

Helena 
Matejko-Unierzyska 
– Jan Matejko
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Przychodzi facet do jasnowidza:
- Puk puk.
- Kto tam?
- Do d... z takim jasnowidzem.

* * *
Młoda, atrakcyjna blondynka przy-

chodzi do swojego faceta, który siedzi 
na kanapie i ogląda wiadomości. Ten, 
widząc ją, wyłącza telewizor i mówi:

- Kochanie, wiesz, że w piątek będzie 
koniec świata?

Blondynka patrzy na niego jak na 
debila i mówi:

- Phi... I tak nie miałam planów na 
weekend. 

* * *
Spotyka się dwóch jasnowidzów.
Pierwszy:
- Jak się mam?
Drugi:
- Dobrze. A jak ja się mam? 

* * *
Jasnowidz do jasnowidza:
- Wiesz co?
- Wiem.

* * *
Jasnowidz mówi do faceta:
- Jest pan ojcem dwójki dzieci.
- He, he. Naprawdę pan tak myśli? 

Jestem ojcem trójki dzieci.
- Naprawdę pan tak myśli?

* * *
Przychodzi facet do jasnowidza:
- Widzę, że będziesz chodził. - 

mówi jasnowidz.
- Też mi przepowiednia! Chodziłem, 

chodzę i będę chodzić. - odpowiada 
oburzony facet wychodząc za drzwi.

Kiedy znalazł się na ulicy, rozglądając 
się dookoła mówi do siebie pod nosem:

- O kurde, ktoś mi podprowadził 
samochód. 

* * *
Po wybuchu jądrowym na uschnię-

tym kikucie ocalałego drzewa siedzą 
dwa szympansy.

- Masz coś do jedzenia? - pyta samiec.
Samica podaje mu jabłko.
- O, nie - protestuje samiec - nie 

będziemy tej historii powtarzali od 
początku! 
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Wróżów ci u nas dostatek, od 
Maćko po Jacko, i co jeden to 
lepszą apokalipsę wieszczy. 
I może z oka przymrużeniem 
wróżb tych by my słuchali, 
gdyby natenczas kolejni się 
objawiać nie poczęli i, o zgrozo, 
słów ich jakoby rzeczywistość na 
własne przymrużone oczy by my 
nie widzieli. A kiedy prorocy się 
objawiają znak to, że niechybnie 
w czasach ostatecznych żyć nam 
przyszło.

Niedziel temu parę objawiły się kró-
lowi byłemu Jarko mordy jakoweś przed 
oczyma, co podług niego politycznymi 
się zowią. Zaprawdę powiadam wam, 
wieszcz on! Wieść bowiem lud zmroziła 
o czynie cara Moskali, co Niewolnego 
niejakiego na tamten świat wyprawił. 
I nic to, że ani dwór królewski nie 
ten, ani nawet kraina � profetycznym 
zdolnościom króla byłego przyjrzeć 
się godzi.

Prorok to jednakowoż nie pierw-
szy w najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
albowiem mawiał niegdyś Wincenty 
pewien, co na dworze królewskim 
skarbnicą zarządzał, że dukatów nie 
ma i nie będzie. Śmiano się tedy z nie-
go, albowiem dukaty się znalazły, ale 
ten się śmieje kto się śmieje ostatni 
i roku pańskiego bieżącego jego na 
wierzch wyszło. Jeno, czy wieszczem 
on był, czy prawdy te zasłyszał, rzec 
nie sposób. Mawiają przecie najstar-
si górale nizinni, że jeszcze drzewiej 
słyszeli o Kokonowiczu jakowymś, co 
mawiał, że nie będzie niczego. Ten to 
wielkim wieszczem być musiał, coby 
roków temu dwie dekady niemal wizje 
miewał, że portu królewskiego dla 

machin latających, papirusów elektro-
nicznych dla żaków i Macieja Bródki 
w Sejmie Wielkim nie obaczym. Jego 

to szczęście, że choć w ostatecznych, to 
i w cywilizowanych podobno czasach 
przyszło mu żyć i stosu dla niego nie 

szykuje hiszpańska inkwizycja (której 
jednakowoż nikt się nie spodziewa).

I chociaż dostatek ci proroków w Rze-
czypospolitej, to na ziemi ciechanowskiej 
posucha. Kiedy bowiem w dzień drugi 
niedzieli poprzedniej lud wiejski wzbu-
rzony na swe rydwany i machiny wsiadł 
i po wtóre na trakty i dukty wyjechał, ni 
jeden wróż się nie objawił, coby rzekł, 
że na trakcie królewskim numerem kopy 
oznaczonem ich także obaczym, wszak 
na ziemi makowskiej być mieli.

Ni jeden też prorok przewidzieć nie 
zdołał, że na gali grodowej dorocznej, 
choć sławetnemu Waldko zza oceanu 
poświęconej, kaczora słynnego zbraknie. 
A czy wieszczył by kto, że mer grodu 
ciechanowskiego z merem glinojeckim 
i przasnyskim jakoby hetman do tryumfu 
wojów swych z grodów sojuszniczych 
poprowadzi w piłkę kopaną nad dwo-
rzan królewskich drużyną? Albo to, że 
wilcy dzicy na żer wyjdą i ku strzechom 
naszym groźnie łypać będą, a w Bożej 
Krówce i Ram Pam Pam okowita więk-
sze pół mendla złotych warta będzie?

Za to (ob)wieszczyć chcą rządcy 
i merowie wizje swe, nim wiec na pro-
wincyi nastanie. A wizje te krainę mle-
kiem i miodem płynącą pokazują, nie 
bacząc, że czasy to wszak ostateczne. 

Mawiają, że oto dom kupiecki jako-
wyś we włościach Władysławowo się 
objawi w roku pańskim przyszłym. 
Mawiają, że izba kasztelanii rozrośnie 
się wielce niebawem. Mawiają też, że 

na trakty dla rydwanów machina nieba-
wem wyruszy i próbki jakoweś pobierać 
będzie, a strach blady na tych padnie, 
co oponami w piecach swych palą. Czy 
jeno wszystko to ziścić się zdoła, skoro 
apokalipsa nadchodzi?

A że czasy to ostateczne, jeden jeszcze 
dowód poświadczy. Oto bowiem zacho-
dów słońca dwa tuziny (bez jednego) 
miesiąca drugiego roku pańskiego bieżą-
cego Jego Ekscelencja marszałek Szym-
ko bramy grodu ciechanowskiego prze-
kroczył, coby w Pierwszym Collegium 
warsztaty jakoweś przeprowadzić. Trzeci 
to już dostojnik w grodzie Piotrowym 
roku pańskiego bieżącego i zaprawdę 
powiadam wam, przypadkiem to zwać 
się nie godzi. Ziemia to obiecana? Jeno 
komu? Tako też i lud wiejski wzburzo-
ny pomyślał i dla niepoznaki karocami 
mniejszymi przed majestatem się zjawił 
i audiencji im minut pół kopy marszałek 
udzielił. Czy jeno wieszcz on i spodzie-
wał się ludu wiejskiego wzburzonego, 
tego nam wiedzieć nie dano. A szkoda 
to, bo wiedza ta kluczem do tajemnicy 
istnienia być może.

Natenczas samozwańczych proroków 
nie brak, albowiem co jeden to �a nie 
mówiłem?� poniewczasie rzecze. Jeno 
sztuka to odróżnić, kto wieszcz praw-
dziwy, a kto nie. Jakem kronikarz, radę 
mam na to i coby osądzić, lud zapytać 
trzeba. Konia zatem z rzędem temu, 
kto wieszczem się okaże dnia siódme-
go miesiąca czwartego roku pańskiego 
bieżącego. A uznanie największe ten 
zdobędzie, kto we włościach wiejskich 
Ciechanów i Ojrzeń rządców nowych 
przewidzieć zdoła. Ścisk tam bowiem 
straszliwy i duchota i jeno czekać, aż 
wióry lecieć poczną. 

I niechaj na łatwiznę co jeden nie idzie 
i mera nowego grodu ciechanowskiego 
nie wskazuje, albowiem wróżba taka 
konia z rzędem nie warta.

RADEKtor

Zjeść 
ludożercę
Miałeś, ministrze Bodnar, róg złoty,

Gdyś był rzecznikiem obywatelskim.

Żebyś jak śliwka nie wpadł w kompoty,

nie został jak ten Himilsbach z angielskim.

Nie trza ich walić pałką po głowach

nie rozmiar ważny, pokaż pan serce!

Czy to jest sposób, Mentzena słowa,

problem rozwiązać - zjeść ludożercę?

Przecież zło dobrem zwyciężać trzeba,

by sprawiedliwość było i prawo

bym wstali z kolan, żeby nam chleba

praworządności przybyło żwawo.

Choć nieufności nie było votum,

jako u Ziobry i pułkownika,

argument siły nie antidotum

na takie dictum dla katolika.

Ty bądź mądrzejszy od tego PiS-a

nawet jak taki w twarz ci się zaśmiał
Coś jeszcze, kurde, miałem napisać
i zapomniałem, skończyła się taśma...

RADEKtor

Kroniki ziemi ciechanowskiej

Czasy ostateczne

Suchary prorocze
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Taekwondziści ciechanowskiego 
klubu Matsogi rozpoczęli 
wiosenną część sezonu. 
W Mińsku Mazowieckim liczna 
grupa ciechanowian wzięła 
udział w zawodach mistrzostw 
Mazowsza taekwon-do ITF. 
Bilans osiągnięć młodych 
zawodników Matsogi jest dość 
imponujący - 23 medale 
i wysoka pozycje w klasyfikacji 
klubowej.

W zawodach wystar-
towało 284 zawodników 
z 11 klubów Mazowsza, 
w tym aż  52 reprezentan-
tów klubu z grodu nad 
Łydynią. W klasyfikacji 
generalnej tegorocznych 
Mistrzostw Mazowsza 
w Taekwon-do ITF Mat-
sogi Ciechanów zajęło 5. 
miejsce. Na wysokie miej-

Czy Mławianka jest gotowa do 
wyzwań związanych z rundą 
rewanżową trzeciej ligi? Okres 
przygotowawczy nie pozwolił 
nam jednoznacznie poznać 
odpowiedzi na to wyjątkowo 
trudne pytanie. Jedno jest 
pewne � Mławiankę czeka 
trudna walka o utrzymanie 
w trzeciej lidze.

sce w klasyfikacji klubowej podopiecz-
nych trenerów Michała Korzybskiego, 
Michała Rząsińskiego i Kornela Korzyb-
skiego złożyło się 5 medali złotych, 6 
srebrnych i aż 12 brązowych. 

Już za tydzień czworo reprezentantów 
Ciechanowa będzie walczyć w Nowej 
Rudzie podczas Pucharu Polski. LZS 
Matsogi Ciechanów reprezentować 
będą: Karolina Królikowska, Natalia 
Kłobuszewska, Wiktoria Jakubowska 
oraz Dominik Szwąder.                        r.

spotkań w ostatniej kolejce rundy jesien-
nej zacznie się w już najbliższy weekend.  

W kadrze Mławianki doszło do kil-
ku kluczowych roszad. Pierwsze ruchy 
transferowe pojawiły się już w grudniu. 
Jedni odchodzili, inni przychodzili. Do 
zespołu wrócił bramkarz Piotr Piotrow-
ski oraz skrzydłowy Gabor Grabowski. 
Potem przyszedł czas na defensorów. 
Kolejno szeregi zielono-białych zasilili 
Kacper Wojtyszyn, Mateusz Jońca oraz 

Jevhen Smirnov. Z kolei 
warszawskiej Polonii 
został wypożyczony 
Eryk Mikołajewski.

Ostatnie ruchy
Miniony tydzień 

przyniósł kolejne ruchy 
personalne. Mławiankę 
opuścili kolejni zawod-
nicy: bramkarz Mate-
usz Koliński i Jakub 
Kopacz, Oleh Katushy-
nyski (8 bramek w dru-
gim zespole Mławian-

ki). W Mławie pojawił się nowy środ-
kowy pomocnik - pochodzący z Nidzicy 
Kacper Zielski świętował z włoską 
Genoa FC mistrzostwo Włoch do lat 
18. Ostatnio występował w rezerwach 
Rakowa Częstochowa. W trzeciej lidze 

grupie III rozegrał jesienią 4 spotkania, 
strzelając w jedną bramkę. 

Mało zwycięstw
Mławianie rozegrali siedem spotkań 

kontrolnych. Teoretycznie zwycięstwa 
w takich pojedynkach nie są ważne � 
ostatecznie można je policzyć na palach 
jednej dłoni. W pobitym polu udało się 
zostawić jedynie konkurentów z Serocka 
i Płońska. Nic w tej kwestii nie zmieniła 
sobotnia batalia z drugą ekipą płoc-
kiej Wisły.

W zespole wiślaków wystąpili gracze 
z kadry pierwszego zespołu (rywalizuje 
na poziomie pierwszej ligi). Od pierw-
szej minuty pojawili się na boisku m.in. 
Marcin Biernat, Milan Spremo, Rado-
sław Cielemęcki, Emil Thiakane oraz 
Szymon Leśniewski.

Pierwsza odsłona zakończyła się 
wynikiem remisowym. Płocczanie wyszli 
na prowadzenie za sprawą Dawid Zięby. 
Wyrównał niezawodny Joao Odillon. Po 
zmianie stron sytuacji z obu stron nie 
brakowało. Ostatecznie do siatki poce-
lowali tylko futboliści z Płocka. W 90. 
minucie rzut karny wykorzystał Jakub 
Witek.                                                     GP

Domowe mecze Mławianki
6 marca � GKS Wikielec, 9 marca 

� Jagiellonia II Białystok, 23 marca � 
Olimpia Zambrów, 6 kwietnia � Pelikan 
Łowicz, 20 kwietnia � Concordia Elbląg, 
27 kwietnia � Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki, 11 maja � Pilica Białobrzegi, 18 
maja � Pogoń Grodzisk Maz,1 czerwca 
� Victoria Sulejówek

Ostanie sparingi: Nadnarwianka 
Pułtusk - MKS Przasnysz 0:4, Nadnar-
wianka - Mazur Karczew 0:2, Mazur 
- Przasnysz 1:3, MKS Przasnysz II 
- Opia Opinogóra 3:3, Żbik Nasielsk 
- Escola Warszawa 3:2, Płońka Akade-
mia Futbolu - ULKS Ołdaki 4:1, Sokół 
Serock - Makowianka Maków Maz. 
3:0, MKS Ciechanów - GKS Strze-
gowo 4:1, Mazur Ojrzeń - Kryształ 
Glinojeck 2:1, Błękitni Raciąż - Wkra 
radzanów 1:1, Wkra Sochocin - Wkra 
Cieksyn 5:2, Korona Karolinowo - 
Korona Szydłowo 2:10, Sona Nowe 
Miasto - Stegny Wyszogród 0:1, Wkra 
Żuromin - Gladiator Słoszewo 2:3, 
Mławianka Mława II - Konopianka 
Konopki 4:2

Szczypiornistki Czarnych 
Regimin szybko zapomniały o 
porażce z liderkami rozgrywek. 
W ostatniej kolejce ligi 
warszawsko-mazowieckiej 
juniorek młodszych na wyjeździe 
pokonały solidny zespół 
dziewcząt z Radzymina. 

Mecz był wyrównany przez 25 minut. 
W ostatnich minutach pierwszej połowy 
trzy bramki zdobyła Aleksandra Kolan-
kowska oraz po jednej: Oliwia Calik 
i Nadia Lipowska. Po zmianie stron 
przeważały podopieczne trenera Jacka 
Wardy. Ostatecznie regiminianki wywio-
zły z gorącego terenu cenne trzy punkty. 
Kolejny mecz ligowy Czarne rozegrają 
u siebie z drużyną SMS ZPRP Płock. 

ROKiS Radzymin � Czarni Regi-
min 36:39 (18:19)

Czarne: Gabriela Zembrzuska � 
Amelia Nowosielska 8, Natalia Gor-

lewska 1, Oliwia Calik 3, Aleksandra 
Kolankowska 7, Dominika Czarnewicz 
5, Michalina Malinowska 2, Justyna 
Boniakowska 2, Kornelia Malinowska 7, 
Gabriela Boniakowska 1, Maja Kamiń-
ska, Nadia Lipowska 3                      lew
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Pierwszy kwadrans meczu był wyrów-
nany. Dopiero po bramkach Damiana 
Rutkowskiego i Dominika Mierzwic-
kiego nastąpiło przełamanie. Ostatnie 
minuty przed przerwą zdecydowanie 
należały już do miejscowego zespołu. 
Prowadzenie 17:13 pozwalała na w mia-

rę spokojne wejście w drugą połowę 
meczu. Po zmianie stron gospodarze 
długo posiadali inicjatywę. Jednak sto-
sunkowo wysokie prowadzenie chyba 
częściowo uśpiło podopiecznych Jakuba 
Olszewskiego. Kielczanie zaczęli odra-
biać straty. W szeregach Juranda poja-

wiła niepewność, gdy goście zmniejszyli 
dystans do dwóch bramek. W ostatniej 
minucie niezwykle istotną bramkę dla 
Juranda zdobył Kamil Karczewski. Przy-
jezdni próbowali jeszcze zmienić oblicze 
meczu, ale jedyne na co było ich stać, 
to odrobienie dwóch goli. Ostatecznie 
Jurand �dowiózł� przewagę do samego 
końca, dzięki czemu wyprzedził kielecką 
młodzież w tabeli ligi centralnej. 

A już w sobotę (2 marca) o godz. 19 
Jurand zmierzą się u siebie z AZS-em 
AWF Biała Podlaska. 

Jurand Ciechanów � SMS ZPRP 
I Kielce 29:28 (17:13)  

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik 2, Mate-
usz Fuksiński 5, Damian Rutkowski 5, 
Kamil Karczewski 2, Adam Lewkowicz, 
Dominik Mierzwicki 2, Wiktor Urbański 
1, Bartosz Wojdak 5, Piotr Budzich 1, 
Patryk Dębiec 2, Krystian Marchewka 
4, Sebastian Dobrzyniecki

Wyniki 20. kolejki: Zagłębie Sosno-
wiec � pauzowało, Padwa Zamość � 
Pogoń Szczecin 42:32 (18:13), AZS 
AWF Biała Podlaska � Śląsk Wrocław 
31:30 (14:15), Jurand Ciechanów � 
SMS ZPRP I Kielce 29:28 (17:13), 
Stal Gorzów � Olimpia Piekary Śląskie 
24:24 (7:10) <4:5>, Anilana Łódź � 
Miedź Legnica 33:35 (18:17, Stal Mie-
lec � MKS Wieluń przełożony na inny 
termin, Nielba Wągrowiec � Autoinwest 
Żukowo 35:29 (18:20)

21. kolejka (2-3 marca): Stal Mie-
lec � Żukowo, Wieluń � Anilana, Miedź 
� Stal, Olimpia � SMS Kielce, Jurand 
� Biała Podlaska, Śląsk � Padwa, Pogoń 
� Zagłębie                                             lew
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Niedzielna wygrana Juranda

Adam Lewkowicz w ataku na bramkę gości

Po krótkiej przerwie w rozgrywkach ligi centralnej, dość nietypowo, 
bo w niedzielne popołudnie, Jurand podejmował sąsiadującą 
w tabeli drużynę uczniów Szkoły Mistrzostwa Sportowego 
z Kielc. Dzięki wygranej nad licealistami ciechanowianie 
ponownie awansowali na 10. miejsce w tabeli.

1. Śląsk Wrocław 19 51:6   566:478
2. KPR Padwa Zamość 18 38:16   552:519
3. AZS AWF Biała Podlaska 18 33:21   510:474 
4. Sandra Pogoń Szczecin 17 31:20   492:483
5. Autoinwest Żukowo 17 30:21   583:580
6. Olimpia Piekary Śląskie 19 29:28   541:520
7. Siódemka Miedź Legnica 19 29:28   577:557
8. Budimex Stal Gorzów 18 28:26   478:478
9. Handball Stal Mielec 18 27:27   512:510
10. Jurand Ciechanów 18 26:28   482:511
11. SMS ZPRP I Kielce 17 24:27   530:525
12. MKS Nielba Wągrowiec 19 23:34   528:543
13. Anilana Łódź 18 16:38   491:531
14. Zagłębie Sosnowiec 17 11:40   464:524
15. MKS Wieluń 16 6:42   430:503

Drużyna Mławianki na rundę wiosenną

Trzecioligowcy zaczynają, 
pozostali sparują

Batalia o utrzymanie może być długa 
i uporczywa, nerwów z pewnością nie 
zabraknie. Także momentów załamania, 
bowiem terminarz nie rozpieszcza pod-
opiecznych Michała Kolanowskiego. 
Liga, ze względu na odwołanie kilku 

Na podium Szymon Majewski

Taekwondziści już na macie

Wyjazdowa wygrana Czarnych

Regiminianki wróciły w Radzyminie na 
zwycięskie tory

eprasa.pl 91930f7551



� Ty też jesteś korespondentką wojen-
ną � raczej stwierdził niż zapytał męż-
czyzna mojego życia, gdy oglądaliśmy 
komedię o dziennikarce sportowej, która 
spotyka się z korespondentem wojen-
nym, zarazem pisarzem i chce stać się 
dla niego kimś ważniejszym niż bohater-
ka randki. Popatrzyłam na męża ze zdzi-
wieniem i ciekawością, takiego epizodu 
w moim życiu sobie nie przypomniałam. 
� Opisywałaś przecież wojenki� Rol-
ników z dzikami, sąsiadów o miedzę, 
mieszkańców z samorządami � zaczął 

Normalność wg myśliwych

Iza 
i przeciw

Do rolników protestujących w obronie swo-
ich warsztatów pracy, domagających się opła-
calności produkcji rolnej, warunków konkuren-
cji na rynku krajowym i unijnym dołączyli� 
myśliwi. Liczą, że w tych protestach również 
ich krzywdy zostaną usłyszane.

O co im chodzi? �Żeby była u nas normal-
ność, żeby część jakichś organizacji nie narzu-
cała nam swojego światopoglądu. Po prostu 
chcemy żyć po swojemu i tego oczekujemy od 
rządzących� � wypowiedział się do mediów 
jeden z protestujących myśliwych. Hmm� 
Żyć po swojemu, czyli jak?

Myśliwi, ich zwyczaje i zachowania budzą 
ambiwalentne opinie społeczne. Przez jed-
nych zajęcie, któremu się oddają uważane 
jest za niezbędne (zawsze się polowało) oraz 
za symbol pewnej pozycji społecznej. Dla dla 
innych, szczególnie młodszych, jako krwawe 
hobby � wręcz za obciach. 

Przedstawiciele klasy politycznej jeszcze 
w latach 90. chwalili się swoim hobby, a teraz 
to skrywają. Np. były prezydent Bronisław 
Komorowski najpierw z dumą opowiadał, 
w jaki sposób spędza wolny czas spacerując 
z lufą po lesie, ale już w wyborach prezydenc-
kich w 2010 r. musiał obiecywać publicznie, że 
przestanie polować. 

Wpływ na postrzeganie myślistwa mają 
media społecznościowe i organizacje pro-
ekologiczne (szczególnie znienawidzone 
przez myśliwych), które odkrywają wiele nie-
chlubnych praktyk. Np. gorszące �zwyczaje 
łowieckie� samego (byłego już) prezesa Rady 
Naczelnej PZŁ, Piotra P. (�TC� pisał o tym 
dwukrotnie). Wcześniej wiele negatywnych 
informacji o kulisach polowań przyniosła 
głośna książka �Farba znaczy krew� napisa-
na przez nawróconego myśliwego Zenona 
Kruczyńskiego, który po 20 latach polowań 
odstawił strzelbę, by stanąć w obronie dzikich 
zwierząt. 

W takiej sytuacji myśliwi sami postanowili 
przystąpić do kontrataku. A ponieważ trudno 
jest walczyć z opinią publiczną, więc skorzystali 
z okazji i za przeciwnika obrali rząd i organiza-
cje proekologiczne. Uważają, że sami spełniają 
pożyteczną rolę w środowisku, gospodarce 
leśnej i rolnictwie, ale są niedoceniani, a przez 
kolejne rządy wręcz gnębieni. Żądają wiele 
nowych regulacji prawnych oraz zmiany nie-
korzystnych dla nich przepisów.

Przede wszystkim nie chcą, by łowiectwem 
zajmowało się ministerstwo klimatu i środo-

Nie tacy straszni
wiska, jak to jest obecnie, ale ministerstwo rol-
nictwa.

- Rolnicy i myśliwi są ze sobą bardzo powią-
zani. My funkcjonujemy na terenach rolnych, 
chronimy rolników przed szkodami od dzikiej 
zwierzyny � tłumaczył podczas blokady rolni-
czo-myśliwskiej na DK8 łowczy z Podlasia. 

W 2021 r. rząd PiS wyodrębnił ze struktury 
MKiŚ nowy dział �leśnictwo i łowiectwo�, któ-
ry miał trafić do resortu rolnictwa. Ostatecznie 
tak się nie stało, bo włączenie lasów do mini-
sterstwa rolnictwa zawetował prezydent. Rząd 
nie stworzył też nowego ministerstwa -rol-
nictwa i myślistwa - choć też był taki zamysł. 

- Łowiectwo jest związane z gospodarką 
rolną i powinniśmy być pod ministerstwem 
rolnictwa � upierali się ludzie w zielonych 
kapelusikach, którzy 20 lutego pomagali pod-
łódzkim rolnikom blokować dojazd do A2 pod 
Strykowem. A sam burmistrz-myśliwy Stry-
kowa Witold Kosmowski straszył� wilkami, 
a ekologów przezywał...�psychoekologami�.

A tymczasem w ministerstwie klimatu szy-
kowane są kolejne zmiany w prawie łowieckim. 
Mają one dotyczyć m.in. zakazu strzelania do 
kolejnych gatunków ptaków, ograniczeniem 
polowań zbiorowych w niektórych okresach 
oraz zmian w zasadach stosowania nokto- 
i termowizji podczas łowów. Środowiska 
łowieckie oczywiście nie godzą się na te zmiany, 
mało tego � przedstawiają długą listę swoich 
postulatów. Żądają np. usunięcia niezgodnego 
z konstytucją zakazu uczestnictwa osób nie-
pełnoletnich w polowaniach, ograniczającego 
prawa rodzicielskie myśliwym, umożliwienie 
szkolenia psów z wykorzystaniem dzikich zwie-
rząt, korzystania z broni krótkiej oraz białej, 
wykonywania polowań z łukami i kuszami, 
rozszerzenia listy gatunków łownych, i wiele 
innych. 

Ale jest też postulat, żeby �szczegółowo 
monitorować wszystkich organizacji zaanga-
żowane w konsultacje społeczne przy tworze-
niu prawa, począwszy od źródeł finansowania 
po wykształcenie lub kwalifikacje członków�.

Hmm� To dość oryginalna propozycja� 
Myślę, że środowisko myśliwych powinno być 
jednak bardziej powściągliwe w swoich pomy-
słach.

Znalazłem w necie informację, że w prze-
prowadzonych w 2016 r badaniu opinii spo-
łecznej tylko 10 procent społeczeństwa popie-
rało łowiectwo... 

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

wyliczać z błyskiem w oku małżonek. 
W sumie, jeśli spojrzymy w ten sposób� 
Konflikty i spory, z którymi zgłaszali 
się do redakcji niektórzy czytelnicy, dla 
nich lub dla ich społeczności urastały 
do rangi, jeśli nie wojen, to wojenek lub 
przynajmniej bitew i potyczek. Kore-
spondentka lokalnych czy regional-
nych wojen brzmi lepiej niż terrorystka 
medialna, jak nazwał mnie kiedyś kolega 
z lat szkolnych. 

Nie czuję się ani jedną, ani drugą. 
Po prostu słucham ludzi, a udzielone 
mi informacje i opowiedziane historie 
przekazuję dalej. Odnoszę wrażenie, 
że w dobie mediów społecznościowych 
jedni aż promują się za mocno, a inni 
od tego uciekają, uciekając też od prasy. 
Zdarza się, że ktoś robi wartościowe rze-
czy, tworzy, działa społecznie, prowadzi 
z sukcesem rodzinną firmę, realizuje się 
w jakiejś dziedzinie życia, a wcale nie 
ma potrzeby o tym opowiedzieć. Jeśli 
nawet da się namówić na wywiad czy 
reportaż, potem wzbrania się przed tym, 
by jego zdjęcie znalazło się w gazecie. 
Jeszcze większym problemem staje się 
wystąpienie przed kamerą. Nagranie to 
wyzwanie dla obu stron, bo my dzien-
nikarze i dziennikarki prasowi dopiero 
się tego uczymy. Większe doświadczenie 
mają nasze koleżanki i koledzy z radia 
czy redakcji internetowych, nie wspomi-
nając o telewizji.  

Jak jesteśmy postrzegani jako grupa 
zawodowa? Z ubiegłorocznych badań, 
przeprowadzonych przez różne firmy 
na zlecenie m.in. Instytutu Finansów, 
wynika, że nie cieszymy się zaufaniem 
społecznym ani nasz zawód nie jest 
szczególnie poważany. Daleko nam do 
strażaków, ratowników medycznych, 
pielęgniarek i lekarzy. Wyprzedzają nas 
policjanci, rolnicy (ciekawe, czy po fali 
protestów to się zmieni?), nauczyciele. 
�Raczej nie mam zaufania� i �zdecy-
dowanie nie mam zaufania� odpo-
wiedziało 43 proc. respondentów, zaś 
umiarkowane i pełne zaufanie zade-
klarowało 32 procent. Według innego 
badania cieszymy się 33-procentowym 
poważaniem i spadliśmy o dwa miejsca. 
Kogo wyprzedzamy? Według niektórych 
badań urzędników, youtuberów i influ-
encerów, a według wszystkich � polity-
ków. Najnowsze, styczniowe badanie 
też nie napawa optymizmem. Zawód 
dziennikarza kojarzy się negatywnie 20 
procent Polaków aktywnych zawodowo, 
czyli jednemu na pięciu i znalazł się na 
piątym miejscu na piętnaście zawodów. 
Z drugiej strony mogłoby być gorzej, 
bo politycy kojarzą się negatywnie aż 
70 proc. rodaków. Z tymi badaniami 
harmonizują inne, ubiegłoroczne, zle-
cone przez Fundację Media Forum, ale 
zrealizowane tylko w czterech powiatach 
�o zróżnicowanym nasyceniu mediami 
lokalnymi i różnej ich pozycji�. Respon-
denci w dużym stopniu deklarowali, że 
ich źródłem informacji nie są media, 
a �przede wszystkim rozmowy ze 
znajomymi, sąsiadami czy rodziną�. 
Z tego samego badania wynikało, że 
jego uczestnicy w niewielkim stopniu 
rozróżniają niezależne media lokalne 
i media samorządowe. Z drugiej strony 
niemal co piąty badany (19 proc.) zdecy-
dowałby się na wykupienie subskrypcji 
lokalnego medium, gdyby była to jedyna 
możliwość dostępu do wysokiej jakości 
informacji lokalnych. Jak to jest z nami? 

Ci, którzy z nami współpracują i nas 
znają jak mój małżonek, wiedzą, że nie 
jesteśmy tacy straszni jak nas malują. 

K
rz

y
ż
ó

w
k

a
 n

r 9
L

itery z p
o

n
u

m
ero

w
a
n

ych
 p

ó
l u

tw
o

rzą
 h

a
sło

 sta
n

o
w

ią
ce ro

zw
ią

za
n

ie krzyżó
w

ki. S
a
m

o
 

h
asło

 n
ależy n

ad
esłać w

 term
in

ie 10 d
n

i o
d

 d
aty u

kazan
ia się n

u
m

eru
 p

o
d

 ad
resem

: �T
ygo

d
n

ik 
C

iech
an

o
w

ski�, u
l. Ś

ciegien
n

ego
 2, 06-400 C

iech
an

ó
w

. N
a kartce p

o
czto

w
ej p

ro
sim

y n
akleić 

n
u

m
er krzyżó

w
ki w

ycięty z gazety. 
R

o
zw

iązan
ie krzyżó

w
ki m

ożn
a także p

rzysłać p
o
c
ztą

 e
le

k
tro

n
ic

zną
 n

a
 a

d
re

s: se
k

re
ta

ria
t@

c
ie

c
h

p
re

ss.p
l. W

 tytu
le m

aila n
ależy w

p
isać n

u
m

er krzyżó
w

ki, n
ato

m
iast ro

zw
iązan

ie o
raz im

ię 
i n

azw
isko

 w
 treści w

iad
o

m
ości. W

śró
d

 au
to

ró
w

 p
raw

idło
w

ych
 ro

zw
iązań

 ro
zlo

su
jem

y n
agro

d
y 

książko
w

e (d
o

 o
d

eb
ran

ia w
 red

akcji).
R

o
zw

ią
za

n
ie

 k
rzyżó

w
k

i n
r 6

: S
yn

o
p

tyk, a có
rka o

ku
listka. N

agro
d

y w
ylo

so
w

ali: K
rystyn

a 
L

u
d

o
w

ska. M
aria K

o
n

ieczn
a, B

o
gu

m
iła L

eżyń
ska.

eprasa.pl 91930f7551



TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 9 HISTORIA 2727 lutego 2024 r.

Adres redakcji: 
06-400 Ciechanów, ul. Ściegiennego 2

Telefony: 
sekretariat, red. naczelny: 23 672 34 02
 
redaktorzy prowadzący: 23 673 93 67, 
23 673 93 63; 

dział graficzny: 23 673 93 60 
księgowość: 23 673 93 65

Poczta elektroniczna: 
tc@ciechpress.pl
sekretariat@ciechpress.pl

Redakcja: 
redaktor naczelny – Ryszard Marut; 
red. prowadzący – Marek Żbikowski.

 

Zespół:
 Walerian Dziczkiewicz, 
Krzysztof Jakubowski, 
Izabela Koba-Mierzejewska, 

Radosław Marut, Klaudia Kujawa
Radosław Kowalski, Piotr Bieroń

Współpraca: 
Grażyna Czerwińska,
Marek Gierlach, Mirosław Hajnos,
Daniel Kortlan, Zenon Lewandowski,
Paweł Słupski, Ewa Stangrodzka,
Sławomir Wichowski (fot.)
Leszek Zygner,  Stefan Żagiel 
Patryk Piekarski, Marcin Stachelski

Ogłoszenia:
kierownik biura – Anna Dąbrowska

tel.:  23 672 44 96
23 672 26 55

ogloszenia@ciechpress.pl
ogloszeniadrobne@ciechpress.pl

Redakcja graficzna: 
Robert Przybyszewski

Dział promocji i kolportażu:
Radosław Marut
tel. 23 672 34 02
promocja@ciechpress.pl

Prenumerata:
Poczta Polska 
i u listonoszy,
ePrasa.pl

Redakcja nie odpowiada
za treść reklam i ogłoszeń

ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl ciechpress.pl

Wydawca: Spółdzielnia Pracy
CIECH-PRESS, 06-400 Ciechanów,
ul. Ściegiennego 2, tel. 23 672 34 02
Druk:  GRUPA WM Sp. z o. o.

10-364 Olsztyn, ul. Tracka 7
Ciech-Press jest członkiem
Izby Wydawców Prasy

Czego słuchali nasi przodkowie?

IMPRESJE PRZEKORNEDANIEL 
KORTLAN

Polityczni staruszkowie 
mają przyszłość

K
iedy tydzień temu sięgnąłem po 
temat �radiowy� � przyznam, że 
trochę z sentymentu, a trochę 
z potrzeby wydobywania z lokal-

nej historii tego, co może być odskocznią od 
niespokojnych czasów � nie spodziewałem 
się aż takiego zainteresowania Czytelników. 
Za wszystkie telefony i wiadomości dzię-
kuję, a szczególnie wdzięczny jestem panu 
Jerzemu Buczyńskiemu za miłe słowa, ale 
też za przypomnienie postaci Szczepcia 
i Tońcia z  �Wesołej Lwowskiej Fali� � co by 
nie mówić � najpopularniejszej przed wojną 
audycji Polskiego Radia, transmitowanej od 
1933 r. przez Radio Lwów, ale już po roku 
w całym kraju. Według szacunków z końca 
lat trzydziestych jednorazowo gromadziła 
ona przy radiach 6 milionów słuchaczy! To 
był prawdziwy hit tamtych czasów, który 
jednak, w przeciwieństwie na przykład do 
�Podwieczorka przy mikrofonie�, też przecież 
swoimi początkami sięgający połowy lat trzy-
dziestych, nie przetrwał wojennej zawieruchy, 
i tak jak cały Lwów zniknął z historii polskiej 
kultury po 1945 r. Ale skoro zapotrzebowanie 
na tematy radiowe jest spore, więc dziś jesz-
cze raz chciałem wrócić do przedwojennych 
fal radiowych na Mazowszu, aby co nieco 
uzupełnić, a przede wszystkim jeszcze raz 
sięgnąć do ówczesnych programów radio-
wych, publikowanych w lokalnych gazetach.

Zacznę od tzw. ramówki, gdyż koniecznie 
muszę dorzucić � o tym nie pisałem � że od 
połowy 1933 r. do audycji południowych, 
które zaczynały się sygnałem radiowym 
i �Hejnałem Mariackim�, a także audycja-
mi nadawanych od popołudnia do północy 
dołączono audycje poranne. Najpierw były 
to godzinne audycje zaczynająca się o 7.00, 
ale już od 1935 r. program poranny w dni 

powszednie trwał od 6.30 do 8.30, a jego 
stałym punktem były wiadomości poranne 
(dziennik radiowy). W niedziele i święta audy-
cja poranna rozpoczynała się o godz. 8.00 
i trwała godzinę, a przez następną godzinę 
była transmitowana msza święta z kościo-
ła Świętego Krzyża w Warszawie (jak dziś) 
lub z innych kościołów Krakowa, Lwowa, 
Poznania, Torunia (niekiedy o godz. 10.00). 
W 1937 r. w dni powszednie, krótko przed 
południem, nadawano audycje dla szkół.  Były 
to na przykład audycje z cyklu �Od warsztatu 
do warsztatu�, w których można było poznać 
poszczególne rzemiosła, a po ich zakończeniu 
nadawano o 11.58 sygnał radiowy, a o 12.00 
hejnał z Kościoła Mariackiego w Krakowie. 
Następną godzinę wypełniała muzyka i wia-
domości południowe. Z kolei po południu 
codzienna ramówka rozpoczynała się miedzy 
15.00 a 15.45, i każdego dnia zdominowana 
była przez muzykę: rozrywkową, poważną, 
sporadycznie też ludową. Nadawano opery 
i operetki, muzykę baletową, jazzową, kon-
certy symfoniczne i kameralne, a okresowo 
również kolędy, marsze i piosenki żołnierskie. 
I choć muzyka, razem z audycjami muzyczny-
mi poświęconymi wielkim kompozytorom czy 
wybranych formom muzycznym, dominowa-
ły, to jednak nie tylko ich słuchano. Stałe były 
wiadomości wieczorne (dziennik wieczorny), 
wiadomości sportowe, audycje dla rolników, 
wiadomości giełdowe, wiadomości meteoro-
logiczne dla komunikacji samolotowej, czy 
audycje z cyklu �skrzynka radiowa� (rolnicza, 
techniczna, językowa, PKO itp.), w której 
czytano i odpowiadano na listy słuchaczy. 
W soboty o godz. 17.00 było transmitowane 
nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. Cie-
kawą audycją � dziś raczej nieobecną w radiu 
� były audycje dla chorych, które prowadził ks. 
Michał Rękas ze Lwowa. Miał natomiast już 
przed wojną swego poprzednika prof. Jerzy 
Bralczyk. W drugiej połowie lat trzydziestych 

zaczęto bowiem nadawać krótkie audycje 
o poprawności języka polskiego (�skrzynka 
językowa�), które prowadził profesor Witold 
Doroszewski z Uniwersytetu Warszawskiego, 
po wojnie najbardziej chyba znany jako redak-
tor �Słownika języka polskiego�. Od czasu 
do czasu audycje na temat zwierząt i opieki 
nad nimi prowadził Jan Żabiński, dyrektor 
Ogrodu Zoologicznego w Warszawie, przed 
wojną jedna z bardziej znanych postaci Pol-
skiego Radia, a ostatnio rozsławiony na całym 
świecie dzięki filmowi �Azyl�. Popularnością 
cieszyły się też nadawane z Poznania odczyty 
�Miasta i miasteczka polskie�, czy radiowe 
lekcje języka francuskiego.

Odpowiedzialni za polskie radio nie zapo-
minali też o dzieciach i młodzieży. Z myślą 
o tych drugich emitowano różne audycje 
tematyczne oraz odczyty �Z życia młodzie-
ży�, ale przede wszystkim modne szlagiery 
muzyczne (muzyka z płyt). Niemal każdego 
dnia były też obecne w eterze audycje dla 
dzieci. Były to słuchowiska radiowe, opowia-
dania podróżnicze, bajki, wiersze, ale nie tyl-
ko. Do najbardziej rozpoznawalnych posta-
ci radia dla dzieci należał Janusz Korczak, 
prowadzący od 1934 r. audycję �Awantury. 
Listy do Starego Doktora�, zwaną popularnie 
�gadaninkami�. Niestety audycja była dwu-
krotnie zdejmowana z programu, ostatni raz 
latem 1939 r., podobnie jak dziś z podsta-
wy programowej ma zniknąć korczakowski 
�Król Maciuś Pierwszy�. Dlaczego? W epoce 
haseł �Żydzi na Madagaskar� odpowiedź 
sama cisnęła się na usta, ale dziś, w dobie 
�poprawności politycznej�? No i wreszcie 
wspomniany we wstępie program �Na weso-
łej Fali Lwowskiej�, emitowany w wybrane 
niedziele od godz. 21.00. Ani �Podwieczorki 
przy mikrofonie�, nadawane z warszawskiego 
Hotelu Bristol, czy z Poznania i z Krakowa, 
ani �Kanarki przy mikrofonie� z Torunia, 
ani żadne skecze radiowe (np. �O człowieku, 

który sprzedał własny szkielet� z 1937 r.), 
nie były w stanie przebić popularności tego 
programu. Natomiast radiowy Szczepcio 
(Kazimierz Wajda), Tońcio (Henryk Vogel-
fänger), ale i sam mistrz Tadeusz Boy-Żeleń-
ski, który w Boże Narodzenie 1938 r. wystąpił 
w audycji �Z Tońkiem i Szczepkiem pod 
Bożym drzewkiem�, bawili miliony słuchaczy 
w całej Polsce. Zapewne to dzięki nim, ale 
oczywiście również rozwijającej się wtedy 
kulturze masowej, przybywało z roku na 
rok coraz więcej odbiorników radiowych na 
Mazowszu, a i jakość nadawanych audycji 
� po budowie słynnego masztu radiowego 
w Raszynie (1931) � stawała się coraz lepsza 
i docierała coraz dalej. A ile radioodbiorni-
ków było wtedy na północnym Mazowszu? 
Podam tylko dla przykładu, że w Płocku na 
koniec 1937 r. zanotowano 2334 abonamen-
tów radiowych. Miasto liczyło wtedy około 
33 tys. mieszkańców, czyli jeden odbiornik 
na około 14 osób, a przeciętna wtedy rodzi-
na liczyła co najmniej pięć osób. Właściwie 
więc w co trzecim domu w tym mieście stał 
radioodbiornik (na wsi było znacznie gorzej). 
Najbardziej chodliwe były wtedy � jak wynika 
z reklam � odbiorniki �Radiofunken� oraz 
�Echo�. W okresie świątecznym można było 
je kupić po niższej cenie � zamiast 153 złote 
kosztowały 135 złotych (taka świąteczna 
promocja sprzed lat), z możliwością roz-
łożenia na 15 rat. Zdaniem lokalnej prasy, 
gdyby wtedy obniżono radiowy abonament 
miesięczny do 1,5/2 złotych, to zapewne przy-
byłoby drugie tyle właścicieli odbiorników. 
Ale jednak ciągle nie wszystkich na własne 
radio było wtedy stać.

Podobnie jak dziś, tak i wtedy nie wszyst-
ko w radiu wszystkim się podobało. �Głos 
Mazowiecki� z 9 stycznia 1938 r. gromił 
świąteczny program Polskiego Radia, 
który zdominowany był � jak pisał jeden 
z redaktorów � przez muzykę rozrywkową, 

zestawiając go z programem z �niekatolickiej 
Czechosłowacji�. Z zestawienia wynikało, 
że w radiu czechosłowackim prawie cały 
okres świąt dominowały kolędy, koncerty 
liturgiczne oparte na muzyce chorałowej, 
a także pogadanki, czytanki, słuchowiska 
i wykłady związane z tematem Bożego Naro-
dzenia. A w Polskim Radiu 23 grudnia od 
godzin popołudniowych nadawano kon-
cert fortepianowy (Schumanna), muzykę 
popularną, słuchowisko i muzykę baletową, 
operetkę, muzykę kameralną z Krakowa, 
muzykę taneczną, a wszystko wieńczyła 
o 23.00 rewia z Wilna. Autor rzucał więc 
gromy: �Mogło by się wydawać, że żyje-
my w Honolulu albo gdzieś na Balearach, 
a nie «in Polonia semper fidelis» [w Polsce 
zawsze wiernej]�. Wszystkiemu zaś winna 
była dyrekcja Polskiego Radia, która � jego 
zdaniem � mogła przy układaniu programu 
kalendarze pomylić, i zamiast do katolickie-
go, uznawanego przez �olbrzymią większość 
radioabonentów�, zajrzeć do żydowskiego. 
Jak więc widać i wtedy, i dziś, walka o media 
to jeden z bardziej chodliwych tematów życia 
polityczno-społecznego. Jednak ta praw-
dziwa tragedia nastała 1 września 1939 r. 
Według drukowane w gazetach programu 
radiowego tego dnia poranna audycja miała 
się zacząć o 6.30, a o 8.15 miał być nadawany 
dialog pod tytułem �Urwanie głowy�. Polacy 
jednak zapamiętali na długo nadane tego 
dnia słowa spikera Józefa Margoszewskiego 
(notabene nagrane już dwa dni wcześniej): 
�A więc wojna! Z dniem dzisiejszym wszelkie 
sprawy i zagadnienia schodzą na plan dal-
szy. Całe nasze życie publiczne i prywatne 
przestawiamy na specjalne tory � weszliśmy 
w okres wojny. Cały wysiłek narodu musi iść 
w jednym kierunku. Wszyscy jesteśmy żołnie-
rzami. Musimy myśleć tylko o jednym � walka 
aż do zwycięstwa�. Jak dziś, po 85 latach, 
odczytywać te słowa? Jak zrozumie je uczeń 
historii po szkole podstawowej, który � jak 
proponuje nowa podstawa programowa � nie 
będzie już musiał znać przykładów bohater-
stwa Polaków, takich jak obrona Westerplatte, 
Poczty Polskiej, bitwy pod Wizną, nad Bzurą, 
obronę Warszawy� Aż strach pomyśleć, 
co za chwilę możemy usłyszeć na falach 
Polskiego Radia, również tu na północnym 
Mazowszu, gdzie toczyła się wojna obronna 
1939 r. i gdzie leży Mława, Modlin i Wizna.

MAZOWIECKIE IMPRESJE HISTORYCZNELESZEK 
ZYGNER

W
ygląda na to, że ponownie weszliśmy 
w �epokę starców� na politycznych 
szczytach. Po drugiej wojnie było 

ich relatywnie wielu, wśród nich tak wielcy 
mężowie stanu, jak Churchill, de Gaulle, czy 
Adenauer. Wiek wtedy nikogo nie interesował.

Zupełnie inaczej było gdy w Związku 
Radzieckim rządził starzejący się Breżniew, 
a z nim jego rówieśnicy - Susłow czy Gromy-
ko. Mówiliśmy wtedy za �kremlinologami�, 
że w Moskwie rządzi klika �geriatrycznych� 
przywódców. Choć tak naprawdę wcale nie 
byli długowieczni, szczególnie Breżniew, nie-
ustannie wstawiony, nawet w trakcie swoich 
�braterskich� wizyt w demoludach. Po jego 
śmierci władzę objął na krótko stary i chory 
Czernienko, a zaraz po nim, nie na wiele dłu-
żej Andropow. Polityk także wiekowy i chory. 
Dziś mało kto o nich pamięta bo przeminęli 
tam w Rosji jak meteory. Dopiero po tych 
politycznych seniorach ster rządów objął 

znacznie od nich młodszy Gorbaczow, który 
odcisnął piętno w całym naszym świecie. 
Swoje stanowisko zawdzięczał temu, że starsi 
towarzysze powymierali.

Teraz jednak starcy rządzą w polityce na 
antypodach. I to Rosjanie wypominają wiek 
amerykańskim liderom. Szczególnie złośliwy 
jest były rosyjski premier i bliski współpracow-
nik Putina Dmitrij Miedwiediew. Napisał na 
moskiewskim portalu że �egzystencjalnym 
zagrożeniem są staruszkowie, jak Biden, 
którzy gotowi są rozpocząć wojnę z Rosją�. 
A jeszcze niedawno to właśnie Miedwiediew, 
i to wielokrotnie, groził użyciem przez Rosję 
broni nuklearnej. Nikt nie może mieć wątpli-
wości, że to Rosja dokonała niesprowoko-
wanej agresji na Ukrainę. Ameryka pomaga 
Ukrainie bronić niepodległości. 

Nie da się ukryć, że oczy świata zwrócone 
będą na Amerykę gdzie w listopadzie wybiorą 
prezydenta. I na ten moment kandydują tam dwaj 
�staruszkowie�, co jest bez precedensu w historii 
Stanów; Joe Biden ma już 81 lat a Donald Trump 
jest tylko trzy i pół roku młodszy. 

Amerykanie ze swoim kultem młodości 
wydają się zaskoczeni. Obaj kandydaci nie 
mają konkurencji w swoich partiach, choć 
młodych i dynamicznych polityków nie bra-
kuje.

Media lubują się w opisywaniu gaf popeł-
nianych przez kandydatów. Joe Biden zapo-
mniał daty śmierci swojego syna Beau. Będąc 
w Egipcie mówił o Meksyku. Z kolei w Euro-
pie zmarłych już przywódców potraktował 
tak, jakby nadal żyli. I w ogóle mówi wolniej 
i mniej wyraźnie, chodzi sztywno, kilka razy 
spadł z roweru, często się potyka, etc. 

Z kolei Trump też ma problemy z pamię-
cią, myli nazwiska i osoby, na przykład pomylił 
przywódców Węgier i Turcji, wybory wygrał 
z Obamą, a nie z Hillary Clinton, główną swo-
ją konkurentkę w partii republikańskiej Nicki 
Haley pomylił z byłą demokratyczną spikerką 
Izby Reprezentantów Nancy Pelosi. Poza tym 
Trump od dawna oszczędnie gospodaruje praw-
dą, miesza fakty każdego dnia, do tego ścigają 
go prokuratorzy i grozi mu nawet więzienie. 
Zarzutów karnych i cywilnych ma prawie sto�

Wszystko to nie szkodzi jego popularności 
po prawej stronie sceny, bo Trump głosi, że 
jest politycznie prześladowany i czuje się 
w Ameryce jak Navalny. O Putinie nigdy nie 
powiedział jednego złego słowa, natomiast 
sprzyjający mu dziennikarz Tucker Carlson, 
po przeprowadzeniu głośnego wywiadu 
z Putinem oświadczył niedawno że �cechą 
lidera jest że zabija ludzi�.O takim liderze 
Biden wyraził się że jest to �kawał skur...syna�.

Trump jest nie tylko młodszy, ale też w lep-
szej formie fizycznej, co lubi demonstrować. 
Przoduje w sondażach, ale to jeszcze może się 
zmienić jeśli przed wyborami zostanie skazany 
za jakiekolwiek przestępstwo. Jest wielu nieza-
leżnych Amerykanów, bez stałej afiliacji par-
tyjnej i oni zazwyczaj są �języczkiem u wagi�.

Z pewnością nie będą chcieli głosować na 
przestępcę. I jeśli Biden wygra w listopadzie, 
zakończy pełną drugą kadencję w wieku 86 
lat, to z pewnością będzie rekord trudny do 
pobicia. W tym wieku nawet Ronald Reagan, 
który przestał być prezydentem w wieku 77 
lat, miał już Alzheimera.

My w Polsce nie mamy aż tak wiekowych poli-
tyków. Są tacy, którzy w podeszłym będąc wieku, 
już wkrótce mogą znaleźć się w podobnej sytuacji. 
Myślę tutaj głównie o politykach prawicy, takich 
jak Terlecki, Macierewicz czy Jarosław Kaczyński. 
Ten ostatni skończy niebawem 75 lat i właśnie 
ogłosił, że będzie się ubiegał o kolejną kadencję 
na stanowisku prezesa PiS. Kaczyński ma w swej 
historii całą masę gaf i perseweracji (nikt nam nie 
wmówi że czarne jest czarne a białe jest białe), 
teraz jednak jest trochę bardziej uważny, chociaż 
jak zawsze łatwo mu przychodzą insynuacje. 
Powiedział, jak pamiętamy do Donalda Tuska 

zaraz po jego wyborze na premiera, że jest �nie-
mieckim agentem� , po nowej władzy spodziewa 
się �politycznych zabójstw�, zaś demonstranta 
w Warszawie nazwał na miesięcznicy �gównia-
rzem� i �zas...ym gnojem�. Pech chciał, że był 
to ten sam człowiek, do którego przed laty Lech 
Kaczyński, jako prezydent Warszawy zwrócił się 
pieszczotliwie �spieprzaj dziadu�. Nazywa się 
Zbigniew Aniszewski i zwany jest w środowisku 
�dziadem z Pragi�, bo mieszka właśnie w tej 
dzielnicy. Teraz już został �ochrzczony� przez 
obu braci i pewnie czuje się życiowo spełniony. 
Kaczyński też może czuć się twardzielem, dał 
�dziadowi� popalić.

A jednak, po przegranych wyborach jest 
coraz częściej krytykowany w swojej własnej 
partii, pośrednio czy bezpośrednio. Już nie 
ogarnia złożoności spraw, w Sejmie ma pro-
blem przy głosowaniu i naciśnięciu na właści-
wy guzik, a otoczenie nie ułatwia mu dostępu 
do pełnych informacji. Stąd tak częste wraże-
nie że Kaczyński �odleciał gdzieś w kosmos�. 
Mówił o tym poseł Jan Krzysztof Ardanowski, 
czy posłanka z Krakowa Małgorzata Wasser-
man, urażona pojawiającymi się pogłoskami 
że Kamiński i Wąsik inwigilowali Pegasusem 
własne środowisko. W partii jest wiele napięć 
na tym tle, ludzie boją się szantażu.

Z kolei profesor Andrzej Nowak, intelektu-
alny guru PiS, zażądał aby Kaczyński podał się 
do dymisji i oddał stery młodszym. Ten jednak 
jest niewzruszony, nie ma zamiaru pójść na 
emeryturę, cóż miałby robić poza polityką. 

A zatem polityczni staruszkowie, zarówno 
w Polsce jak i w Ameryce, mają przed sobą 
przyszłość. Pytanie czy my z nimi mamy jakąś. 
Jeszcze nam narozrabiają.

eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



eprasa.pl 91930f7551



TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

27 lutego 2024
wtorek

Wtorek

Strzelec wyborowy

Warszawskiego
, film

TVP 1

 

,

, serial, 

, 

, serial 
 
, teleturniej

 

, teleturniej

 
, serial 

 
, teleturniej

, teleturniej
 

 
, teleturniej

 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
  

  

, serial 
 

, serial, 
, serial, 

 

, serial 
 

 teleturniej

, serial, 

 teleturniej
 

 

, 
teleturniej

20:20 Sport

, film 

, 

, 
 

, 
 

, serial 
 

 serial 
 

, serial 
 

, serial 
  

 serial 
 

, serial 
 

, serial 
  

, serial 
 

19:45 Sport

00:05 Strzelec wyborowy, film 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

kulinarny
, serial 
 

wszystko, serial,  
12:50 Szpital, serial 

 
, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

16:55 Szpital, serial 
 

17:55 Szpital, serial 
 

, serial 
 

kulinarny
, film 

, 

, serial 
 

, 
 

Sobota

 

05:35 Uwaga!
, serial 

 
, 

, 

, serial 
 

, serial 
 

14:35 Szpital, serial 
 

kulinarny
, 

, serial 
  

 

19:40 Sport

19:55 Uwaga!

kulinarny
, serial 

 
, teleturniej

, film fantasy
, 

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

27.2.2024 27.2.2024 

do do 

4.3.2024 4.3.2024 

eprasa.pl 91930f7551



TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

28 lutego 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

29 lutego 2024

30-letnia Maggie Fitzgerald pragnie 
- - -

-
-

-

-
- -

-

-

-
-
-

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 
 serial 

 

 

  
 serial 

 

  

  

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

 

 

 

 

 

  
 

 

 

  

 

  
 

 

 

 

 

  
 

  

 

  

 

  

 

 

 

  

 

  

 

 

 
 serial 

 

 

  
 serial 
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1 marzec 2024

2 marzec 2024

-

-

-
-

-

-

-
-

-

20:00 300

,

, serial 
 

, 

, serial 
 

, serial 
 

 

 
, serial 

 

 

 

, serial 
 

, serial 
 

, 

, 
 

, 
 

, serial 
 

 serial 
 

, serial 
 

, serial 
  

 serial 
 

, serial 
  

, serial 
  

, serial 
 

, dramat 

, serial 
 

, 

, 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, 

, 

, 
melodramat

, serial,  
, serial, 

, serial, 
 

, serial, 

, serial, 

 
 

 

, serial 

, serial 
 
, serial 

 
, serial 

 
, serial 

 
, 

, 

 
 

, serial 
 

, serial 
 

, 

 

 

, serial 
 

, serial 
  

, 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 

, serial 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

20:00 300

, serial 

, 
 

, serial 
 

, serial 
 

, serial 
  
, serial 

 

, serial 
 

2024
, serial 

 

 
 

, 

, 

 

, 

, 

, serial, 

, serial 
  

, serial 
  

, serial 
  

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

eprasa.pl 91930f7551



 

                           

TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

4 marzec 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

3 marzec 2024
niedziela

-
nymi rolami. 

-
- -

-
-

 

magazyn kulinarny

 

 
odc. 293

14:05 Va banque

  

 odc. 911

 
odc. 419

 
odc. 321

 

 

 

 

 odc. 27

 

 

 odc. 321
 serial 

 
 

 magazyn 

 odc. 1232
 serial 

  

 magazyn 

  

 

 

 

 

 odc. 912
14:40 Szpital

 

 

 

kulinarny

 odc. 3779

 

22:50 Godzilla

 odc. 11/23
02:50 Szpital

 

 odc. 1071

 

 

 

 
12:45 Szpital

 odc. 974

  

 

 

 
odc. 1/24

17:55 Szpital
 

 

kulinarny

show

komedia

07:30 Studio Raban

 odc. 21 
 odc. 22

 

 odc. 130 

 

17:55 Klan  odc. 4292

-
- --

-
-

23:20 Ted

22:50 Godzilla

 
odc. 1

23:20 Ted

kryminalny

rozrywkowy

rozrywkowy

23:45 Diuna
03:00 Szpital

 

 odc. 9/12

 
 

  

 

 

  

widowisko

2024
 

muzyczny

 

 odc. 247

 

 

rozrywkowy

 

 

 

 odc. 1070

medyczny
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